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Riazajutrz po Konferencji Paryskiej 


„ BRYTANIA ODRZUGIŁA ZAPROSZENIE US 


| na Konferencje w sprawie Zagłebia Ruhry 
Prasa londyńska skarży się | 
na próby nacisku amerykańskiego 


oburzenie i niepokój we Francji 


LONDYN (SAP). 


— Foreign Office potwierdza "wiadomość, 


że W. Brytania odpowiedziała odmownie na zaproszenie ame- | 
rykańskie odbycia natychmiasto wej konferencji anglo - amery- | ‘nik lewicowy „Frane Tireur" pisze: 
kańskiej w Waszyngtonie w sprawie produkcji węgla w Niem- | „Projektowane rozmowy angielsko- 
czech. Rząd brytyjski zgadza się na taką konferencję w terminie j amerykańskie w sprawie Zagłębia 


Zjazdy 
aktywu PPS 

w Gdańsku. 
Kielcach 


| i Oisztynie 


W dniu dzisiejszym odbędą się 


konferencje aktywu portei 


kiego PPS w Gdańsku (w sali| Niemczech a 


Rady Miejskiej — Sopot, pocz. 
godz. 15) w Kielcach (w lokalu 
WK PPS, pocz. godz. 10) i ` 
Olsżtynić (w ia WK PP: 

pocz. godz. 12)., 


| późniejszym, którego jednak, nie 
może na razie ustalić, Tymczasem | i 
pomiędzy Londynem i Waszyną- 
tonem będzie się odbywać wy- 


stkim do tego, aby” W. Brytania od- 
stąpiła pd planu socjelizącji przemy- 
słu niemieckiego. 


NIEPOKÓJ WE FRANCJI 
PARYŻ (PAP), — Niezależny dzien 


Ruhry. są bardzo złym POATE 
współpracy europejskiej zapoczątko | 

wanej w Paryżu. Rozmowy angielsko | 
amerykańskie mają najwidoczniej na 
celu oddanie kopalń i zakładów. prze 


PRASA "FRANCUSKA 
O NIEBEZPIECZEŃSTWIE 
ODBUDOWY PRZEMYSŁU 
NIEMIECKIEGO 
PARYŻ (PAP). sParisien Li- 
bere“, omawiając wiadomość o de- 
cyżjach amerykańskich i brytyjskch 
w sprawie odbudowy Niemiec, zazna 
czą, że godzą one w żywotne interesy 
Francji i w jej niebezpieczeństwo. 
Znana ze swych. proamerykań- 
sikich sympatii „Gienevieve Tabouis* 
podkreśla, że Francja nie powinna 
się zgodzić na podnissienie produk- 
cji przemysłowej Niemiec bez otrzy- 
mania odpowiedniej gwarancji. 
„Humanitć*, analizując projekty 
amerykańskie i brytyjskie, dochodzi 
do wniosku, że Anglosasi powierzają 
eksploatację Zagłębia Ruhry lu- 


miana poglądów co do progra-, mysłowych Ruhry pod zarząd angiel | dziom, którzy służyli Hitlerowi. Pro. 
sko - amerykański, — a właściwie dukcja stali niemieckiej ma być pod 


mu ewentualnego spotkania. 
Zi drugiej strony koła miaro- 


pod zarząd amerykański, gdyż jest 


daine oświadczyły, że amerykań-jTzecza jasną. że St. Zjednoczone bę- 


ski minister handlu, Harriman, 
po powrocie z Niemiec złożył w 
Waszyngtonie $prawozdamie, za- 
wierające ostrą krytykę metod 
angielskich, stosowanych w 
zwłaszcza w spra- 
wach produkcji węgla. Harti- 
man podkreślił, jakoby, specjal- 
nię, istnienie” czarnego, Moi, „AA 


PPS, | węgiel ii siłę” robączą: > SC, a 


Uchwały Rady Naczelnej PPS POLEMICZNY TOŃ PRASY 


referować będą: 
© Tw. CWIK — w Gdańsku 


© Tow. JABŁÓNSKI — w Kielcach 
© Tow. RAPACKI — w Olsztynie 


Sztafeża z Polski 


wyrusza do Pragi 


»|vening News“, 


BRYTY ISKIEJ 


LONDYN (PAP). — Prasa londyń- 

ka zamieszcza artykuły, w których 
bi a ze stanowiskiem amery- 
kańskim, podkreślając, że dla omó- 
wienia probiemu wydobycia węgla 
nie ma konieczności zwołania spe- 
cjalnej konferencji. Problemy te mo- 
gą bowiem omówić przedstawiciele 
brytyjscy i amerykańscy w Berlinie, 

Popularny dziennik londyński „E- 
posiadający najwięk- 


Ształeta polska na Światowy Festi- | szy nakład w W..Brytanii, — pod- 
wal Młodzieży w Pradze, która prze- | kreśla w komentarzu na temat sto- 


jęła pałeczkę 


sztaletową od Finów, | sunków amerykańsko - brytyjskich, 


wyrusza z Warszawy daia 19 bm. W | że St. Zjednoczone dążą do wywarcia 


miejscowości graniczacj Chalup! 


i prze | nacisku politycznego na W. Brytanię 


każe w niedzielę, dnia 20 bm., pałecz- | przy pomocy środków gospodarczych. 


kę qziaiecie czeskiej. 


Rząd amerykański dąży przede wsży- 


Miodzież 46 narodów 


na Festiwalu w Pradze 


PRAGA (SAP) W przeddzień rozpo- 
czyna jącego się światoweggo Festiwalu 
miodzieży demokratycznej Praga przed 
stawia prawdziwy Babilon ras, języ- 
ków, barw i strojów. Najwięcej delega- 
tów przybyło dotychczas żza oceanu 
i krajów egzotycznych Afryki i Połu- 
dniowej Ameryki. 


Dni festiwalowe zostaną olwarte w 
piątek 25 bm, defiladą grup młodzie- 
żowych 46 krajów. Po przemówieniu 
przew. Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej Guy de Boissona i 
premiera rządu czechosłowackiego 
Gottwalda, wciągnięty zostanie 


maszt sztandar i odegrany przez orkie- 
strę hymn festiwalowy. Tystące rakiet 
świetlnych i ogni, bengalskich będzie 
towarzyszyć temu aktowi. Festiwal ten 
stanie się wielką manifestacją wiary 
młodego pókoleęnia w zwycięstwo po- 
siępowych sił świata. 


| Londynu 


dą miały głos decydujący w tym za- 
rządzie", 

„Zagłębie Ruhry AEE TE 
„Franc Tireur“ — powinna być wy- 
jęta spod kontroli nacjonalistów nie 
mieckich i "powinna służyć przede 
wszystkim sprawi, "coz A dą 
DIS R 


m Pn gy zr w w oC 


żołnierski. 


Zwłoki gen. 


W piatek 18 bn. nastąpiło na cmen- 
jtarzu wojskowym na Powązkach urb- 
czyste pochowanie przywiezionych z 
zwłok gen. broni Lucjana 
Żel igow gik ięgo x 

O godz. 11 w kaplicy cmentarnej 
ksiądz kapelan Rutkowski odprawił 
Msze żałobne. 

"Przed ołtarzem na katafalku stoi, 
okryta sztandarem narodowym, trum- 
na ze zwłokami Zmarłego. Na niej 
czapka generaleka. U stóp katatalku 
wieńce od prezydenta R. P., rządu, 
wojska oraz rodziny. 

Przed katatalkiem zasiedli w pierw- 
szym rzędzie: syn, kpt. Tadeusz Żeli- 
gowski, córka i synowa. Za rodziną; 
min. Lechowicz, reprezentujący Preze- 
sa Rady Ministrów į Rząd R, P., wi- 
cemin, gen. Jaroszewicz, szef sztabu 
generalnego, gen. Korczyc, gen. broni 
Szeptycki, szef kancelarii cywilnej 
Prezydenta — Mijal, generalicja. 

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą 
w Alej Zasłużonych ostatnie modły 
odprawia ke. dziekan W. P., płk. 
Warchałowski, po czym min. Lecho- 


„wicz żęgna Generała w imieniu Preze- 


sa Rady Ministrów i Rządu R. P., pod 
kreślając ` wielkie zasługi Taarłego 
dla Ojczyzny. 


m nnn a 


Zadowolenie rzadu brytyjskiego 


z dostaw polskiego węgla 


LONDYN (PAP). Minister Shin- 
well zakomunikował Izbie Gmin, że w 


na |ramach polsko-brytyjskiej umowy han 


Kongres USA obalił veto Trumana 
w sprawie chniżki podatku dochodowego 


WASZYNGTON (PAP), 
denta Trumana w sprawie ustawy 
o obniżeniu > podatku dochodowego 
świadczy o tym, że współpraca mię- 
dzy rządem a Kongresem nie układa 
się pomyślnie. Rząd amerykański 
sprzeciwia się ustawie o óbńiżeniu 
podatku dochodowego nie ze wzglę- 
cu na treść tej ustawy, która stanc- 
wić będzie ulgę dla warstw zamoż- 
nych, zbierających wysokie dochody, 
lecz z obawy, że ustawa ta uniemo- 
żliwi realizację programu polityki za- 
granicznej Dep. Stanu, która przewi- 
duje w związku ze swymi qospodar- 
czo-politycznymi planami wydatki w 
wysokości 4 dc 5 miliardów dolarów 
rocznie. 

W kołąch politycznych: zwraca się 
uwagę na to, że prezydent Truman 


Veto prezy 


czwartek po 


w orędziu swym dał do zrozumienia, 
że nie należy redukować budżetu w 
momencie, w którym St. Zjednoczo- 
ne. zamierzają wziąć na siebie kosz- 
tewne zobowiązania  międzynarodo- 
we. Kongres jednak nie przyjął do 
wiadomości argumentów Trumana i 


dłowej W. Brytania zakupi w "rok 


240 tysiecy ton węgla w ciągu roku. 
Jeden transport węgła, obejmujący 6. 
tysięcy ton, już przybył do portu bry- 
tyjskiego, a 2 dalsze transporty są w 
drodze. Brytyjski urząd węglowy spo- 
dziewa się, że W. Brytania otrzyma w 
ciągu najbliższych trzech miesięcy 60 
tysięcy ton węgla polskiego. 

Min. Shinwell podał równocześnie 
do wiadomości, że W. Brytania zakupi- 
ła w St. Zjednoczonych 134 tysiące ton 
węgla. Rząd brytyjski — oświadczył 
min. Stiauwell — płaci za węgiel ame- 
rykański o 4 szyłingi więcej za tonę niż 
za najlepszy gatunek węgla polskiego. 


Kongres Transportowców 
wzywa Bevina do współpracy z ONZ 


LONDYN (SAP), — Kongres związ, by trzymał się linii polityki opartej 


ków transportowców powziął 


południu większością | 
głosów uchwałę aprobującą politykę | 


zagraniczną Bevina, 


Uchwała poza tym wzywa Bevina, 


w |na dotrzymywaniu zobowiązań wobec 


ONZ i na nawiązywaniu przyjaciel- 
skich stosunków z narodami i pań- 
stwami które pracują dla pokoju. 


wyższona do 12 milionów fon. pod- | 
czas gdy połowa francuskich pie-'! 


ców hutniczych jest nieczynna z po- 
wodu braku wegla“. 

„Ce Soir“ dochodzi do wniosku, że 
Francja będzie zmuszona do ekspor- 
towania swojej rudy żelaznej z Lo- 
taryngii do Niemiec, gdyż sama z po: 

odu braku hoN ni nié- TEO mo- | 

a jej przetepiać; 


Wyrok w procesie „Liceum 


Wymierzono kary 
od 3 do 13 lat wiezienia 


Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił 


w piątek, 18 bm., wyrok. w procesie 
„Liceum', ekspozyturę obcego ` wy- 
wiadu. 


Główna oskarżona Barbara 
Sadowska ekazana została łącz- 
nie na karę 9 lat więzienia, 5 łat po- 
zbawienia: praw obywatelskich i hono- 
rowych oraz przepadek całego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. 

Bolecław Zjełeniew- 
s k'i, bezpośredni współpracownik Sa 
dowskiej, skazany został na 7 lat wig- 
żienia -oraz utratę praw. na przeciąg 
łat 5. 

Franciszek Pacyński, 
Lech Dunin oraz Helena 
D u n i n, którzy dostarczali Ziele- 
niewskiemu wiadomości, skazani zo- 
stali na kary po 6 lat więzienia oraz 
5'lat utraty praw. 


22 lipca 
dzień 
wolny od zajęć 


Prezydium Rady Ministrów po- 
daje do wiadomości, iż dzień 22 
lipca, jako dzień Święta Narodo- 
wego, jest welny ed pracy w urzę- 
dach i instytucjach państwowych 
i samorządowych, 


za 


ogrzeb: na ziemi: ojczystej: 


pogrzeb spoczęły 


„Wyjątkową pozycję, jaką zdobył 
w historii 'Polsiki, zawdzięcza On 
swemu bezkompromisowemu patriotyz 
mowi. Ten głęboki patriotyzm dopro- 
wadził Go jeszcze przed 1939 rokiem 
na osamotnioną pozycję we własnym 
obozie. Był zawsze ezczerym demo- 
kratą į przeciwnikiem antysowieckiej 
polityki  beckowskiejj Na emigracji 
przeciwstawił się haniebnej polityce 
rządu londyńskiego. Był tam orędow- 
nikiem współpracy słowiańskiej i przy 
jaźni polskiej z ZSRR. Rozumiał słusz - 
ność polityki obozu demokratycznego. 
Miał zamiar powrócić do kraju, aby 


na Powązkach 


poświęcić ewe ostatnie siły “sprawom 
Ojczyzay. Przygotowania do powrotu 
przerwała śmierć. Jego wepaniały ży- 
wot zamyka się najwyższym akordem 
— pońrzebem żołnierskim na ziemi oj- 
czystej” — zakończył swe przemówie- 
nie min. Lechowcz. 

Z kolei wiceminister gen. Jarosze” 
wicz żegna gen. Żeligowskiego imie- 
niem W, P., a tow. wiceminister Tro- 
janowski w imieniu państw słowiań- 
skich: 

Wśród odgłosu trzykriotnej salwy i 
dźwięków marsza żałobnego trumnę 
ze zwłokami gen. Żeligowskiego opusz 
czono do mogiły, 


w TAF YĆ Sj Wy: o O O a ROD ZR 


Julian Łoz;cki ' otrzymał 
karę 8 lat więzienia oraz 5 lat utraty 
praw. Podkomendra Łozickiego, J a- 
dawiga Sternin-Matuse" 
wicz ekazama została pa 4 lata więe 
zienia, 5 łat utraty praw. Karę więzie= 
nia w 6tosuciku do niej sąd zawiesił na 
przeciąg . lat 5. Również W a sz- 
cezuk Helena. łączniczka 
i kasjerka „Liceum“; skazana aa 4 la- 
ła więzienia oraz Kazimierz 
Freitag kurier — skazany na 3 
lata więzienia, uzyskali zawieczenie 
kary na prżeciąg lat 5. 

Jakubjiseiak Stanisław 
skazamy został łącznie na 6 lat więziee» 
nia i 5 lat pozbawienia praw obywa” 
teskich į honorowych. 

Stanisław Karolkie 
w i c z, łącznik, a jednocześnie zaj- 
mujący się organiżowaniem napadów 
bamdyckich dla zdobycia funduszów 
na prowadzenie akcji wywiadowczej — 
skazany został łącznie za wszystkie 
przestępstwa objęte w 9 punktach o- 
skarżenia na 13 lat więzienia oraz 5 
lat utraty praw obywatelskich. 

Stanisław Alenowicz 
i Mieczysław Błaszkie- 
wie z, łącznicy — po 5 lat więzie- 
nie oraz 5 lat utraty praw. 

Najmłodszy z oskarżonych, C z e+ 
sław Atminjó, który brał u= 
dział w napadach rabunkowych, ska” 
„zarty został na 10 lat więzienia, 
Wszystkim skazanym zaliczono na 
poczet kary dotychczasowy pobyt w. 

więzieniu. Oskarżeni przyjęli Roa 
. spokojnie. 7 ' 

W wząsadniefiiu i wędki sad podie: 

ślił, iż przy wymiarze kary brano pod 
uwage ezczere przyznanie się do wi- 
ny oraz skruchę jaką oskarżeni oka- 
zali. Właśnie. ze względu na te okos 
liczaości łagodzące, nie została wys 
mierzona najwyższa kara rewet tym 
oskarżonym, których działa'ność wy* 
wiadowczą cęchowało wyjątkowe ma* 
pięcie złej woli i wrogi ctosunzk do 
obecnej rzeczywistości — jak u Sa- 
dowskiej ; Karolkiewicza, 

Zawieszając wykonanie kary w eto* 
surku do Sternin-Matusewicz, Freita- 
ga i Waszczukowej, sąd wziął pod u- 
wagę stosunkowa małe znaczenie ich 
pracy wywiadowczej w „Liceum“ oraz 
wyrażoną kilkakrotnie, jeszcze przed 
arósztowaniem, chęć zerwania z kon- 
spiracją, 


m. 


Swiatowa gospodarka zbożowa 
Potrzeby Polski 


muszą być zaspokojone 


Wczoraj odbyła się w Minister- 
stwie Aprowizacji konferencja, na 
której min, W. Lechowicz  poinfor- 
mował przeastawicieli prasy o wyni- 
kach międzynarodowej konferencji 
zbożowej, która obradcwała w Pary- 
żu w dniach 9 — 12 bm. 

Konferencja poświęcona była spra 
wie najwłaściwszego rozdysponowa- 
nia światowych zapasów zboża w ro- 
ku gospodarczym 1947-—48. Kcmferen 
cja została zwołana przez  Tymcza- 
sową Radę Żywnościową przy ONZ. 

W maju rb. dokonano pierwszych 
obliczeń produkcji zbóż i ich niezbęd 
nego zapotrzebowania na świecie. 
Kcenferencja obecna sprawdziła oce- 
nę poprzednią i stwierdziła, iż prze- 
widywania znacznego deficytu zbo- 
żowego na świecie są słuszne. 

Poważnymi eksporterami zbóż w 
roku bieżącym będą nadał USA, Ka- 
nada, Argentyna, wreszcie Australia, 
Poł. Afryka i Turcja. 

Zapotrzebowanie światowe na zbo- 
ża jest większe niż przed wojną z 
szeregu powodów. zniszczenia znacz: 
nych obszarów plantacji ryżu, braku 
nawozów sztucznych i maszyn rolni- 
czych, itd. Równolegle ludność świa- 
ta wzrosła w okresie wojny: co naj- 
mniej o 5 procent. 

Wszystkie kraje importujące wy- 
kazały zwyżkę zapotrzebowań w stc- 
sunku do roku ubiegłego. Zwyżka ta 


wynika z przewidywania słabych 
zbiorów, z,aendencji do poprawy sy- 
luacji apre./izacyjnej, tendencji do 


zwiększania rezerw przednówkowych 


oraz łączy się ze wzrostem pogłowia 
trzedy. Zapotrzebowanie światowe na 
import zbóż wynosi obecnie około 50 
miłn. ton podczas gdy nadwyżki kra- 
jów eksportujących sięgają 32 miln. 
ton. 

W obliczu poważnej sytuacji apro- 
wizacyjnej, konferencja w swych za- 
leceniach stwierdziła, że normy chle- 
bowe na rok gospodarczy 47—48 nie 
mogą być zwiększane, zaś procent 
przemiału nie może być obniżony. 
Konferencja zaleciła tąkże stosowa- 
nie domieszek do chleba, stosownie 
do miejscowych warunków i przy- 
zwyczajeń. Poza tym' przemysłowe 
zużycie zbóż nie może być zwiększo- 
ne, a rezerwv powinny być ©grani- 
czone do ilości koniecznych dla cią- 
głości zaopatrzenia. 

Delegacja polska zwróciła uwagę 
na fakt, że trwałe polepszenie wa- 
runków aprowizacyjnych na świecie 
musi się oprzeć na odbudowie pro- 
dukcji zbożówej przez zaopatrzenie 
krajów zniszczonych w nasiona, na- 
wozy sztuczne i maszyny rolnicze, 
oraz przez zorganizowanie i siinan- 
sowanie dostawy wymienionych środ 
ków produkcji. 

Wysunięta przez delegację polską 
deficytowa kwota zbóż, 'konieczna 
dla pokrycia naszego zapotrzebowa- 
nia została przez Konierencję zaakce 
ptowana. W zakresie zarządzeń co 
do spasaniu zbóż | procentowości 
przemiału Polska wyprzedziła uchwa- 
ły Konferencji. 

Przedstawiciele 


Polski zostali Za- 


MER” EZR ZE ARE Z DRE GERE a EE A 


| 


proszeńi do udziału w pracach Komi- 
tetu. Wykonawczego konferencji. W» 
konferencji uczestniczyli przedstawi- 
ciele 52 narodów craz kilku między- 
narodowych  organizacyj ` gospodar- 
czych. 
WYMIAR PODATKU 

GRUNTOWEGO 

Druga część konferencji w Mini- 
sterstwie ' Aprowizacji, poświęcona 
została sprawom wymiaru podatku 
gruntowego. Na zasadzie rczporzą- 
dzenia Rady Ministrów z 9 bm. 
uchwalono częściowe pobieranie po- 
datku gruntowego w naturze. 

m drugiej liczby 2.760 tys. gospo- 
darstw 1.565 tys, zostało całkowicie 
zwolnicnych z tego podatku. Pozo- 
stałe gospodarstwa zostaną obciążo” 
ne ‘podatkiem w naturze w zależno- 
ści od rozmiarów przychodu zżbożo- 
wego. 

Należy podkreślić, że wymiar czę 
ści podatku gruntowego w naturze 
dotyczy zamożniejszych gospodarstw, 
nie ma jednak w swej koncepcji nic 
wspólnego ze świadczeniami rzeczo- 
wymi. 

Dla sprawnego wprowadzenia w 
życie rozporządzenia o podatku grun- 
towym, minister aprowizacji powołał 
głównego pełnomocnika ` rządowego 
dla spraw podatku gruntowego, 

W zakończeniu minister W. Lecho- 
wicz stwierdził, że jakkolwiek nasza 
sytuacją aprowizacyjna wymagać bę. 
dzie nadal naszej czujności, nie bę 
dzie cma w żadnym wypadky w To» 
ku przyszłym cięższą niż w r. b 
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GŁOSZENIE nowych instrukcji 


dla amerykańskich władz okupa- 
cyjnych w Niemczech wywołało en- 


tuzjązm ludności niemieckiej. Nie 


można się temu dziwić, Instrukcje te 
„. adbiegają daleko od uchwał pocz- 


damskich i wprowadzają wiele zmian 
na korzyść Niemców! 


Zalecenie zwiększenia produkcji 
niemieci'2j, zalecenie podniesienia 
poziemu życiowego w Niemczech, po 
pieranie eksportu niemieckiego, do* 
stawa potrzebnych Niemcom surow- 
ców, towarów i walut, — to chyba 
wystarczające powody dla wywołania 
radości Niemców. 


A jednocześnie, jakby w wykons- 
niu tych nowych instrukcji, ukazuje 
się amerykańskie wydawnictwo dla 
wojsk okupacyjnych o „rozwoju kul- 
turalnym Niemiec“, zajmhijące się 
„dodatnimi pechami" charakteru nie. 
mieckiego, 

Oryż można się dziwić, że jeden z 
mówi © „najważniejszej wiadomości 
dia Niemców od końce wojny“, a nie 
ratecki działacz gospodarczy Metzger 
już oczekuje „dopuszczenia Niemiec 
w orbitę gospodarki światowej: 


Radość Niemców jest chyba naj-- 


lepszym i WYSTARCZAJĄCYM do- 
wodem -ziniany polityki amerkań 
skiej, choć ministrowie 1 dyplomaci 
USA w dalszym ciągu mówią o „wier 
ności uchwałom poczdamskim, Szy- 
dlo jednak wyłazi z worka, A pomoc 
dla Niemiec jest właśnie tym kotem, 
którego chciano nam sprzedść w wór 
ku planu Marshalla. - e 


Pracodawcy i robotnicy 


, RZEWODNICZĄCY delegacji poł. 
skiej ma doroczną Konferencję 
Międzynarodowej Orzanizacji Pracy 
w Genewie, tow. dr. Altman stwier- 
dził w wywiadzie udzielonym SAP, 
że wiele wniosków polskich na tej 
Konferencji nie przeszło ze względu 
na opór grupy pracodawców (Jak 
wiadomo, w Konńferencjach Między- 
narodowej Organizacji Pracy biorą | 
udział z każdego państwa przedsta- 
wiciele rządu, pracowników 1 praco- 
dawców), ` 


W tym samym wywiadzie delogat 
Polski oświadczył że uchwał 
Konferencji nosi charakter kompre- 
misowy i nie zaspakaja w pełni po- 
stulatów Światowej Federacji Związ. 


„ków Zawodowych, 


Czy tylko pracodawcy tu zawinili? 


. Casy wszscy przedstawiciele organi- 


zacji robotniczych występowali zgo- 
dnie? Niestety, tak nie było. Repre- 
zentant Amerykańskiej Federacji 
Prey (prawicowej centrali zw, zaw., 
nie należącej do Światowej Feders- 
cji Zw. Zaw.), wystąpił naprz, na 
Konferencji z apoteożą „amerykań- 
skiego stylu życia”, z pochwałą wol- 
nej konkurencji i kapitalizmu, Wy- 
stąpienie to było tym dziwniejsze, że 
nastąpiło w kilka dni po ostatecznym 
uchwaleniu przez Kongres USA u- 
stawy ańtyrobotniczej. 

Brak uświadomienia klasowego jest 
nie mniejszym wrogiem robotników, 
niż opór pracodawców. + 


RET TEZY S OREW ZOK, 


„ROBOTNIK: 
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Wódz powstańców gen. Markos zapowiada 


ri 


BELGRAD (PAP). — Dowódca powstańców -greckich gen. 


Markos wygłosił przed mikrofonem radiowej 


stacji greckiej 


atmii demokratycznej, krótkie przemówienie, w którym oświad- 
czył, że interesy Grecji wymagająutworzenia tymczasowego řządu 


demckratycznego na obszarach 
opanowanych przez wojska po- 
(wstańcze, Ten rząd tymczasowy 
isprawowałby władzę do czasu 
zwołania demokratycznego Zgro 
madzenia Narodowego, 


Następnie radiostacja nadała 
¡wezwanie do wszystkich grec- 


Pogrzeb 
ret. iłowińskiege 


V W piątek odbył się w Krakowie po- 
grzeb seniora Zw, Zaw. Dziennikarzy, 
redaktora „Dziennika Polskiego", St. 
Nowńskiego, który zginął w ozasie 
tragicznego wypadku łodzi motorowej 
na jeziorze rożńowakim. 

| Cenionego i zasłużonego dziennika- 
rza. pożegnał w ostatniej drodze prze- 
wodniczący Zw. Zaw. Dziennikarzy 
okręgu krakowskiego, red. Fryderyk 
Łęski i inni koledzy-dzieńnikarze, 


kich działaczy politycznych by 
zjednoczyli się dla obalenia o- 
beonego rządu faszystowskiego i 
dla przeprowadzenia wolnych 
wyborów w Grecji., bez inter- 
wencji mocarstw obcych. 
LONDYN (SAP) Agencja TASS po- 
daje z Aten, że prasą tamte zamie- 
ściła następującą wiadomość: „Na po- 
liecenie rzadu greckiego zanresztowano 
16.000 osób, które zostały hezżpośred= 
nie po aresztowania deportowane na 
wyspy, przede wszystkim na Ikarię*. 


Komunikat TASS-A stwierdza, że 
według krążących po Atenach pogło- 
sek, na Ikarii będzie zorganizowany 
wielki obóz koncentracyjny, Ikaria jest 
jedną z wysepek Dodekanezu, poło- 
żona nieopodal wybrzeży Turcji, 


LĘK PRZED OFENSYWĄ 
* POWSTAŃCÓW 
ATENY (SAP) Rząd grecki z niepo» 
kojem oczekuje zapowiedzianej przez 


Ruch słowiański służy pokojowi 


| oświadczył gen. Masiaricz w Beigradzie - 
BELGRAD (PAP). — Prze-| Maslaricz w wywiadzie, udzielo* 


wodniczący Komitetu Ogólno- 
słowiańskiego w Belgradzie gen. 


Panamerykański 
pakt wojskowy 


WASZYNGTON (SAP) Komisja spraw 
zagranicznych USA zaaprobowała w 


| 


(czwartek panamerykański pakt woja 


skowy. 

Według ostatecznej redakcji pakt 
będzie obowiążywał na okres 5 lat, a 
koszty nie mogą przekraczać sumy 50 


miiienów dolarów, a nie 100 milionów, 


Jak zalecali Truman 1 Marshall. 


Gen.Bradiey 


następcą : 
Eisenhowera 


i 


nym agencji Tanjug, schatakte- 
tyzował mowy ruch słowiański, 
jako pokojowy, antyfaszystow= 
ski, demokratyczny i głęboko 
narodowy 
„Narody słowiańskie — oświad- 
czył Maslaricz — zdecydowanie 


walczą z wszelkimi pożosiałościami ; Bf = ! 
faszyzmu. Występują one również | 4 i S$ i 2 Ża 3 H 4 
przeciwko nowym  pretendentom | $ i 1 


do pańowania nad światem, którzy 
pod pretekstem pomocy usiłują pod 
porządkować sobie wolńe narody. 
Układy i 
narodami słowiańskimi — podkre- 
slit gen. Maslaricz == nte prowa: 
dzą do jakiegoś bloku słowiańskie- 
go, który jest wymysłem imperiali» 
stów, bojących się jedrości naro- 
dów- słowiańskich". 
Gen. Maslaricz zaztaczył, że je- 
dnym z najważniejszych zadań Komi» 
tetu jest popularyzacja osiągnięć na- 


rodów słowiańskich w dziedzidłe bu- | 


dowy nowej demokracji i w związku z 
tym zapowiedział zwołanie do Belgra- 


| WASZYNGTON (PAP) == Podano du zjazdu dziennikarzy państw słowiań 


do wiadomości że gen, Bradley uda 
ije się w podróż do Europy i na Bli- 
ski Wschód dla przeprowadzenia ina 
spekcji wojsk amerykańskich. 

W kołach waszyngtońskich przypu. 
szcza się że generał Bradley zajrnie 
stanowisko gen, Eisenhowera który 
jak wiadcmo — w roku 1948 zamie- 
rza wycofać się z armiii i objąć rek- 
torat przy uniwersytecie w Kolumbii, 


skich, na którym omówione zostaną 


e orne 


U 


ta zostały przez Komisję Specjalną 


Festiwal Szekspirowski -- pięknym pomysłem 


Angielscy goście © swych wrażeniach 
z „Hamleta“ i z Warszawy 


Do Warszawy przybyli na zaprosze= | 


nie Ministerstwa Kultury i Sztuki dwaj 
zgani szekspirolodzy angielscy p. Wil- 
lia Tyrone Guthrie, sławny reżyser 
i dyrektor teatru oraz p. Lionel Hale 
wybitny krytyk teatralny I dramaturg. 


warunki — to teair, w kiórym aktoros 
wi przyjemnie jest grać. 

Pytamy o zastrzeżenia, jakie mają 
angielscy tentrolodzy dò ostatniej in= 
scenizacji „Hamłeta”. 


+ Uważam, że inscenizacja jako ca= 


Wizyta gości brytyjskich, rodaków |łość jest słuszna i wierna, że sztuka 
Szekspira i doskonałych znawców je- jest dobrze opracowana i dobrze gra- 


go twórczości uświetni niewątpliwie u- 
roczystości związane z finalem Festi- 
walu Szekspirowskiego, jaki odbywa 
się właśnie w Warszawie. , 

Spotykamy naszych gości w Mini- 
sterstwie Kultury, gdzie zatrzymują 
się na chwilę po kilkugodzinnym zwie 
dzamiu Warszawy. Chętnie godzą się 
na rozmowę. P. Guthrie zaznacza tyl- 
ko, co jest zrozumiałe, że trudno mu 
na razie, po dwudniowym pobycie w 
Polsce i po obejrzeniu jednej dopiero 
sztuki wydać ostateczny sąd o organi- 
zowanym przez nas Festiwalu. W każ- 
dym razie pierwsze wrażenia Są jąk 
najlepsze. a 

Byliśmy na premierze „Hamiela*, 
Podziwiai śmy piękne i ciekawe, z tak 


wielkim nakładem opracowane przed-* 


stawienie, Choć nie zę wszystkimi kon 
cępcjami reżysera czy dekoratora zga 
dzam się całkowicie — stwierdzić mu- 
szę, że przedstawienie jako całość spra 
wia duże wrażenie. 

= Niczapomnianym doznaniem — 
mówi p. Hale == był już sam widok 
Teatru Polskiego, Na tle zniszczonego, 
zburzonego nieomał kompletnie mias 
sta — śliczny, nówoodbudowuny tes 
atr. To poprostu wzruszające! Przez 
cały czas przedsiawienia widząc pięk- 
ną wystawę, patrząc na bogate kostiu- 
my i dekoracje, z trudem mogłem u- 
wierzyć, że znajduję się w zniszczonej 
Warszawie. Teatr Polski ma wspania- 
łą akustykę, doskonałe nowoczesne 


Ir 


ną — mówi p: Hale. — Miałbym może 
¡pewne obiekcje co do koncepcji po- 
działu sztuki na 15 odsłon, 15 obrazów. 
Wielokrotne opadanie i podnoszenie 
się kurtyny zakłóca może w pewnym 


sensie jednolitość sztuki. U nas gra 
się „Famieła* najczęściej w trzech 
aktach. Przedstawienie jest bardzo 


proste, naturalne i mniej rozproszone. 


= Mamy jeszcze zobaczyć dzisiaj — 
mówi fk Guthrie = „Wiele hałasu o 
nio“ w Toatrze Małym — ciekaw je= 
stem tego przedstawienia, które, jak 
jsłyszałem, zrealizowane zosiało w cięż 
szych dużo i skromniejszych warun= 
kach niż „Hamlet“, Poza sztukami 
| wystawionymi w Warszawie, obejrzy- 
my jeszeze Szekspira w Krakowie, Czę 
|stochawie i Kielcach, dokąd wybiera= 
my się w przyszłym iygodniu. 


— Zorganizowanie Festiwalu Szeks= 


180.000. litr. benzyny. 


wyhuchło w Bzerdeaux 


BORDEAUX (SAP) W jednej z ole- 
jarni w Bordeaux wybuchł groźny po- 
żar wskutek wybuchu 80.000- litrów 
benzyny, nagromadzonej w 'warszta* 
tach. Robotnicy w palących się ubra- 
niach zostali wyrzuceni w powietrze. 
19 z nich jest silnie poparzonych, 5— 
grozi śmierć, 20 ofiar jest lżej poparzo- 


nych. Straty oceniają na 500.000 dol | utarczki, 1 Żyd został zabity, a po- 


pirowskiego w Polsce — mówi na za- 
kończenie p. Guthrie — jest pięknym, 
wspaniałym pomysłem. Wielki jest 
kult Szekspira w Polsce. U nas w An- 
glii, choć oczywiście sztuki Szekspira 
znajdują się na afiszach teatrów, nie 
gra się ich tak często jak by należało. 
Wpływają na to trudności powojenne, 
olbrzymie koszty związane z wysla= 
wą, dekoracjami, kostiumami i Ag 
D, R. 


Dramatyczna walka na morzu 


poroztimienia między | 


sywy powsłańców. 
STRAJK MARYNARZY 


LONDYN (SAP) 120 marynarzy grec 
kich należących do załóg 4 statków 
handlowych greckich, zastrajkowało w 
portach Aberdeen, Lith, Grangemouth 
i Liverpoolu na znak protestu prze- 
ciwko aresztowaniu przywódców gene- 
ralnego związku greckiej marynarki 
handlowej. Sekretarz federacji grec= 
kich związków morskich Kilos oświad 


R: ministra wojny drugiej ofen I 
i 


|czył żę dotychczas 11 statków grec= 


kich zastosowało się do rozkazu straj 
kowania, 4 statki w W. Brytanii, 5 w 
Argentynie i 2 w Antwerpii. 


RADA BEZPIECZEŃSTWA 
O SYTUACJI 

N. JORK (PAP) Na posiedzeniu Ra= 
dy Bezpieczeństwa delegat Polski tow. 
Lange oświadczył, że dla dobra poko= 
ju obce wojska powinny być z Grecji 
wycofane. Rada Bezpieczeństwa po- 
winna powziąć decyzję w tej sprawie. 
Obecna krytyczna Sytuacja w Grecji 
została niewątpliwie wywołana przez 
rząd grecki, który ustanowił reżim 
terroru, Ambasador Lange wypowie- 
dział się przeciyko ustanowieniu sta- 
łej komisji ONZ na północnej granicy 
Grecji. 

Delegat Jugosławii oświadczył, że u- 
tworzenie stałej komisji na północnej 
granicy Grecji byłoby pogwałceniem 
zasad Karty Narodów Zjednoczonych: 
. Następnie głos zabrał « ‘egat fas 
dziecki amb. Gromyko, który również 
podkreślił, że utworzenie takiej komi- 
sji byłoby sprzeczne z Kartą Narodów 
Zjednoczonych. Komiisja taka, stano= 
wiąc o rzekomej winie północnych są- 
sladów Grecji, wkraczałaby w kompe- 
tencje Rady Bezpieczeństwa. Amb. Gro 
myko oświadczył, że St. Zjedńoczone 
popierając obecny rząd w Atenach po= 
pietają jednocześnie jegg-tgresywną 
politykę i przyczyniają się do przedłu 
żenia wojny domowej, 


FIASKG RZĄDU GRECKIEGO 
LONDYN (SAP) „The New States- 
man ańd Nation" w swym numerże 


boa | utworzenie rządu demokratycznego 
ba brytyjska stwierdza 
fiasko rządu ateńskiego 


|piątkowym pisze: „Masowe aresztowa 


nia wśród greckich „komunistów* wy- 
kazują niezbicie, że tyle reklamowa= 
na ofensywa przeciw partyzantom, pro 
wadzona od czterech miesięcy, zakoń- 
czyła się fiaskiem, że nie  wytępiła 
partyzantki, Przeciwnie, powodem pa= 
niki, jaka zapanowała w Atenach, są 
właśnie rosnące siły partyzantki, Spo- 
kój konieczny do odbudowy gospodar- 
Gej jest bardziej niż kiedykolwiek 
niedościgłym marzeniem w Grecji“. 


Troska o żoł 


| aa m a OCEN 


Czechosłowacja 


święci 22 lipca 


PRAGA (PAP). — W żźwiąze . 


ku ze świętem państwowym Pole 
ski, odbędą się 22 lipca w Pra» 
dze uroczystości dla uczczenia 
3-6j rocznicy ogłoszenia manife- 
stu lipcowego PKWN. W ptzed 
dzień święta odbędzie się w sali 
Centralnej / Biblioteki „wieczór 
mużyki i pieśni polskiej, We 
wtorek 22 lipca odprawiona zo- 
stanie msza święta w kościele 
éw. Jakuba, w czasie której wý 
konańa żostanie staropolska mie 
zyka kościelna. Z okazji polskie- 


(50 święta państwowego, radio 


czechosłowackie nada audycje ra. 
diowe poświęcone Polsce . 


ądki Niemców 


Brytyjsko-amerykańskie dostawy 


dla rolnictwa 


BERLIN (PAP). Doradca dia spraw 
żywnościowych į rolniczych amerykań 
skiego zarządu wojskowego w Niem- 
czech, płk Hester, oświadczył przed 
mikrofonem radiostacji berlińskiej, że 


Hess i spółka 
przywiezieni 
do Spandau 


NORYMBERGA (SAP) W piątek ra- 
no zostali przewiezieni samolotem do 
więzienia Spandau w brytyjskiej stres 
fie Berlina: Hess, Funk, von Schirach, 
von Neurath, Speer i b. admirał Rae= 
der. 


Transport tych zbrodniarzy wojene 
nych odbył się w największej tajem= 
nicy i dopiero po umieszczeniu ich w 
Spandaf, władze więzienia przy Pała- 
cu Sprawiedliwości w Norymberdze 
zostały polnformowańe o dokonanej 
zmianie. 


niemieckiego 


w olągu najbliśczych miesięcy wpro” 
wadzony będzie w życie plan mający 
„ia celu podniesienie rolniczej produk- 
aji w zachodnich strefach okupacyj- 
nych Niemiec. 
Program składa się z 5 zasadniczych 
punktów i obejmuje lata 1947/48, 
1 Rżądy amerykański i brytyjeki wy 
ślą do Niemiec transporty nawo- 
żów sztucznych wattości 50 milionów 
dolarów. 
2 Wartość nasion wysłanych do Nie 
miec w tym okresie wyniesie 25 
do 30 milionów dolarów. 
3 Traktory i pewne maszyny z dê- 
mobilu amerykańskiego zostaną 
wysłańe do Niemiec w celu uspraw- 
nienia produkcji rolnej, 
4 Więkeże dostawy artykułów prze- 
mysłowych będą skierowane ma 
„wieś, : 
Anglia i St. Zjednoczone zwrówą 
Niemcom, kierując do portów zas 
chodnich stref okupacyjnych, b. nies 
mieckie statki rybackie, które obec: 
nie służą, jako poławiacze mia, 


ki 


będzie załatwiona ku zadowoleniu Narodu Polskiego 


W dniu wczorajszym Ambasadot 


jest zawodowym dyplomatą, ale czło- 


Sianów Zjednoczonych w WLAĆ | MGR interesu i przedsiębiorcą file 


wie p. Griffis przyjął przedstawi- 
cieli prasy polskiej I koresponden- 
tów zagranicznych, którym udzielił 
wyjaśnień na temat polityki zagra- 
nieznej rządu USA, 


Na wstępie .p Ambasador Griffis 
wyraził zadowolenie, że ma okazję po 
vaz pierwszy zetknąć się z tak licz 
nyim grohem przedstawicieli prasy 
polskiej. Amb. Griffis wyjaśnił, że nie 


Wykryto milionową aferę 
w Gentrali Przem 


w Centrali Zaopatrzenia Przemy 
siu Papierniczego w Łodzi, wykty« 


ysłu Pap.erniczego 


duże nadużycia i machinacje, które 
narazily Skarb Państwa na wielo- 
milionowe straty, 

Zostali ztowami: dyrektor 
tejże centrali, Ludwik Kozłowski, 
oraz naczelnik wydziału Centrali, 
Jan Tyzenowski, 

Szczegóły afery przedstawiają się 
następująco: Obaj kierownicy Cen- 
trali. powierzyli, bez przetargu, kil: 
ku odbiorcom monopol na dostawę 
drewna celulozowego dla państwo: 
wych fabryk papieru. Za drewno 
płacili o kilkadziesiąt złotych dro- 
żej na metrze sześcicnnym, a wza- 
mian za to pobierali łapówki, do: 


chodzące w sumie do 2 milionów zł. ! 


Obaj aferzyści zostali skierowani 
do obozu pracy na okres 2 lat, 


mowym. 

Ambasador zapewnił, że uważa za 
najważniejsze zadania na swym sia- 
nowisku w Warszawie: 1) współdzia- 
łanie dla zapewnienia pokoju świato- 
wego i 2) wzmocnienie fozwoju ekó- 
notnicznego Polski i poprawę stosun= 
ków między Polską a Stanami Zjedno= 
czonymi: 

Ambasador oświadczył że po wyląs 
dowaniu w Europie odbył całą podróż 
samochodem umyślnie w tym celu, a 
iby naocznie przekonać się jak wyglą 
i dają zniszczenia wojenne. Po przyby= 
i ciu do Warszawy, stwierdził jak wiel- 
| ki są ta zniszczenia oraz przekonał 
się 6 ogrotnnej energii 1 pracowitości 
| Narodu Polskiego, której równej nie 
włdział na świecie. Ambusador bardzo 
interesuje się sptawami charytatywny 
jmi i zamierza w Polsce założyć siero= 
cinieć dla dzioci pisarzy, artystów i 
aktorów, Następnie amb. Griffis pro- 
sił o zadawanie mu pytań, z 
| — Czy społeczeństwo amerykańskie 
jwie o rozmiarach zniszczeń dokona= 
nych w Polsce przez Niemców — za 
pytał przedstawiciel) naszej redak- 
cji — i czy wie, że w wyniku agresji 
i rozmyślnych działań Niemców, Pol- 
ska straciła 6 milionów swoich obys 
wateli? 

= Każdy, kto interesuje się polity- 
«ką — odpowiedział p. Ambasador => 
li sprawami Europy, wie o stratach pos 
niesionych ptzez Polskę, 


— nA 
, 


oświadczył ambasador USA w Warszawie 


— Czy wobec tego naród ameryu 
kański akceptuje politykę, ma podsta 
|wie której Niemcy miałyby zostać od 
budowane wcześniej, niż Polska, któ- 
jra była ofiarą agresji niemieckiej? 


— Warunek pierwszeństwą nie iste 
nieje — odpowiedział amb, Groffis. = 
Polityka amerykańską, wobec Niemiec 
polega na dwóch punktach: 1) Nie wot 
no dopuścić do tego, aby Niemcy do= 
szli do stanu umożliwiającego prowa 
dzenie wojny i 2) Niemcom trzeba po 
| zwolić stanąć na własnych nogach, a= 
|by mogli sami się utrzymać, Polacy == 
oświadczył dalej ambasador — są na- 
rodem  miądrzejszym i potrafią sami 
się odbudować. 


w tókii odpowiedzi na pytania in- 
nych dziennikarzy p. amb, Griffis o- 


wy sztabu amerykańskiego dla guber= 
natofa amerykańskiego w Niemczech, 
gen. Claya nie są sprzeczne z układem 
w Poczdamie. P. amb, Griffis uważa, 
że naród amerykański nie jest zadoa 
|wolony z dećyzji Polski nie brania u- 
działu w Konferencji Paryskiej, ale 
"zad St. Zjednoczonych nadal trzyma 
„drzwi otwarte", 


P. Ambasador powołał się na swe 
poprzednie oświadczenie, złożone 
przed przyjazdem do Polski, iż wie 
on, że praca polska zarzuca prasie 
amerykańskiej nieprawdziwe oświetla= 
nie spraw polskich Prasa amerykańe 
ska twierdzi, że jest przeciwnie, Dlas 
tego p. ambasador ponawia swój za- 


miar zorganizowania spotkania pra=' 


sy amerykańskiej z prasą polską, naj- 
pierw w Warszawie, a później w Wa 
szyngionie. 


Na zakończenie p, aribasadór Grifs 


Okręty brytyjskie atakuja emigrantów <er 


Strajk generalny w Palestynie 


JEROZOLIMA (PAP). — 5|nad 126 odniosło rany, w tym 25 cięż. 
kontrtorpedowców i 1 krążow= |kle- 


|nik brytyjski zatrzymały w odle- 


głości 17 mil od wybrzeży pale- 
styńskich statek „President War- 
field”, nazwany symbolicznie 
| „Exodus 1947", 
|nielegalnych emigrantów żydow- 
(skich, w tym 655 dzieci, Statek 
usiłował umknąć ścigającym go 
okrętom brytyjskim i został po- 
ważnie uszkodzony., Uszkodzone 
zostały również dwa kontrtorpe: 
doówce angielskie. 

Marynarze brytyjscy, którzy uzbro 
jeni w rewolwery i pałki wdarli się 
Ina pokład statku „President War- 
'żie!d", musieli stoczyć zaciekłą wal- 
kę.ze stawiającymi opór pasażerami, 
by przedostać się do budki sterowej 
i zatrzymać okręt. Z obu stron w wal 
kach użyto gazów łzawiących, 


Nielegalna rozgłośnia żydowska 
„Głos Izraela" podała, że w wyniku 


STRAJK GENERALNY 
W PALESTYNIE 
JEROZOLIMA (SAP), — W Pale 


wiozący 4500 stymie rozpoczął się w piątek rano 


| strajk generalny, Wszystkie sklepy 


WIELĄDEK 


DZIELNICY PPS TARGÓWEK 
POGRZER ODBEDZIE SIĘ W 


B. WIĘZIEŃ POLITYCZNY 7 1905 R., WSPÓŁZAŁOŻYCIEI 


CMENTARZU BRUDNOWSKIM, 


Cześć Jego Pamięci 


Komitet 


są żamknięte, a ruch uliczny wstřzy= 
many. e 


JEROZOLIMA (SAP). — „Haga- | 


na“ wystosowała list do komisji ONZ, 
prosząc ją o interwencję celem prze 
szkodzeńnia w deportacji imigrantów, 


znajdujących się na pokładzie „Exo | 


dus 1947". 


aS 


hs 
K 


STANISŁAW 


ZMARŁ DNIA 17 LIPCA B H. 
DNIU 10 B, M. © GODZ. i6 NA 


Dzielnicy - PPS 
Targówek 


nadzieję, że kwestia zachodnich grae 
nie Polski będzie załatwiona ku gus 
pełnemu zadowoleniu Narodu Polskie- 
go*. To oświadczenie możemy zrozu» 
mieć tylko w tym selsie, że zatwieta 
dzone zostaną obecne granice, 


| AE NEAS 


il kilku wierszach 


| 
| = Na zaproszenie Rady Najwyż* 
sa ZSRR do Związku Radz:eckiego 


ł 


DENDU e sig bulgarska doleyacja parle- 
Tow. 


u€ htafna. 


y | =- Brytyjska rada chrześcijan 1 ży" 


dów oraz Naredowa oryanmizacja 
į chrześcijan | żydów w St Zjedno- 
czonych postanowiły żwałać na 30 
lipca w Soclisberg (Szwajcaria) mię: 
dzynńrodową konferencją do walki 
jA antyseinityzmem, 

— W śtodą. zakończyły stę ras 
dziecko-węgierskie pertraktacje go 
sp:darcze, podpisaniem umowy. hañ- 
dlowej. 

— Delegat norweski na ONZ, 
zgłosił wniosek, proponujący przyję* 


Ñ | cie przez wszystkie państwa systemu 


metrycznego wag i miar oraż syste- 
mu dziesiętnego pieniądza. 


świadczył, ż3 jego zdaniem, dyrekiy- _ 


=== Nr. 194 


PRZEGLĄD PRASY| Wywiad z tow. dr. H. Jablonskim 
Absolwenci kursów wstepnych na wyzsze uczelnie 


CZY ZNÓW DR. SCHACHT? 


Dobrze poinforn nowany tygod |: 
nik „szwajcarski „Die Welt wo- 
che" pisze ò nowej roli dra Scha- 
chta, nie tak dawno jednego. z 
oskarżonych w Norymberdze 
(cyfujemy za „Światem i Pol- 


ucza sie lepiej od małurzysłów 


pracujących, w pierwszym zaś mieli na pierwszym kursie wyż- 
rzędzie spośród do niedawna cał |szej uczelni jeszcze pewne. trud- 


U kiniu „ „| WNOdZIEŁ klas pracujących 


1981 Dorothy: Thormapron, która za-' 


rytała $chachta, dlaczego przyłą- 
czył sią de ruchu nazistowskiego, 
powiedział; „Czynię to, ponieważ 
akceptuję wszystko, co wzmnenia 
niemiecki nacjonalizm", Na pyta- 
nie dziennikarki, kto w takim razie 
będzie prowadził sprawy gospódar 
cze i finansowe, gdy Hitler dojdzie 
da władzy, Schacht odpowiedział: 

„Wa to będę robił". (I kiedy po 
swym dojściu do władzy Hitler | 
rzeczywiście wszwał do współpra- 
cy Schachta, stawił sie do jego dys 
pozycji i nie było żadnych wątpili- ` 
wości, że. mądry, pewny siebic 
Schacht zdecydowanie będzie ar; 
żył do umocnienia nie tylko stano- 
wiska Hitlera, ale cełego narodo- 
wego socjaizmu, i nietylko w Niem 
czech, ale ma całym świecie. Był, 
zbyt mądry, żeby nie wiedzieć, iż 
metody. Hitlera mnszą doprowadzić 
do wojny, Schacht był nie tylko 
bez miary ambitnym człowiekiem, 
lecz także zdecydowanym opottu- 

nistą — a tacy ludzie tylko rzadko 
i niechętnie rozstają się ze zdoby- 
tą władzą, 

Dziś po wyciągnięciu wniosków 
z uwolnienia Schachta przez Ame- 
rykanów i po ogłoszeniu planu 
Marshalla, staje się zrozumiałym, 
że Amerykanie chcą wykorzystać 
Schachta do odbudowy i uporząd- 
kowania niemieckiej gospodarki. 
Schacht nie jest uważany przez A- 
merykanów za zbrodniarza wojen- |^ 
nego, Uważany jest natomiast za 
człowieka, który dwukrotnie wy- 
prowadził Niemcy z chaosu gospo- 
darczego 1 finansowego. 


zdobywa wyższe studia 


Zbliżający się nowy rok szkolny na wyższych uczel- 
niach, oraz możność dokonania podsumowań z wyników 
pracy w roku dopiero co zakończonym, wysuwa znowu na 


ł czoło spraw dnia zagadnienie 


udostępnienia wyższych 


studiów miodzieży robotniczej i chłopskiej, Pragnąc za- 
poznać się z poglądami i oceną w tym zakresie Wicemi- 


mistra Oświaty i Sekretarza 


Jabłońskiego przedstawiciel 


CKW PPS tow. dr. Henryka 
SAP zwrócił się do niego 


z nym o wywiad. TON ten drukujemy poniżej. 


0 poprawe 


byt 


nauczycieli 


Ministerstwo Oświaty powoła- 
ło Komin Poprawy Bytu i Upo- 
rządkowania stosunków służbo* 


wych w nauczycielstwie. W skład | 


tej komisji wchodzą przedstawi- 
ciele Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 


Komisja bada postulaty Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego do 


godziny nadliczbowe, oraz przy- 
znania wynagrodzeń za czynno- 
Ści dodatkowe jak wychowaw- 
stwo, opieka nad gabinetami 
naukowymi, prowadzenie biblio- 
tek i inne. 


RUE czy można Was, jako se- 
kretarza CKW PPS, zajmującego ' 
się resortowo sprawami oświa- 
ty, zapytać jaki jest pogląd władz 
partyjnych na sptawę  przyjmo- 
wania plodit na wyższe uczel! 
nie? W związku z niedawnym | 
ząkończenem roku. szkolacgo, 


przed rozpoczęciem następnego | | 


problem ten wydaje się być bar- ` 
dzo aktualny. 

— Istotnie, sprawa. to 
pierwszorzędnej wagi. 
itylko na wstępie zaznaczyć, że w 
Ministerstwie Oświaty sprawy u- 
czelni wyższych nie należą do 
mego działu pracy i nie mogę w 


inowiską N 
dzi o moja Opinię, jako sekreta-- 
rza CKW, to ująć ja łatwo, 
Należy umożliwić jak najpeł- 
niejszy dostęp do szkół wyższych 
I młodzieży pochodzącej z klas 


Wszyscy członkowie partii zapoznają si 
z uchwałami Rady Naczelnej PPS 
Akcja referałowa 
w trzech falach 


Już od dwóch tygodni odbywają się w terenie liczne zebrania ak- 
tywu PPS, na których omawiane są Uchwały Rady Naczelnej ż dnia 


30 czerwca, 
sze emówienie tez tych Uchwał. 


Pe tym wstępnym okresie wszystkie organizacje EEEN przysts- | 


CKW PPS wydał poza tym broszurę, nota peta szer- 


piły ostatnio do masowej akcji zaznajamiania ogółu członków Partii - 
ze znaczeniem Uchwał. W sprawie tej również CKW PPS wydał 
szczegółowe polecenia organizacjom terenowym, 


Poczynając od aktywów na szcze- „odbyciu narad wojewódzkich, W każ. 


blu wojewódzkim, aż do najniższych ' 
ogniw partyjnych, zorganizowane zo- 
staną narady i zebrania. Przy Woje- | 


dej z tych konferencji wezmą udział 


|członkówie Rady i Komitetu Powia- 


towego lub Miejskiego w komplecie, 


wódzkich Komitetach PPS tworzą ' instruktorzy Komitetu i działacze pe. 
się grupy operacyjne prelegentów, ,Pesowscy z administracji, przemysłu 
w celu obsłużenia całego terenu wo- ' itd, Narady te będą obsługiwane o- 


jewództwa. 
Akcja upowszechniania 


sobiście przez sekretarzy Wojewódz- 
Uchwał kich Komitetów PPS lub w wyjąt- 


Rady. Naczelnej prowadzona sę kowych wypadkach inni członkowie: 


w trzech falach. 


PIERWSZĄ falę stanowią na- 
1 rady aktywu wojewódzkiego z 
udziałem członków Rady i Komitetu 
Wojewódzkiego, rad fachowych. W 
sekretarzy i instruktorów pswzekoj m 
Powiatowych i Miejskich oraz dzia- 
łaczy PPS-owskich, pracujących w 
instytucjach państwowych, samorzą- 
dowych, w przemyśle itd, Referenta- 
mi Uchwał na tych naradach są! 
członkowie Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS. Takię narady 
obecnie się odbywają. 
2 NASTĘPNĄ, drugą falę, stano. 


wią konferencje aktywu Ko- 
mitetów Miejskich i Powiatowych, | 


które rozpoczną się natychmiast po | 


Listy z Łodzi 
Ciekawe 


OŻE nie jest rzeczą popularną 
zachwalać piękno i zabytki zie- 
mi łódzkiej w czasie masowych wy: | 
jażdów do Jeleniej Góry i nad morze, 
Ale dalekie wywczasy nie muszą się 
łączyć z zapoznaniem miejsc rodzin* 
- nych. Może też nie każdy wyjedzie na | 
Dolny Śląsk czy do Sopotu, ma więc 
turystykę na miejscu: w zasięgu woje- 
wództwa łódzkiego, Tu bowiem biegną 
ciekawe szlaki turystyczne glłmieszczą | 
się zcbyłki i piękne i godne poznania 
ze względu na naszą kistdnię: 

Łęczyca i Tum. Jedziemy koleją, 
godzinę drogi od Łodzi. Oglądamy tu- 
taj przede wszystkim ślady grodziska 
z X wieku. W czasach wczesnohisto- , 
rycznych grodzisko i obecna wieś Tum 
stanowiły pierwszy ośrodek załudnie-, 
nia, z którego powstala późniejsza” 
Łęczyca. i 

ź/rchikolegiata w Tumie pochodzi ż 
XII wicku. Posiada znamiona %rclii- 
tektury romańskiej, Najcenniejszy za- 
bytek wnętrza fo stare odrzwia ro- 
mańskię. Portal -tumski jest najcie- 
kawszym tego rodzaju zabytkiem w 
Polsce. Rzeźby i płyty. kamienne 
świadczą o dostojnych wiekach, 


WK w ich zastępstwie, Ma to na 
celu jak najsprawniejsze przekazanie 
Uchwał na ten szczebel. 


3 sowy charakter będzie miała 
akcja upowszechniania Uchwał, kie- 
{dy po odbyciu „konferencji aktywu 
| povanta i miejskiego PPS na- 
stąpią, jako trzecia fala akcji, walne 
zebrania Komitetów  Miejscowych, 
Gminnych oraz Kół zakładowych. Na | 
zebraniach tych, które obejmą już 
wszystkich członków Partii, Uchwały 
| Rady Naczelnej referować będą se- 
kretarze powiatowi lub. miejscy, 
członkowie Wojewódzkich Komite- 
tów i prelegenci wojewódzcy, Do o- 
statnich zebrań CKW PPS przywią- 
zuje szczególną wagę. Dokładne prze 
dyskutowanie i całkowite przyswo- 
jenie Uchwał przez ogół członkow* 


ski jest bowiem podstawą jak naj- ke 


|iepszeso ich realizowania. 


m ROBOTNIK" 


OWARZYSZU Ministrze, | 


kowicie odepchniętych od 'stu- |ności i niedociągnięcia. Tymcza- 


diów robotników i chłopów. 
LE jak to zrobić, skoro 
| wśród absolwentów szkół | 


sich i robotniczych wciąż jesz- 


cze jest bardzo nikły? 


— Dotknęliście sprawy bar- 
dzo bolesnej. W szkole średniej 
(parae jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia. W tych warunkach 
wydaje mi się najzupełniej uza- 
sadnione, że musimy zagwaran- 
jtować pewien procent miejsc ma 
wyższych uczelniach dla tych ma 
turzystów, którzy wywodzą się 
ze środowisk, mających utrudnio 
ny dostęp do kultury, a które wy 
kazały specjalną ofiarność w zdo 
,bywaniu nauki. Podobnie trzeba 


ą {sie ustosunkować i do młodzie- 


dziś względnie 
Muszę „wych i młodzieżowych mogła by 


NAJBARDZIEJ wreszcie ma. | 15, dojrzałymi 


ży pracującej na niwie społecz* 
inej lub gospodarczej. Opinia 
Związków Zawodowych. Związ- 
liku Samopomocy  Ch'opskiej, 
instytucji oświato» | 


tu być pomocna w decyzji. Tą 
drogą jednak dostanie się na 


wyższe uczelnie stosunkowo ma- | troche cyfr: 


„Średnich procent dzieci chtop- laigce. 


| 


sem tam wszędzie, gdzie kurs 
wstępny. był dobrze zorganizowa 
ny wyniki sẹ więcej niż zadowa- 


Jak podoba się wam na przy- 
kład taka opinia jednego z kiero- 
wników katedr na medycynie: 
„Studenci przyjęci z kursu wstęp- 
nego wykazali w kończącym się 
toku: akademickim większą pil- 
ność, większą pracowitość i wię- 
kszą 'obowiązkowość, niż studen- 
ci przyjęci na podstawie matur i 
egzaminu konkursowego. 


Pierwsza kategoria studentów 
dała bowiem zero procent nie= 
dopuszczonych do egzaminów 
przejściowych, druga kategoria 
dała 13 proc. Studenci przyjęci 
z kursu „wstępnego wykazują na 
egząmimie przejściowym ze spe“. 
cjalności większe opracowanie 
przedmiotów." > Ilość „piątek? 

wśród absolwentów kursów wstę 
pnych wynosiła 32 proc., wśród! 
„maturzystów — 25 proc. 

A teraz jeszcze dla ilustracji 
w Szkole Inżynier” 


Jła ilość młodzieży robotniczej czy | |skiej w Poznaniu na wydziale Ado 
tyczące podniesienia stawek za [tym zakresie reprezentować sta- |chłopskiej. Głównym rezerwua- | chanicznym po dwóch semest- 


isterstwa. Jeśli cho- | tem, z którego będziemy ją czer- 


pali muszą być w dalszym ciągu 
poza mo” 


C Z5T słyszy się głosy 

Podialain w watpliwość, ce 
lowość i sens kursów: wstępnych, 
słyszy się. twierdzenia, że przy- 
czyniają się one do obniżenia po- 
ziomu wyższych uczelni. 

— Mogę Wam  najszczerzej 
odpowiedzieć, że te „głosy wąt- 
piące' — to zwykłe reakcyjne; 
brednie. Uczestnicy kursów wstę | 

pnych, to najczęściej ludzię, któ- 
rzy życie samo uczyniło napraw- 
i którzy szybciej 
miż uczniowie liceów przyswaja- 
ją sobie potrzebną wiedzę, a po 
ukończeniu kursu. wstepnego, 
który wcale nie jest łatwy, star 
nowią wśród studentów pierw- 
|szorzędny materiał, wyróżniają- 
cy się korzystnie w normalnej 
pracy uczelnianej. 


C ZY ten Wasz sąd Towarzy- 

4 szu Ministrze, oparty jęst o 
realne wyniki egzaminacyjne, czy 
też „opiera się na „ogólnym wra“ 
żeniu zetknięcia się z tą młodzie- 
żą? 

— Opietam go na najściślej- 
cyfrach statystycznych. 

Nie byłoby wcale. dziwne, gdyby 
absolwenci kursów wstępnych 


Świat pracy interesuje się odbudową stolicy 


Podczas ostatniego 


[Uchwały Prezydium KCZZ 


p<esiędzenia | najskuteczniejczym narzędziem mas 


Prezydium KCZZ podjęto szereg do- | pracujących w walce ze epekulacją. 


niosłych uchwał. 


Między innymi Preżydium powzię- uchwałą przypomina, 


Odnośnie spraw organizacyjnych 
że OKZZ nie- 


ło postanowienie w sprawie sposobu stanowią osobowcści prawnej i dla- 
rozdziału różnych artykułów dla świa tego bez sankcji KCZZ — nie mogą 


ta pracy, wskazując, że Związki Za- 


wodewe powinny położyć główny 


nacisk na kontrolę społeczną nad 
handłem, 


+ 


i piękne 


sh kolegiata posiada też cechy 
obronne, Baszty, umieszczone po oby- 
' dwu stronach prezbiterium, obecność 
| tylko jednych drzwi gto z. boku, 
wszystko to świadczy, że świątynia 
zneła zapach prochu i kule wojen nie 
omijały zacnych murów. Po śmierci 
Bolestawa Krzywoustego tu odbywały 
się zjazdy książęce i synody biskupie. 
Rozrost życia w związku z rolą Tu* 
mu spowodował konieczność założenia 
miasta, Tak powstała Łęczyca, dosto- 


sowana także do celów obronnych. 
„Miasto otoczono murami, Kazimierz | 
Wielki pobudował zamek, którego 


resztki jeszcze dziś budzą szacunek 
-dla naszej przeszłości į świetlanych 
czynów rycerskich. Tutaj w podzie- 
miach więziono Krzyżaków, wziętych 
do niewoli pod Grunwaldem. 

Do ciekawszych zabytków Łęczycy 
rależą jeszcze 


dawna baszta, która|- 


budować gmachów, 
czek itp. 
Obszernie omawiano sprawę reali- 


zaciągać poży- 


kontrola ta jest bowiem | zowanią uchwały plenum KCZZ z r. 


Trochę żniszczenia wewnątrz. Ale już 
pedje zabiegi celem przywrócenia 

Tumowi dawnej świetności, 

Udajmy się z kolei trasą Tomaszów 
Mazowiecki — Niebieskie Żródła — 
Spała, Możemy jechać pociągiem lub 
autobusem. Tomaszów powstał w roku 
1830 w dolinie rzek Wolbórka i Pilica. 
Samo miasto ma charakter przemysło- 
wy, toteż nie ono nas interesuje w 
dobie wywczaąsów. Na. południowo: 
wschód od T omaszowa, w. odległości 
2,5 km, znajdują się głośne Niebie- 
skie Źródła. Cóż to za dziw? Niewiel- 
kie jeziorko, . głębokości 3 — 4 m, 
część dna pokryla jest białym rucho- 
mym piaskiem. Stąd wytryska woda o 
pięknym błękitnym kolorze, Źródło 
wydzielą 220 litrów szafiru na sekun- 
de, świadczy to o sile podziemnego 
nurtu. „Mamy przed sobą — informuje 


geograf lódzki, Jan Dylik — źródło 


— 


i 


1946 o udziale ruchu zawcdowego w 
odbudowie Warszawy. Prezydium po- 
leciło wszystkim Związkom Zawodo- 
wym, aby. włączyły się do ogólnej 
akcji odbudowy Stolicy i zaapelowa- 
ły da robotników i pracowników, by | 
dobrowolnie opodatkowali się na 
rzecz odbudowy Warszawy. 

Ponadto, Prezydium KCZZ dokładnie | 
zapoznało się z działalnością War- 
szawskiej Rady Związków Zawcdo- 
wych. 


złotem i wszystkimi barwami tęczy. 
Wydaje się po prostu, że każde drze- 
wo przyozdobione zostało kłejnotami. 

Spała była dawniej rezydencją ca- 
rów, również hitlerowscy najeźdźcy 
używali tu wczasóto, Obecnie sprawie- 
dliwości stało się zadość. Spała, przy- 
wrócona Polsce, służy polskiemu lu- 
dowi jako. ważny „ośrodek robotni- 
czych wczasów. Pelno, tu zawsze wy- 
cieczek; rojno  gwarno od młodych, 
wesołych głosów. 

Zapewne wszyscy słyszeli o Piotr- 
kowie. Ale może nie każdy wie, że 
jest to, historycznie rzecz biorąc, jed- 
no z najznamienifszych miast pol- 
skich, Powstał Piotrków w XIII wie- 
ku. Tu odbywały się sejmy aż do 
schylku epoki jagiellońskiej, Od roku 


rach spośród 22 słuchaczy — by- 
łych absolwentów kursu wstep- 
nego — 11 uzyskało wyniki do- 
bre, 10 — dostateczne, 1 — za- 
lega z egzaminami. Na drugim 

semestrze wydziału elektryczne” 


go tejże uczelni na 19 ojien ma 


z kursu wstępnego — 14 wyka-! 
zało postępy dobre, 4 — dosta- 


Str. 3 ma 


Nim 


W Trzebiatowie... 


Lubię pasjami, wędrując rzemiene 
nym dyszlem po kraju, zatrzymać 
się na godzinę, półtora na wylud- 
nionym popołudniową porą rynku 
małego miasteczka. Nawet nie po- 
wiatowego miasta, a ot takiej ma 
łej, najmniejszej mieściny, której 
wszyscy mieszkańcy znają się do- 
skonale, gdzie na niespodziewanego 
przybysza z dalekiego świata pe 
trzy się trochę nieufnie, a. trochę 
z zazdrością. Gdzie na środku ryn- 
ku wznosi się tradycyjny ratusz ge 
śpiczastą wieżyczką, dookoła które» 
go wędruje uparcie znudzony: mili 
cjamt. Gdzie w sklepach i .sklepi- 
kach można nie tylko coś kupić, ała 
i spędzić kwadrans na towarzy- 
skiej pogawędce. Gdzie w knajpce, 
przy kuflu piwa zbierają się do- 
stojni notable miejscy, aby omé 
wić aktualne zagadnienia dnia 4 
polityczne aktualia. 

Tym razem był Trzebiatów. Na 
pewno nie wiecie, gdzie się: wspom- 
miany gród znajduje? -Na Pomorzw 
Zachodnim, w powiecie Kołobrze- 
skim. Miasteczko uniknęło losu sto- 
licy powiatu, doszczętnie zniszczo- 
nej przez działania wojenne i żyje 
sobie cicho, zasobnie, w cieniu go- 
tyckiej, ponoć z XIV-go wieku po- 
chodzącej katedry. Zaludnione nie- 
mal eałkowicie przez repatriantów 
ze Wschodu, pap tutaj znałeś 
ostoję. 

Spokojnie, nie  Spieżsąp się; cho*: 

dzą sobie po obramowanych stary- 

mi domami, ulicach Trzebiatowa 
miejscowi, zacni obywatele. Boć 
właściwie nie ma dokąd, ani 
się śpieszyć. Życie się już wać uto- 
żyło, ustatkowało, przybrało ust 
bilizowane formy. © niodo 
przeszłości Trzebiatowa mówią je- 
dynie niezupełnie zatarte resztkń 
niemieckich napisów. Dowiadujemy 
się z nich m. in. że przez długie ka- 
a wychodził tu „Trepauer Zeitung", 
czy jak tam to się nazywało. Kto 
wie, czy i my maluezko, a nie do: 


teczne, 1 — niedostateczne. Na |czekamy się „Tygodnika Trzebia» 


Akademii Górniczej w Krakowie | towskiego”, w którym 


będzie mówa 


wyniki były pozytywne, prymu- o górnym i chmurnym życiu tego 


sem jest b. absolwent kursu wstę 

pneqo. W Państwowej Wyższej 

Szkole Gospodarstwa Wiejskie”; 
go w Cieszynie na I rok zgłosiło ' 
się 120 uczniów, z tego 60 z kur-; 
su wstępnego. z ogólnej liczby! 
odpadło w pierwszym. roku 43,' 

w tym tyłko 2 z wstępnego roku 
studiów. 


Czy trzeba Wam jeszcze więcej 
cyfr? Mogę je Wam przytaczać 
jeszcze długo, ale może wystar”, 
czy opinia jednego z dyrektorów 
Politechniki: „Stwierdzam na 
podstawie własnych doświadczeń 
i doświadczeń kolegów, że absol. 
wenci kursów wstępnych, zarów-! 
no przygotowaniem w zakresie 
matematyki, fizyki i chemii, jak i 
pełnym powagi podejściem do. 
studiów ‘nie tylko nie stanowią 
przeszkody w osiąganiu poziomu. 
nauczania akademickiego, ale sta! 
nowią czynnik dodatni, właśnie, 
w dążeniu do dobrego poziomu 
pomocny!” 

Tak pisze poważny uczony, u-, 
miejągcy cenić swoje słowo. Czyj 
w tych warunkach, Partia nasza! 
może mieć jakieś wątpliwości? 

I dlatego tam wszędzie, gdzie 
będę mógł, będę popierał najgo” 
ręcej wszelkie usiłowania, zmie- 
rzające do udostępnienia wyż- 
szych uczelni tym, którzy pozio- 
mu nauki nie obniżają, lecz go, 
| podnoszą — t. i. robotnikom i 
chłopom. 

Rozmowę przeprowadził 

Jan AL Aion ka SR 


Za murami 
mański kościół. 


znajduje się stary ro- 


Wreszcie uzupełniamy naszą wy- 
cieczkę po ziemi łódzkiej, wizytą w 


Sieradzu. 
Miasto leży malowniczo w dolinie 


Warty. Dzisiaj stanowi zaledwie mia- 
:fo powłatowe, liczące kilkanaście 
„tysięcy mieszkańców. Ale dawniej? 
Już w roku 1081 historia mówi o Sie- 
radzu, Był to ośrodek polityczny ży» 
cia na ziemi obecnego województwa 
łódzkiego, stanowił bowiem: siedzibę 
książąt sieradzkich. Po księstwie sie- 
radzkim po dziś dzień została pamięć: 
herb sieradzki, którym pleczętuje się 
obecne bardzo już podupadłe miasto. 


1578 Piotrków znany był jako siedzi- | resztki zamku z XIII wieku, kolegiatę 
ba trybunału koronnego, stąd wywo- siena akQ; wybudowaną około 1370 r. 


dzi się pelna nazwa miasta Piotrków downy kościół 


krasowe, występujące w formie potęż-| Trybunalski.» 
nego wywierzyska, Woda, która bije | 


z wapieni, przechodzi przed tym pod, kowa Try 


Świadectwem dawnej chwały Piotr- 


powierzchnią w otwartych szczelinach do dziś zamek. 


lub może nawet w jaskiniach“. 
Z Tomaszowa udajemy się no wypo» 


--została jako fragment murów miej-| czynek do słynnej Spały. Na dłuższej 


“ich, fara i kościół pobernardyński. 
„M iszęzący miecz wojny dotknął z 
vh. dokumentów naszej historii ar- 
chiteległatę w Tumie. Jedna z wież 
zostałą ścięta przez pocisk artyleryj- 
ski. Dach świątyni’ 


przestrzeni ciągną się piękne lasy li- 
Ściaste. Kilometry zieleni, Jest to dọ- 
chowana jeszcze resztka puszczy Pi- 
lickiej, Szczególnie pięknie wygląda 
Spała jesienią, gdy drzewa stają w 


i 


Z Piotrkowa możemy udać się do 
Sulejowa, położonego w dolinie Pili- 
cy. Tutaj na północ od m'asta na brze 
gu rzeki widnieje słynne opactwo cy- 
stersów, powstałe w XII wieku. 


bunalskiego jest zachowany dz 


i klasztor podomini- 


Z zabytków  dawności podziwiamy 
kański. 


O rozmachu życia dawnego Siera- 
a świadczą jeszcze oryginalne siro- 
je ludowe, które dochowały się do 
dziś i znane są jako regionalne stroje 
s'sradzkie. 


Kończymy zwiedzanie ziemi łódz- | 


świądczą o naszej: 


ne opactwa już z daleka wywierają| bogatej historii į miłości do o'szvz 


sat wrażenie i mówią o dostojeń- ny. 
uległ spaleniu. aureoli jestennego słońca, mienią się! stwie minionej historii, 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


miasta. 

A swoją drogą dobrze się stało, 
że jeden z tygodników literackich 
iogłosił konkurs, którego tematem 
„jest życie małego miasteczka. Bomi- 
|mo wszystko nieco zbyt mało wie- 
, my o jego istnieniu, o tym, czym ono 
| właściwie w dobie obecnej żyje. A 
poziom tego życia nie jest wcale 
rzeczą błahą. Decyduje on o pozio- 
mie: życia najbliższej, okolicy, o po* 
żiomie życia wsi, z którą miastecz* 
ko związane jest tysiącznymi węg- 
złami. Dlatego naprawdę warto 
poświęcić mu więcej uwagi, Trze 
stać traktować jako zapomniany 
partykułarz, z pobłaźliwą wymio* 
keys ALFA 


Otwarta droga 
do studiów wyższych 
dla robotników 

i chłopów 


W Ministerstwie Oświaty odbyła się 
konferencja z udziałem  przedstawi= 
cieli partyj politycznych, KCZZ i ot- 
ganizacyj społecznych, poświęcona 
sprawie przyjęć na pierwszy rok stu= 
diów do wyższych zakładów naucza= 
nia. 

Na konferencji poinformowano obec 

nych, że Ministerstwo Oświaty przy 
wopłwiiańca świata pracy reguluje 

drogą specjalnego zarządzenia spra- 
wę przyjęć na pierwszy rok studiów. 
Przy <dziekanatąch w miastach uni- 
wersyteckich powołane będą specja'ne 
komisje, w skład których wejdą mięs 
dzy innymi działacze związkowi, wy- 
delegowani przez Okr. Zw. Zaw, Za- 
daniem tych komisyj będzie dbałość 
o zapewnienie młodzieży robotniczej í 
chłopskiej dostępu do nauki ną wyż- 
szych uczelniach, Pierwszy dobór kane 
dydatów dokonywać się będzie w fa- 
brykach i zakładach pracy. Selekcji do 
konywać będą rady zakładowe, znające 
najlepiej młodzież pracującą zarówno 
pod względem uzdolnienia, jak i wy- 
robienia społecznego. ` 

Komisje przy  dziekanatach będą 
kierować. w zależności od przygotowa 
nia naukowego i wyrobienia społecze 
nego kandydatów na pierwszy rok stu 
diów, jeśli są oni po maturze, na rok 
zaś wslępny, o ile ich wykształcenie 
przekracza zakres szkoły powszechnej, 
wreszcie ną rok przygotowawczy po 
ukończeniu szkoły powszechnej, 

Komisje dążyć będą by młodzież ro 
botnicza i chłopska stano- `a 60 proc. 
ogólnej liczby młodzie: : udiującej 


Na RTPD 


Janin? Dłuska — zamiast kwiatów 
na grób Hanny Rembowsk. cj — 500 
złotych, 

II wojewódzki turnus szkoły par- 
tyjnej w Gdańsku — 2.100 zł. 

Wytwórnie wód gazowych — ob. 
Jakubowski, Legionowo, ul, Koper- 


Na-; kiej, gdzie każdy zabytek, każdy okaż nika 1 — 5.000 zł. 
jeżone licznymi basztami mury obron-| dawnego piękna 


Tow, Bolesław Zapalski z kola FPS 
Społem* (Hoża 51) wpłaca 1,000 zł 
i wzywa tow. Antoniego Dąbrowę de 


|ulożenia podobnej sumy. 
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Wacław Jastrzębowski 


Kuszacy pas słabości 


otaczał Niemcy od wschodu i południa% 


N IEMCY przez tysiące lat (z dłuższy |] w krainach połabskich, udało się Krey 


mi lub krótszymi przerwami) wy 
żywali się politycznie w ekspansji na 
wschód i południe, na ziemie słowiań- 
skie, Hitler najzupełniej trafiał do prze 
konania swego narodu, twierdząc, że 
jego trwałymi zdobyczami historyczny 
mi jest zmigzczenie ludów  słowiań- 
skich, na których trupie powstały Au- 
stria į Prusy, i stworzenie państwa 
Hohenzollerów, zdolnego do dalszych 
ludobójstw i zaborów. W tej ekspansji 
swojej napotykali Niemcy na warunki 
zasadniczo odmieńne od tych, z jaki- 

` mi mieli do czynienia Anglosasi i Hisz 
panie. w Ameryce. Napotykali miano- 
wicie na ziemie osiadłe na tyle gęsto, 
iż nie można było prowadzić prostej 
aikoji kolonizacyjrfej, lecz trzeba było 
stoczyć ciężką i trudną walkę. Napa- 
tykali na narody będące na dostatecz- 
mie wysokim poziomie cywilizacyjnym 
i kulturalnym, aby niemożliwością by- 
ła ich prosta eksterminacja lub poko- 
jowe wchłonięcie, Napotykali na prze- 
strzenie nie będące pustką, nie dające 
się łatwo uczynić pustką, 
Z drugiej jednak strony narody te 
w porównaniu z Niemcami były za- 
późnione w ewym rozwoju material- 


uym. Współżycie pokojowe, zasadza: |- 


jące się ma obustronnej wymianie, 
mniejsze dla Niemców zapowiadało 
korzyści, miż zabór i ludobójstwo. 
Poza tym — to jest okoliczność waż- 
nal — już pokojowe współżycie Nie- 
miec z narodami słowiańskimi miało 
niejakie cechy agresji, wiązało się bo- 
wiem z jednostronnym przenikaniem 
na wechód niemieckich wpływów cy- 
waiłizacyjnych i kulturalnych. Było to 
nałuralnym wynikiem faktu, iż w ota- 
czającym Niemcy od wschodu i połu- 
dnia pasie słabości istniał niedosta- 
tek szczytowych form gospodarowania, 
które w Niemczech występowały w 
nadmiarze. Owe zaś szczytowe formy 
gospodarowania są jednocześnie ośrod 
kami dyspozycji gospodarczej. 

Nie jest nie naturalne, że ekspansja 
gospodarcza — gdy ogarnia ośrodki 
dyspozycji sąsiada, a jednocześnie 
jest jednostronna, gdy stwarza stan 
jednostronnej zależności, a nie stan 
współzależności — przeradza się w 
agresję, bezpośrednie opanowanie ct- 
śwego, równieź mani militari, Krótko 
mówiąc, narody słowiańskie były dosta 
tecznie alaha: goenqdarczo 1.dostatecz- 
ria sirian, aby je Niemcy mogli uznać 
za jime, obce, goreze, pódlejsze, aby 
ich słabość usprawiedliwiła „mieję” w 

stosunku do nich, misję w stylu Pizar- 
ra, ozy zakonu krzyżackiego. 


Pokusa dla Niemców 


N ARODY słowiańskie stanowiły za- 
tem wielowiekową pokusę dla na 
rodu niemieckiego, Pokusę zdobyczy 
możliwych, ale nie łatwych, wymaga- 
jących wielkiego napięcia sił material 
mych i wielkiej akcji niszczycielskiej, 
akcji ludobójczej. Stanowiły zatem po- 
kusę do stworzenia i przyswojenia so- 

„bie moralności, zezwalającej na ludo- 
bójetwo. Swym niedostatkiem sity stwo 
rzyły atmosferę, w której powstała i 
rozwinęła się niemiecka choroba pey- 
chiczna. Szukano legitymacji moralnej 
dla ludobójstwa i znajdowano ją czy 

_ to w haśle niesienia krzyża na wschód, 

czy w haśle niesienia cywilizacji ma- 
terialnej, czy w przyswojeniu sobię 
moralności ,„Herrenvolku”. 

Naród niemiecki poddał się tej po- 
kusie, zdobył sobie potrzebne właści- 
wości zaborcze i — co jest okoliczno- 
ścią ważną — rezultaty zamierzone 
wielokrotnie osiągnął. Skutecznie wy- 
niszczono liczne ludy i zagarnięto ich 
ziemie. Udało się to Bajuwarom w 
Austrii, udało się pierwszym cesarzom 


3 Por. artykuł we wczorajszym 


„Robotniku”. 


DZGZAWNIGA 


jedno z najpiękniejszych Zdrojowisk 
. obok Parku Narodowego w Pieninach. 
Nowoczesne Inhalatorium z komorami 
pneńimatycznymi dla leczenia astmy i 
dróg oddechowych, Zakład Wodolecz- 
niczy, Łazienki i źródła mineralne. Se- 
zon kuracyjny od 15 maja. Informacje 
w biurach „Orbisu“ i Zarządzie Zdrojo 
wym. 8299 


VEERE T CYT RED PAPER 
Decyzja ` 


Na mocy art. 2 ust. 5 oraz art. 10 


ust. 2 p, 1 Dekretu z dnia 10 listopa- R 


da 1015 roku o zmianie imion i naz- 


wisk (Dz. U. R. P. Nr. 56 poz. 310) $ 


zezwalam Rajmanowi Pejsachowi, u- 
rodzonemu w Warszawie dnia 20 kwie 
Inia 1895 roku, synowi Berka i Liby 
z d, Zaleman, zamieszkałemu w War- 
szawie przy ul. Targowej pod Nr. 64, 
na zmianę imienia Pejsach na Paweł. 
Starosia Grodzki Prasko- Warszawski 
Pin. 


(-) mr. R. Kołodziejczyk 


OR OWINA 


żalkom w Prusach, udało się Frydery- 
kowi Wielkiemu w okresie zaborów. 
Powodzenia wzmagały pokusę i skła- 
niały do wzmagania wysiłków. Na wy- 
sitek szczytowy zdobyli się Niemcy w 
okresie, gdy coraz wyraźniej widać 
oyto, że owe wiekowe możliwości już! 
się kończą, pomimo, że podniecony ni- 
mi apetyt narodu nie został zaspoko- 
jony. Potrzeba ekspansji kolonizacyj- 
nej przestała istnieć, możność jej by- 
ła coraz mniejsza wskutek przemian 
demograficznych wewnątrz Niemiec i 
postępu ich ełowiańskich sąsiadów, 
przeto dla wykorzystania ostatniej 
okazji potrzebny był tym większy wy- 
siłek, tym większa bezwzględność, tym 
bardziej bezkompromisowe wejście na 
drogę ludobójstwa. 
Chory naród 

OBRZE jest usunąć środk; działa- 

nia, które stwcrzył sobie chory 
naród niemiecki — tak 


pm w OE O 


jak dobrze | i współpracować z Niemcami, 


zaborczość, a więc w pasie ełabościj na jako zasadniczy element dla prze- 


otaczającym Niemcy od wschodu į po- 
łudnia. Postulat wzmocnienia sąsia- 
dujących z Niemcami narodów sło- 
wiańskich przypomina znany postulat 
równowagi sił, Wszelako w” danym 
wypadku nie chodzi o równowagę sił 
politycznych czy militarnych, skore 
stawiamy sobie zamierzenie nie okieł- 
znamia wojowmiczych tendencji, lecz 
zamierzenie głębsze: usunięcia przy- 
czyn. Krótko mówiąc, chodzi tu o ró- 
wnowagę sił w sencie zrównania po- 
tencjałów gospodarczych, lepszego za- 
inwestowania i zagospodarowania ku- 
szącegó Niemców pasa słabości. Te 
zaś procesy gospodarcze rozumieć na- 
leży jako podłoże już nie dla wyrów- 
nania sił militarnych, ale dla wytów- 
nania wydajności człowieka i jego sto- 
py życiowej. 


Na terytorium, które było kuszącym | ` 


pasem słabości, powstać winny społe- 
czeństwa, zdolne pokojowo współżyć 
zwła- 


jest usunąć ciężkie í ostre przedmioty | szcza współpracować z nimi gospodar- 
z zasięgu ręki szalonego, aby go nie czo, na warunkach równych z równy- 
podaiecały, aby nie mogły być przez | mi, a nie w sytuacji, w której współ- 
niego użyte w ataku furii, W ten spo-| praca przeradza się w agresję gospo- 
sób można okiełzaać i unieszkodłiwić darczą Niemiec į dalej w zabór, Dla- 


szaleńca. Ale mie można go takimi, tego zaś ceiu konieczne jest pozyska- 


sposobami wyleczyć, nie można z nim nie przez słowiańskich sąsiadów Nie- 
trwale i spokojnie współżyć. Znaczy, miec owych szczytowych form gospo- 


to, że uznać mależy za zalecenia god- 


darowania, których brak stanowił lu- 


ne takie posunięcia, jak ‘pozbawienie kę w ich strukturze ekonomicznej, za- 


TNIK“ 


budowy geografii gospodarczej Euro- 
py, jako podstawa dla stworzenia u 
południowo-wschodnich granic, Niemiec 
nowego rejonu silnego zainwestowa- 
nia, z którym lepiej się Niemcom opła 
ci handlować, niż wojować, Z tego 
punktu widzenia sprawa: granic za- 
chodnich Rzplitej łączy się w jeden 
problem razem ze sprawą: planów in- 
westycyjnych polskich i czechosłowac 
kich, ze sprawą zwłaszcza współpracy 
gospodarczej polsko-czechosłowackiej, | 
ze sprawą włączenia w gospodarstwo 
światowe krajów naddunajskich, łączy 
się w problem, który możnaby nazwać 
tworzeniem podstaw ekonomicznych 
dla całej i organicznej pacyfikacji | 
Europy. 


Praca nad zbliżeniem 


czechosłowacko-polskim 
rozwija się pomyślnie 


Podpisana ostatnio w Pradze 
Czeskiej umowa kulturalna mię. 
dzy Polską a Czechosłowacją da- 
je bezpośrednie wyniki. 

W sobotę dnia 19 bm. wyjeż- 


cję, a Czesi Polskę, 


kiej 


= W murzyńskiej wiosce 


Polsce. Obozy trwać będą trzy 
tygodnie, po czym uczestnicy ich 
— Polacy zwiedzą Czechosłowa- 


W. pierwszych dniach sierpnia 
dża z Warszawy do Pragi Czes-| wyjeżdża 200 studentów pol-| 
40 działaczy oświatowych |skich ha praktyki wakacyjne do 


TUR na obóz pod Pragą Czes-| Czechosłowacji, jednocześnie 200 


Niemców. samowystarozalności wyży-| pełsianą przez ekspansję niemiecką, 
wienionej, skazując ich na stosunki 


przemysłowych; jak 
hegemonii Prus; jak narzucenie Niem- ; 
com liberalizmu w ich handlu zagra- | 
nicznym; jak zlikwidowanie przemy- 
słu wojennego; jak akcja wychowaw- 
cza, Usunięcie instrumentu zaborczo- 
ści niemieckiej na pewno jest koniecz- 
me, wszelako samo ich usunięcie nie 
stanowi jeszcze warunku dostateczne 

go likwidacji niemieckiej zabotrczości. 
Trzeba usunąć bowiem zewnętrzne 
przyczyny, kształtujące wolę narodu 
niemieckiego do tworzenia zaborczych 
form organizacyjnych i urządzeń, Trze, 
ba mianowicie przebudować ; wzmoc-' 
nić strukturę gospodarczą słowiań- 


W tym świetle nabieta pełnego wy- 
wymienne ze światem; jak likwidacja | 72 1 europejskie i światowe znaczenie 


ka, W niedzielę dnia 20 bm przy 


studentów czechosłowackich przy 


(bedzie liczebnie taka sama gru-| bedzie na praktyke do Polski. 
wielkiej własności ziemskiej i karteli ©! onej granicy zachodniej Rzplitej.| pa członków Czeskiego Uniwer- 


zlikwidowanie Może i powinna ona być potraktowa- | sytetu Robotniczego na obóz w 


W tym samym czasie nastąpi wy 
miana 50 nauczycieli szkół śred- 
nich i powszechnych. którzy od- 
będą w Polsce-wzgl. Częchosło- 
wacji specjalne kursy, poświęco” 
ne zbliżeniu między dwoma brat 
nimi narodami. 


Nr. 194 rome 


Młodzi stelarze na Złotym Wybrzeżu, Zachodnia Afryka 


| 28 
I 


Dobre jest świeże mleko — myśli 
murzynka z Kenya. 


Nowa organizacja 


Ministerstwa Żeglugi 


Z chwilą podpisania przez tow. 
min. Rapackiego tymczasowego 6ta- 
tutu organizacyjnego, zakończył się 
w dniu 15 lipca okres prac organiza- 


skich sąsiadów Niemiec. 

Analiza przyczyny ludobójstwa nie. 
mieckiego może posłużyć do wniosku, 
że dla utrwalenia gokóju świata przeć” |: 
budowa powinna się  skóńcentrować pa b 
tam, gdzie koncentruje się niemiecka! ` 


| 


i 
kj 


4.24 


O cad: 
Campbell 


Przede mame scena 


na próbie rekordu szybkości swojej nowej motorówki, 


| |cyjnych w Ministerstwie Żeglugi. 
Myślą 
(Minister 


nego. 


i irena K ezywicika 


Przed festivalem szekspirowskim 


WA lata temu polski teatr zdawał się być ugodzony 
D śmiertelnie. Większość budynków, wraz ż dekoracjami 
i rekwizytami, została zniszczona. Olbrzymia ilość ak- 

torów i ludzi teatru wyginęła, inni w ciągu lat blisko sześciu 
zajmowali się wszystkim, tylko nie teatrem, nie chcąc w naj- 
mniejszej mierze przysłużyć się okupantowi, ani stwarzać 
wrażenia, że życie artystyczne idzie normalnym torem. 


. Awiemy czym jest sześć lat nie grania dla aktora, a zwłasz- 


cza dla aktorki. Nie raz zastanawialiśmy się w czasie okupa- 
cji, jak będzie wyglądał po wojnie polski teatr, jeden prze- 
cież z najlepszych teatrów w Europie. : 

Naturalnie, braki są ogromne, ale chęć życia i ambicja 
artystyczna, ta najszlachetniejsza z ambicyj, jeszcze więk- 
sze. I oto po dwóch latach od najstraszliwszego spustoszenia 
urządza się w Polsce wielki festiwal szekspirowski. Szereg 
miast staje do pięknego wyścigu o najlepszą reżyserię, naj- 
bardziej twórczą grę aktorską, o najistotniejszą koncepcję. 
I teraz oto, w najbliższych dniach, zobaczymy w Teatrze 
Polskim cztery przedstawienia, które według opinii jury 
pierwsze. przyszły do mety. Gdybyśmy byli anglo - sasami 
szłyby już grube zakłady, które z nich zwycięży. Możeby 
tak wprowadzić ten rodzaj hazardu; byłby on z pewnością 
kenai dobroczynny w skutkach, niż. pasjonowanie się 

ńmi. 

Ludzie lubią hazard, wyścigi, zawody. I dlatego najbliż- 
szy okresgw Teatrze Polskim (który i tak nie może się uskar- 
żać na brak frekwencji), wywoła z pewnością wzmożone za- 
interesowanie. Które miasto, który reżyser, Który, dekorator, 
jstóry aktor „wykazał“? (mówiąc warszawską gwarą), będą 
się pytali podnieceni widzowie. A jest to bardzo zdrowy To- 
dzaj ekscytacji. Jakiż ruch nastąpił w pomniejszych mia- 
stach, co za dóping dla prowincjonalnych teatrów, jakie 
szkolenie smaku publiczności! Inicjatywa Min. Kultury jest 
doprawdy niezwykle szczęśliwa. Sztuki piękne mają skłon- 
ność do pewnej niemrawości. Należy je od czasu do czasu 
elektryzować. wróć spełnia tę rolę jakiś rewelacyjny ta- 
lent, czasem może ją odegrać inicjatywa społeczna, czy ro- 
zumne planowanie życia kulturalnego. Tak się właśnie rze- 
czy mają w tym wypadku. 

Nieśmiertelność Szekspira jest jednym z najbardziej za- 
*dziwiających zjawisk litercckich. Wielu bowiem istnieje ge- 
nialnych klasyków, których ogół czytający zna z nazwiska, 
ze szkoły, czasem nawet z własnego przeczytania. Ale mało 
kto z nich jest naprawdę żywy, naprawdę dostępny dla 
wszystkich, niezawodny we wprawianiu dusz w należyte wi- 
bracje. Szekspir, można sądzić, nie zestarzeje się nigdy. I dla- 
tego grają go ciągle i wszędzie. Świat jego, zdawałoby się, 
daleki, niemal zamierzchły, postacie z innej na pozór, niż 
nasza, rzeczywistości, zawsze mają zdolność elektryzowania 
mas i zastanawiania intelektualistów. Przystaje on w zadzi- 


wiający sposób do każdej epoki. Renesans angielski uzyskał ` 


w nim najpełniejszy wyraz. W następnym stuleciu, siedem- 
nastym, gwiazda jego przybladła, ale wzeszła na nowo już 
w XVIII w., choć go wówczas uważano za pisarza nieokrze- 
sunego i barbarzyńskiego. Ale cały jego klasycyzm, tragicz- 
ne dzieje królów i rycerzy, trafiły i do tej epoki, która przy- 


/ 


krawając i fasonując na swój sposób jego gigantyczne tra- 
gedie, jednak je grała. Ojciec naszego teatru, Bogusławski, 
nie pozostał w tyle, wystawił przeróbki „Hamleta“ i „Ro- 
mea“ i „Julii“, przy samym końcu osiemnastego stulecia. 
Przeróbki, oczywiście, bo dopiero trzeba było romantyków, 
aby otworzyli ludziom oczy na bogactwo i różnoMtość szek- 
spirowskiego świata, na olbrzymie cięcie, jakiego dokonał po 
przez wszystkie warstwy współczesnej mu rzeczywistości, 
od królów do włóczęgów; na odkrywcze drążenie w głąb du- 
szy ludzkiej, na splecenie fantazji i realizmu, humoru i tra- 
giczności. Od tego czasu utwory Szekspira stały się nieod- 
zownym składnikiem każdego „szanującego się“ repertuaru 
teatralnego. W naszej epoce — epoce-odkryć formalnych, 
nowego zjawiska w teatrze: twórczej iscenizacji, wysunięcia 
się na pierwsze miejsca reżysera i dekoratora, — Szekspir 
przeżywa ponowny rozkwit. Ten pisarz, który sztuki swoje 
grał wraz z resztą aktorów na gołych deskach, stawiając tyl- 
ko na scenie tablicę z napisem „Las“, albo „Patac“, daje pole 
do popisu najbujniejszej fantazji wszystkich plastyków świa- 
ta. Siła jego geniuszu jest tak wielka, że każda epoka znaj- 
duje w nim coś dla siebie. 

Kiedy się pomyśli, że o tym, jednym z największych 
wiemy tak niewiele. Że uczeni nie są tak zupełnie pewni, czy 
aktor elżbietański William Shakespeare był naprawdę auto- 
rem też gigantycznych dzieł. Czy to któryś z wielkich panów 
owego czasu nie zasłonił nazwiskiem skromnego aktora swe* 
go arystokratycznego herbu, uważając sobie za ujmę zajmo- 
wanie się tak niegodnym rzemiosłem, jak literatura? A je- 
żeli aktor Shakespeare był jednocześnie jednym z najwięk- 
szych pisarzy świata, to skądże do niego znajomość sfer 
dworskich i szlacheckich, skąd głęboka, jak na owe czasy 
wiedza? Czym był w XVI w. aktor? Czymś w rodzaju ku- 
glarza jarmarcznego, gorzej, bo istotą godną wzgardy, któ- 
rej nie chowano*przecież w poświęcanej ziemi. Wyobraźmy 
sobie, że dziś trapezista z cyrku pisze traktat filozoficzny, 
albo woltyżerka wielkie dzieło. Nie, dziś by to nas zdziwiło 
w o wiele mniejszym stopniu, bo różnice kastowe się za- 
tarły i elastyczność istnień ludzkich jest większa. Przecież 
znakomita pisarka francuska Colette występowała w mu- 
sic hallu i wyszła zamąż za senatora. Za to w XVI w. dla 
aktora — Szekspira, mimo rozgłosu jakim cieszyły się jego 
sztuki, wszelka droga awansu społecznego była zamknięta. 
Nie sadzę, żeby wiele sobie z tego robił. Czemże jest awans 
społeczny wobec geniuszu? Śmiesznym przesądem epoki. 

Będziemy tedy oglądali w zagęszczeniu dzieła tego naj- 
większego czarodzieja poezji, tajemniczego Szekspira, 
nigdy nie zbadanego do dna, jak przyroda. Dowiemy się 
z nich więcej o nim samym, niż z jego skąpego i tak bar- 
ulzo niepewnego życiorysu. Bo życiorysem artysty jest jego 
twórczość. 

Zdamy też sobie sprawę, metodą porównawczą, ze 
stanu powojennego polskiego teatru; z jego osiągnięć, am- 
bicyj i kroków. Tak bardzo pragniemy, aby ten festiwal 
szekspirowski był sukcesem. Zasłużył sobie na to nasz teatr 
swoją nieugiętą postawą w czasie wojny, 


rzewodnią nowego statutu 
‘jest dążność. do: stwo- 
|rzenia twańęgo ośrodka dyspozycyj:' 


$ DA Abes’ żadnych zbadac 
'| przerestów rdtycznych. mógłby 


p 


opanować wszystkie problemy. mor- 
skie į wybrzeża, a w konsekwencji 
właściwie opracować kurs polskiej 
polityki morskiej, Dlatego też etru= ` 
ktura Ministerstwa oparta jest na naj 
niezbędniejszych . tylko komórkach, 
powołanych do planowania: oraz Na- 
dzoru podległych Ministerstwu urzę- 
dów, przedsiębiorstw i instytucji, 
Poza. gabinetem ministra i Biurem 
Kontroli, Ministerstwo Żeglugi skła- 
da się z następujących '/ departamen- 
tów: '1) Polityki Morskiej, 2) Portów, 
3) Żeglugi, .4) Rybołóstwa Morskiego, . 
5) Kadr. Podział dotychczasowego 
Generalnego Inspektoratu Portów t 
Żeglugi na dwa oddzielne departa- 
menty podyktowany został tym, że 
obie te wielkie gałęzie gospodarki 
morskiej nie mieszczą się już w ra- 
mach jednej komórki służbowej. Na 
uwagę zasługuje utworzenie depar= 
tamentu polityki morskiej, który 'bę=. 
dzie koordynował wszystkie poczy* 
nania Polski na morzu, jak również 
departamentu kadr, który ma czuwać 
nad planowym zużytkowaniem ludzi, 
zatrudnionych we wszystkich dzia: 


"łach gospodarstwa morskiego. 


NOWY NUMER 


„Przeglądu Socjalistycznego” 


Ukazał się numer 7—8 - 


(lipiec-sierpień) „Przeglądu Soeja- 
listycznego* 0 następującej treści: 
Uchwała Rady Naczelnej PPS 

z 30-V1.1947 r. 

A. Krygier: PPS wobec rządowego 
projektu budżetu. 
Leszczycki: Zagadnienie  wyż- 

szego szkolnictwa i nauki. 
Gross: O rewolucyjną prawo- 
rządność, A ą 
J. Stańczyk: Walka © pokój i po-f - 
prawę bytu. 
T, Głowacki: Kazimierz Kelles — 
Krauz. Człowiek i dzieło., 
K. Grzybowski: Socjalizm a „rząd 
dyrektorów“ pi 
J. Topiński: Dlaczego spółdziel- 
czość? s 
G. Timofiejew: Niespłacony dług 
doktora Piotra. 


Kartki z historii socjalizmu: 


M. Zawadka: Stefan Okrzeja. 

J. Górzycka: Wspomnienie o Adá- 
mie Próchniku, i 

St. Woszczyńska: Kobiety w pol“ 
skim ruchu socjalistycznym, 


St. 


St. 


Na horyzoncie: 


W Polsce — W ZSRR — W Euro- 
pie — Za morzami, 
Idee — Myśli — Zagadnienia 
P. L. Marek: Jeszcze w sprawie ru- 
chu zawodowego. 
S. Filipowski: Humanizm a organi- 
zacja pracy, 
M. Podkowiński: 
metamorfozy. 
Wojna: Polityka dolarowa. 
Fiedler: Konferencja w Marga- 
te. 
Turski: Zdrowie w Polsce, o 
L.: O odpowiedzialaości karnej 
faszystowskich zbrodniarzy. 


Rozczarowania i 


R. 
A. 


M. 
A, 


Z życia partii. Notatnik referenta. 


Æ. Czechow 


pe o peronie letniska spacerowa. | W dali pokazało się troje ogni 
ła w jedną i w drugą stronę |stych oczu. Na. peron wyszedł 
parka miedawno poślubionych | naczelnik przystanku. Na szy | 
maaiżonków. On obejmował jej nach tu i ówdzie zamigotały 
talie, ona przyciskała się do nie- | świetlne sygnały. 
go; i oboje byli szczęśliwi. Spo- — Przeczekamy pociąg i pój- 
za obłocznych strzępków patrzył | dziemy do domu, — powiedział 
na nich księżyc i chmurzył się: Sasza i żiewnął. 
prawdopodobnie im zazdrościł i| — Dobrze nam się żyje, Wa- 
przykro mu «było ze względu na| ria, tak dobrze, że aż nie do wia- 
swoje smutne, nikomu niepotrze- fys ! 
bne dziewictwo. Nieruchome po 
wietrze było przesycone zapa” 
chem bzu i jaśminu. Gdzieś po 
i stronie szyn krzyczał der. 
dcz 


Jak dobrze, Sasza, jak: do" 
bag — mówiła. żona. Napraw- 
dẹ. można pomyśleć, że to sen. 
Patrz, jak łagodnie i przytulnie 
"wygląda ten lasek. Takie przy-. 
jemne są te solidne, milczące te- 
legraficzne słupy! One, Sasża, o7 
żywiają krajobraz i przypomina- 
ja, że tam gdzieś są ludzie, cywi- 
lizacija.: Prawda, jak przyjemnie, 

kiedy wiatr przynosi do ucha sła- 
W szum idącego pociągu? 

— Tak.. Ale jakie ty masz 
rozpalone dłonie! To dlatego, 
że się denerwujesz, Waria... Co 
tam dziś będzie u nas na kola- 


? 
it Ghiodnik i ke rczęta... Kut-| Ciemne straszydło wpełzło bez 
Dla cibi jga wy zV- | szumu ma peron i zatrzymało się. 

a c 3 ie przywieziono z mia- |vy na wpół oświetlonych oknach 
sta sar łynki i i szynkę. wagonów zamigotały senne twa- 

„Księżyc, jak gdyby zażył taba-| rze, czapki, plecy... 

ki, skrył sie za obłok. Ludzkiej — Ach! Ach! — zawołał któś 
z wagonu. — Waria z mężem 


sżczęście przypomniało mu.o je- 
go samotności, o samotnej Ppo-|wyszła nam na' spotkanie! Oto 
oni!  Wareńka!:.. Waroczka! 


Ścieki za lasami- íi dołami... - 
Ach! 


— Pociąg idzie! — powiedzia- 
ła Wäria. = “Jak dobrze! Z wagónu wyskoczyły dwie" 


ROBOTNIK” 


LIE 


Rysunek $. ai 


A 

j dziewczynki - i zawisły Warii na kwiaty, wylewają atrament, wrze 
szyi. Za nimi ukazała się starsza, | szczą; ciotunia całymi dniami baj | 
zażywna dama i. wysoki, chudy! durzy o swojej chorobie (soliter 
pan z siwymi bokobrodami, po-li ból w dołku) oraz o tym, że z 
tem dwaj gimnaziści, objuczeni |domu jest baronówną von Fin- 
bagażami, za gimnazistami gu- |tich... 

wernantka, a za guwernant tką— Sasza patrzy z nienawiścią na 
babka. swoją młodą żone i szepcze jej: 

— Otóż i my, otóż i my, przy- —Oni przyjechali do ciebie... 

jacielu! — zaczął pan z bokobro- | diabli ich nadali! 

dami, ściskając rękę Saszy. — Nie, do ciebie! — odpowia 
da ona, blada, także z nienawiś- 
cią i złością, — To nie moi, a 
twoi krewni! 

I odwróciwszy się do gości mó 
wi z uprzejmym uśmiechem: | 
— Prosimy bardzo! | 

i 


Spoza: obłoku znów wypłynáł 
księżyc. Wydawało „się. że 
uśmiecha; jakby mu było bardzo 
przyjemnie, że nie ma krewnych. 

A Sasza - odwraca Sie, ażeby | 
ukryć przed gośćmi swoje gniew-j 
ne ztozpaczone oblicze, i mówi, | 
nadaiec głosowi radosny, dobro- | 
duszny wyraz: 

—Bardzo prosimy! 
prosimy, drodzy goście! 


PU 


Ceolan LA 


a zm 


— Naczekateś się, co? Oczy- 
wiście, beształam stryja za to, że 
nie jedzie! Kola, Kostia, Nina, | Każdy, kto wybiera się za granicę, i 
Fofa... dzieci! Ucałujcie kuzyna kupuję zazwyczaj księżkę z rozmów 
Saszę! Wszyscy do ciebie, z całą |kami w kolorowej okładce, która we 
wylęgarniąg, i ze trzy, cztery -dni | wszystkich potrzebach ma usuwać 
pobedziemy. Mam nadzieję, że |nieporozumienia ' wynikające z. nie- 
nie sprawimy kłopotu? ' Tylko, | znajomości języków obcych. Jest to 


bardzo Cię proszę, , beg żadnych I year, rezmówki są zazwyczaj ! 
ceremonii. ; zredagowane: tak” zpstrakcyjnie, że 


tylko marsjanom mogłyby wię przy- | 


= 


'Ujrzawszy: stryja z rodziną, dać. Z 
małżonkowie _ przerazili. _ się,| Niedawno we * Włoszech cheiałem 
Póki stryj mówił i cało- zamówić omlet. Szybko wyjąłem z 


kieszeni „rozmówki polsko-włoskie" 
i zacząłem szukać rozdziału, dotyczą 
cego tak doniosłej kwestii, jak je- 
dzenie. Nie było takiego! Były nato- 


wał się, Saszy. migngł. następuią- 
cy, obraz: on i żona oddają go- 
ściom swoje trzy pokoje, podusz- 


ki, kołdry, szynka, sardynki i miast długie i namiętne „rozmowy Z 
chłodnik zjedzone w cą gu ied- praczką” o częściach bielizny, na 
nej sekundy; kuzyni zrywają których wspomnienie * rumieniłaby 


Anegdo 


Bardzo | 


Gabriel Karski 


Str. 


Marzenie 


Nieraz tak sobie myślę, grzymknawszy: powieki. 
żem się zbyt późno rodził. Gdyby ze dwa wieki 
ów niezależny niestety ode mnie 


fakt nastąmii — to znacznie byłoby przyjemna 


ej. 


Znaluztbym sobie jakgé wysepkę bezludną 

(6 taką wówczas jeszcze ‘nie: było zbyt trudno) 

i życie bym prowacził'tam całkiem nie przykre, 

mając zawsze pod ręką ostrygi lub ikrę, 

mie przejmując się kwestią: co w piątej: jeść, co w czwartek, 


sprawą dni bezcigetkowych ê 


rejestracją kartek. 


I nie czytałbym gazet — ni rannych mi wieczornych, 
mie gnębiłby mnie próżno problemat ten upiorny, : 
co sen mi z oczu płoszy + ciężko ma merś zwisł mą: 
jakie też dzisiaj w Polsce jest najnudniejsze msmo? 


I nie czyitatbyn, także „Przekrcjw” am „Szpiłek”, 
gdzie sobie tak używa kapr yśny nasz pupilek, ` 


co-chlapie się w wiersz zykach, 


jak. dziecko w wannie. 


( Lecz cóż? skoro mu płacą za wszystko co tam chlaqmie...) 


Zresżtą precz z 


docinkami! Wyznaję beż mrzekąsów 


: 


majmilszy to ze wszystkich znanych mi Idelfonsów. 


Nie czytałbym też żadnych zamorskich pism, oj nie! 


nie ciekaw wieszczów, którzy 


he-marzą o wojnie 


jak gdyby jeszcze nie dość było tej ohydy. . 
(Paskudnù to choroba — te hemoroidy!) 


Z muzyk- także miatbym 


spokój. Jakąż syci 
błogością jakt, że nasi straszni jazz-bandyci 


nie grożą mi wieczornym napadem! Od rana 
do nocy nie obawiać się tanga Szpiłmana! 

Przez cały dzień nie słyszeć piosenki Harrisa! 
Gdy to pomyślę — łza mi na rzęsach zawisa... 


„Dobrze — powiecie — trochę może jest w tym racji; 
lecz pomyśl o kuliurze, o cywilizacji, 
która imponujące, przyznaj, przeszła studia. 


Czyż ci nie żal, że żytbyś bez 


kina, bez radia?* ; í 


Zapewne, żal mi radia- -— toż to istna bajka! 


ALE:.. 


Owszem, żal.. Tak bez. Kina... 
przecie wtedy nie byżoby gm 


zy 
Vie? 


wsżak wiecie co to „radiowa mozdika'... 


Ale sursum corda: 
odukcji Forda!.. 


ostatecznie wolę — mrzyznaję się, trudno! — 


evokę' sprzed lat dwustu i wyspę bezludną. 


się nawet niejedna młoda aktorka. 

Na dwudziestu kartkach książki 
mieściła się rozmówa między, nad- 
zwyczaj cierpliwym: szewcem-i nie- 
znośnym, chronicznie _niezadowclo- 
nym klientem. Klient ten, wybiera- 
jąc całą godzinę i mierząc 
i każdą. po .kolei,:parę, assita p 
szedł, mówiąc: « e > 

"— Widze, że- dzisiaj Śl: nie! a pią: 
Dowidzęnia! - $ 

Odpowiedzi szewca. już nie. było. 
Prawdopodobnie nie nądawałaby się 
do, druku. : 

Rzeczywiście, było coś męczącego 
w, tej rozmowie: z szewcem. Przy- 
puszcząn, że tę książkę napisał ktoś, 
bardzo cierpiący z powodu- nagniot- 
ków, Mógłbym z nią pójść do włos- 


ty 


chyba | 


„Prosze omlet” 


czyli rozmówki polsko-włoskie 


kiego szewca. i zagadać go na 


„śmierć... 

Poza tym na dwóch stronicach mie 
ściła ` się gawęda „przy spotkaniu 
dwóch przyjąciół na ulicy”. - i 

— Dzień dobry panu (lub pani). 

— Życzę szczęśliwych. świąt! 

ż —  Jakżeczdrowie: «zwagierki?., © 
ilakgdyby -. gudżoziemiec ”. ier 
żaledwie tyle głów po włosku, że du 


'|szę i ciało może utrzymać w kupie, 


będzie się rozwodził nad zdrowiem 
szwagierki mało mu. znanego czo- 
wieka, 

Były tam „rozmowy w wagonie“, 
Prżypuszczaji, że tylko wariaci mo- 
gliby tak rozmawiać. © 

A „na statku” autor rozmóweż te- 
ki oto proponuje dialog: 

~ Jakże się pan czuje? 

— Na razie dobrze, ale nie wiem, 
czy to długo- potrwa... 

— Ależ i falel 


— Robi mi się niedobrze.. Zejdę 


PISARZ I KSIĄŻE 
Słynny aforysta Chamfort opowiada 
o pewnym pisarzu — prawdopodobnie 
był nim on sam — który powiedział 


dział mu, że wystąpieniem swoim przy 
czynił się w dużym stopniu dó zazma- 
jomienia Amerykanów z Anglikami. ` 

Halifax podziękował farmerowi 
spytał go, dlaczego tak eądzi. 


ŻYCZLIWY DŁUŻNIK 
Walter Scott, przechadzając się kie- 
jj dYŚ ze swoim przyjacielem, spotkał 
H żebraka. Okazało się, że pisarz nie ma 
i przy sobie drobnych. 


na dół... 

Wyobraźcie sobie osóbę w takim 
stanie, która koniecznie chce się po" 
sługiwać „rozmówkami polsko*wiie- 


3, RU kiedyś do odnoszącego, się doń lekce- 
r a ważąco księcia: 
Przypuszczam, że wszedłem nie do mojej garderoby. (Le Rire) | 7 Wiem, mości książe, że stoi pan 


Nr. Bud. 1/24A/11/47 


Ogłoszenie o przetargu 


Dział Budownictwa „Społem“ w Warszawie, ul. Grażyny 22, ogła- 
‘szá przetarg na wykonanie pierwszej serii robót wodociągowo ~ tanali- 
zacyjnych na terenie A „Społem“ przy ul. Wolskiej Nr. 84/86 
<w Warszawie 


Oferty w zaiakowanych kopertach z napisem: ' „Oferta na wykona- 

nie pierwszej serii robót wodociągowo. - kśnalizacyjnych na terenie ma- 
gazynów „Społem* przy ul. Wolskiej Nr. 84/86 w Warszawie“, "należy 
„składać do dnia 28 lipca 1947 r. do godz. 10-ej w Dziale Budownictwa 
„Społem* w Warszawie, ul. Grażyny Nr. 22. Podkładki przetargowe na- 


bywać mogą oferenci w Dziale Budownictwa „Społem“ w pokoju Nr- 57, 
bliższych informacji udziela się w pokoju Nr. 62. 


Wadium w. wysokości 100.000.— zł. (sto tysięcy złotych) należy 
wpłacać w Banku Gospodarstwa Spółdzielczego Oddział Wojewódzki na 
konto Nr. 18 „Społem* Główny Dział Finansowo - Rachunkowy w War- 
szawie dla Działu Budownictwa, a kwit załączyć do oferty. 

„ Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 lipca 1947 r. o godz. 10-ej, w Dzial 
- fudownictwa, 

Dział Budownictwa „Społem” zasirzega sobie prawo dowolnego wy- 
. boru oferenta bez względu na wynik przetargu jak również unieważnie- 
"nie przetargu bez podania przyczyn i bez wypłacenia odszkodowania, 


Y 


A L EREE TEOT E EAI AEE AES E O OPEN EO 
Przetarg nieograniczony Nr. 2-1V-47 


D. O. K. P. w Warszawie Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zaprasza do 
‘sktadania ofert na roboty dekarskie budynku D.'O. 4 w Łowiczu, 

Termin wykonania robót 50 dni roboczych: 

Oferty należy składać w Biurze Oddziała 4 Drogowego w Łowiczu do 
"dnia 28 lipca 1917 do godz. 9,30; 

c: rozpoczęcia przetargu 28 lipca 1947 o godz. 10,30 w pokoju 
Nr. 

Bliższe informacje i podkładki do przelargu otrzymać można w godzi: 
nach „urzędowych w referacie technicznym Oddziału 4 Drogowego. w Łowi- 
czu. 


Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa ZANO 

« podany numer: rejesiru handiowego. 

Wadium w wysokości 1 proc. sumy kosztorysowej składać należy 
w Kasie słacyinej w „Lowiczu zgodnie ż przepisami punktu 8 ogólnych 
warunków przetargu. 

Oddział £ Drogowy w Łowiczu zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu, bez podania Przyczyny, jak również prawo wyboru oferenta. 
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-Z jemnością to panu wyjaś-, 
się — parea farmer. Zanim. — Daję panu szylinga — rzekł Wal 


usłyszeliśmy pana, baliśmy się Angli-, ter Scott do starca. — Ale proszę pa- 


kimi" 
Na "końcu książki znajdowały eię 


| powiedział: 


jest często w odmiennym stanie, ani- 


wyżej ode mnie; ale jest o wiele`ła- 
twiej stać ode mnie wyżej, aniżeli na- 
równi ze mną, ` 
Ww ODMIENNYM STANIE 
Podczas rozmowy o rodach książę- 
cych i sytuacji w ich krajach, Goethe 


drzejsi i zawsze nas 
raz, kiedy już pana słyszeliśmy, wię- 
jary "się nie bóimy. 


PROSBA SWIFTA 


Małżonka wicekróla Irlandii powiė-' 
działa kiedyś do autora „Podróży Gú- 
livera“ Jonatana Swifta: 

— Jakie świetne powietrze w Ir- 
landii! 

Swift rzucił się przed nią na kola- 
ma i zawołał: 

— 0 pani zaklinam cię na wszy- 
stkie świętości, tylko mie mów tego 
głośno. Bo nie daj Bóg, usłyszą nae 
jeszcze Anglicy ; wprowadzą jeszcze 
jeden podatek: — od powietrza. 


— Królowa Karolina Neapolitańska 


żeli jej kraj, mianowicie — w błogo- 
sławionym. 
DOBRODUSZNY FARMER 

Lond Halifax, były ambasador an- 
gielęki w USA podczas swojej podró- 
ży po Stanach Zjednoczonych, wystą- 
pił na wiecu w pewnym miasteczku. 
Po jego wystąpieniu podszedł do nie- 
go farmer w starszym wieku i powie- 
| AKBAR PROROCY. POT IEI EE ABT BO AIEE = CUT TU ADEA A TE 

WYDZIAŁ 1 CYWILNY SĄDU OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE | 


ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu pozew Edwarda Karola Kozłowskiego 
przeciwko Halinie Żytysławie Kozłowskiej o ograniczenie zapisu oraz że | 
*dla nieznanej z miejsca pobytu Haliny Żytysławy Jadwigi Kozłowskiej zo- 
stał wyznaczony kurator w osobie adwokata Ryszarda Csaky zam. w War 
szawie przy ul, Poznańskiej 21 m. 54. 
| 
ką milimetrową, trawioną, | 
Oferty z podaniem ceny i terminu dostawy, w zalakowanych koper- 
tach, zaopatrzonych w napis: „Oferta na dostawę taśm mićrniczych* na- 
leży składać w Kancelarii Głównej Dyrekcji PMS: w Warszawie, ul, Lesz- ; 
no Nr, 1, pokój Nr. 11 do godz. Fe, dn. 7 sierpnia 1947 r., po czym na-; 
Dy rekcja PMS zastrzega sobie prawo zuiniejszenia lub zwiększenia iloś- 
ci dostawy, podziału zamówienia między kilku oferentów, a także unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia z tego tytułu od- 
szkodowania. | 
Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w cią- 


Nr. ektu I. C, 715/47. š 
stąpi otwarcie ofert. | 
gu 10-ciu dni po otwarciu ofert. 9428 


j 
Í 
FOERSTER z on a 


nieograni- 


z podział- 


Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia.* 


Ogłoszenie 0 przetargu 
/ Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 
czony przetarg na wykonanie i dostawę 

25 szt. stalowych taśm mierniczych długości od 10 do 15 mtr-, 

Do oferty należy dołączyć kwit wadialny na sumę zł. 10.000,— (zło- 
tych dziesięć tysięcy). 
Biiższe informacje oirzymać można w 
Leszno 1, pokój 211 w godz, 10 — 12. 


Dyrekcji PMS, Warszawa, ul. 


ków. Myśleliśmy, że są od nas mą-, miętać, że będzie mi pan winien sześć 
wykiwają. Ale te, pensów. 


zawołał żebrak, — Oby Bóg pozwolił 
panu dożyć tego dnia, kiedy ja po- 
! myślę, żeby oddać panu ten długi 


Wychowanie 


przysłowia i „złote myśli”, które. we 
wszystkich językach dadzą się: okre- 
ślić tymi słowy: prayriowia ; i 
myśli do użytku idiotów... 

„„Lepszy wróbel w wód niż go: 
łąb na dachu". 

„Orzeł nie powinien - uganiać- się 
za muchami“. . 

„Nie należy kupować kota w wor- 
ku'.. Jakgdyby wielu turystów. zaj- 
mowało się, kupowaniem kotów w 
taki sposób! 

Przejrzałem te wszystkie niede- 
rzeczności, ale nie znalazłem słów 
określających omlet, 

W rozdziale „jedzenie i picie" me 
lazłem tylko słowa. "dotyczące „po. 
rzeczek”, „fig”,  „śliwek”, „orze 
chów” i tym podobnych produktów, 
które nawet we własnym kraju rzad 
ko konsumuję. Dużo mówiło się tam 
o oliwie, occie, pieprzu, 'soli, mu- 
sztardzie, ale zapomniano o jedzeniu, 
do którego się tych przypraw użye 
wal 

Po powrocie do kraju, powodowe- 
ny ciekawością, - kupiłem. trzy inne 
książki z „rozmówkami poisko-włoe- 
kimi”, mającymi ułatwiać poruszanie 
się zagranicą i doszedłem do wRiO8- 
ku, że jeszcze ta, którą miałem w 
podróży była stosunkowo najrozum- 
mniejsza i najpraktyczniejsza. 


Oprac. J. H. 
POETE CCIE WNE W OEA 


Ogłoszenie o przetargu. 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie, ogłaszają przetarg nie- 


— Niech pana Bóg błągosławi! z 


Po 


ga 


Uważaj dobrze, co będzie robił tatuś! 
(Le Rire) 


. ograniczony na dostawę: 


100 szt. półpierścieni na „wieńce kół zębatych wykonane w/g rysunku 
MZK 

Bliższe szczegóły oraz podkładki przelargowe otrzymać można w Wy- 
dziale Zasobów MZK, ul. Młynarska 2 w godzinach urzędowania. 

Oferty w zapieczęlowanych kopertach z napisem „Przetarg na półpier- 


'ścienie na wieńce do Kół“ należy składać w Sekretariacie MZK, w skrzynóe 


dla ofert przela1gowych do dnia 2. 8. r. b. godz. 8-ma. ERGA 
Oiwarcie ofert nastąpi w tymże dniu;o godz. 8,30. . - "9429 


2s 


cow Ę 


Komunikacja sterowcowa *) 


F NIK" 


ma przed sobą przyszłość " 
Sterowiec — bezpieczniejszy niż samolot 


winien znależć gi 


Jesteśmy w posiadaniu danych, ilu- 
strujących ruch cen. detalicznych ar- 
tykułów żywnościowych pięrwszej po- 
trzeby na przestrzeni ubiegłego. mie- 
siąca. Dzięki zwiększeniu realnych 
przydziałów kartkowych, zwiększone- 
go uboju nierogacizny, akcji interwen- 
cyjnej kandlu spółdzielczego i pań- 
stwowego oraz akcji administracyjnej, 
ceny defaliczne, które w pierwszej po- 
łowie czerwca  jesżcze nieznacznie 
zwyżkowały, w drugiej połowię mie- 
siąca zostały ustabilizowane, a dla 
szeregu artykułów uległy obniżeniu. 

Ceny detaliczne ważniejszych arty- 
kułów żywnościowych w czerwcu w 
stosunku do maja przedstawiały się 
następująco (średnie miesięczne dla 
20 miast): mąka żytnia 90-procento- 
wa == 48,50 zł za kg wobec 46,89 zł; 
mąka ` pszenna  80-procentowa — 
91,65 zł wobec 90,88; chleb żytni — 
43,75 zt wobec 42,87; słonina, 288 zł 
za 1 kg wobec 302,75 zł; mięso. wie- 
przowe 216 zł wobec 220. Jak wspo- 
mnieliśmy zniżka ujawniła się w dru- 
glej połowie miesiąca, tak, że podane 
średnie ceny są niećo wyższe od cen 
rynkowych z końca miesiąca. 

Szczególnie duża zniżka (częściowo 
ò charakterze sezonowym) objęła ma- 
sło i mleko. Zniżka cen masła wynio- 
sla przeciętnie około 20 procent, cen 
mleka 12 procent. (k. w.) 


3 TYS. WYREMONTOWANYCH 
WAGONÓW 


Warsztaty gliwickie, 
ce wagony towarowe, wypuściły już 
około 3 tys, wyremontowanych wa- 
gonów. 
| Warsztaty wykazują ciągły rozwój; 

poważniejszą bolączką jest 
brak suwnic, kołówek i kómpreso- 
rów, niezbędnych dla uruchomienia 
narzędzi pneumatycznych. 


LICZBA SPÓŁDZIELNI 
W początkach rb. czynnych było 


naprawiają- | 


jeszcze | 


Dzisiaj drukujemy ostatni z cyklu artykułów kpt. Bu- 


rzyńskiego. Zawarte w nim, 


na końcu, zestawienie jest 


wynikiem rozważań przeprowadzonych. w poprzednich od- 
cinkach. 


ID. Regularność 
R 


i czeństwa i od niezależności od 
„wpływów ośrodka ruchu czyli od 
warunków, meteorologicznych i sta- 
nu morza. Bezpieczeństwo zostało 
omówione szczegółowo powyżej, Co 
| dotyczy zaś niezależności od wpły- 
„wów ośrodka, 
regularności ruchu, to w grę wcho- 
ldzą wyłącznie warunki meteorolo- 
|giczne, które mogą uniemożliwić 
start lub lądowanie. Jeżeli chodzi 
;o statek, to podlega on najmniej tym 
| *pływóm. Z kolei, częściej może 
spotkać warunki uniemożliwiające 


egularność zależy od bezpie-j|start sterowiec niż płatowiec. Jeżeli 


chodzi o lądowanie, to sterowiec na- 
tomiast może zawsze przeczekać w 
powietrzu tak długo aż warunki po- 
prawią się w miejscu lądowania. 
Niemniej regularność będzie zach- 
wiana, Płatowiec nie może czekać 


to jeżeli mówimy o/w powietrzu na poprawę pogody na 


miejscu lądowania i skutkiem tega 
może .być zmuszony do lądowania 
w złych. warunkach, lecz to należy 
do zagadnień bezpieczeństwa. 

Na ogół płatowiec stoi tu. wyżej 
od sterowca. 


E. Wygoda pasażerów 


J eżeli pominąć czas podróży. ja- 
A ko czynnik wprost proporcjonal. 
ny do trudności, które odczuwa pa- 
jsażer, to najbardziej obfitującym w 
i wygody: środkiem komunikacyjnym 
jest statek, następny z kolei jest ste- 


| 


jrowiec i ostatni płatowiec, 
iNa wygodę wpływają: 


1) obfitość pomieszczeń hotelowych 
i rozrywkowych, 

2) stopień i rodzaj chwiejby, 

3) stopień wibracji i hałasów, 
| 4) dostępność widoków. 
i Obfitość pomieszczeń sterowiec 
ma większą o wiele od. płatowca, 
mniejszą od statku. Na sterowcu 
prócz osobnych kabin mogą być: sa- 


Zestawienie 


z analizy czynników  technicz- 
nych komunikacji wynika, że 
sterowiec przewyższa płatowiec pod 


na terenie kraju 10.360 spółdzielni, | względem : 


Na liczbę tę składało się: 5.644 spół- 
dzielni handlowych, 660 przetwór- 
czych, 1.693 pomocniczo - rolnych, 


1,192- oszczędnościowo-pożyczkowych, | 


1.171 pracy i innych. Spółdzielnie te 
zrzeszały ogółem 3 miln. członków, 
posiadając 1.682 miln, zł, funduszów 
własnych. 


+ ROBOTNICY NA KIEROWNI- 
CZYCH STANOWISKACH 


wna już prowadzona jest akcja wy- 
suwania robotników na- kierownicze 
stanowiska. Na szczególne podkre= 
ślenie zasługuje dobra - organizacja, 
ciągłość i skuteczność tej akcji, do- 
wodzącej, że element robotniczy na 
stanowiskach kierowniczych jest po- 
trzebny i pożyteczny. 

Według danych, sporządzonych na 
1 bm. ogółem awansowano 8.603 ro- 
botników, Na dyrektorów i wicędy- 
rektorów wysunięto 278 osób, ria kie 
rowników mniejszych zakładów — 
586 osób, na kierowników wydziałów 
i oddziałów — 1.884, na majstrów, 
referentów, kierowników świetlic, 
stołówek, komendantów straży po- 
żarniczo-przemysłowej — 5.855 osób. 


OGRANICZENIA IMPORTOWE 
W ANGLII 


Wobec prawie całkowitego wyczer 
pania udziełonego przez Stany Zjed- 
noczone kredytu, rząd brytyjski zmu 
szony będzie w najbliższym czasie 
ograniczyć w dużym stopniu import 
tytoniu, benzyny i papieru de: Anglii. 
Odbije się to m. in na dziennikach 


bezpieczeństwa, 
nośności, 
wygody pasażerów, 


Wiadomości 


la jadalna, salon z dansingiem, bu- 
fet-bar, tenis pokładowy, 

Chwiejba sterowca zbliżona do 
chwiejby największych statków o- 
ceanicznych — jest łagodną w po- 
równaniu z  chwiejbą ' płatowca. 
Chwiejba staje się tym gwałtowniej 
sza im większa jest szybkość, Wi- 
„bracje i hałasy są na sterowcu mniej- 
sze niż na płatowcu, gdyż silniki je- 
go są umieszczone na zewnątrz ka- 
dłuba i w większej odległości od po- 
mieszczeń pasażerów. Dostępność 
¡widoków też jest większa ze sterow- 
,ca a to dzięki większej obfitości po- 
„mieszczeń i lepszych możliwości ich 
rozmieszczenia. 


| natomiast stoi niżej od płatowca 
pod względem : 


szybkości, 
regularnoś. 


W porównaniu zaś ze statkiem, ste- 


rowiec przewyższa go pod względem: 


sportowe 


szybkości, zaś statek przewyższa 
sterowiec : 

nośnością, 

regularnością, i 

wygodą pasażerów, 

Sterowiec można zatem traktować 
jako pośredni typ środka komunika- 
cyjnego pomiędzy statkiem a pła- 
towcem jeżeli chodzi o szybkość i 
nośność, natomiast bezpieczeństwo 
sterowca jest największe (lub równe 
bezp. 'statku) wbrew temu co opinia 
o tym sądzi skutkiem zatajenia przy- 
czyn katastrof. Jak widzimy niema 
żadnych praw fizycznych ani tech- 
nicznych, któreby skazywały go na 
niedołężność i bezużyteczność i trze- 


ba mu dać możność rozwinąć się; 


technicznie, Wszystkie przecież obec- 
nie stosowane środki komunikacji 
chórowały w dzieciństwie. ` 


*) Patrz „Robotnik“ 
Nr. 190 -i Nr. 193, 


Wiadomości z kraju 


W bieżącym roku mija 950 lat od 
chwili, gdy o Gdańsku Bolesława 
Chrobrego zaczęła pisać historia. Tę 


Nr. 188, 


| 


{wielką datę w dziejach miasta wła- | 


Nr. 194 ama 


Więcej rewidentów celnych 


Kwestia przesyłania paczek ze;półkulą przebywa w czasie od 7 do 
Stanów Zjedn. do Polski była po-|9 dni, to staje się jasnem, że pacz- 
dejmowana kilkakrotnie przez oby-|ki te spoczywają przez tak długi o- 
wateli bezpośrednio zainteresowa-|kres czasu w magazynach Porto- 
nych. Moim zdaniem przyczyna le-|wych Urzędów Celnych. Nic dziw- 
ży mie w opieszałości Poczty Pol-|nego, że paczki docierają do od- 
skiej, a w niedopatrzeniu naszego | biorców w stanie niezdatnym do ue 
Celnictwa. żytku, w szczególności paczki żywe 

Faktem jest, że paczki odzieżowe |nościowe. 

i żywnościowe,  nadsyłane nam| Moim zdaniem należałoby zaan- 
przez Polonię Amerykańską, tkwią | gażować więcej rewidentów cełnych 
gdzieś od 4 do 6 miesięcy. Jeżeli weji tym samym usprawnić odprawę 
źmiemy pod uwagę, że statek pa-|celną omawianych paczek. 

sążerski lub towarowy przestrzeń = 
pomiędzy zachodnią a wschodnią W. Citkowicz 


Jeszcze o bobrach na Mazurach 


(W związku z notatką p. t. „Re- wymaganej do zatwierdzenia de 
zenwat bobrów na Mazurach“ w produkcji przez Instytut Filmowy. 
nr. 73 „Robotnika“ z dn. 16.III. br. 2. Film „Łowy w puszczy Biało- 
prosimy o umieszczenie na łamach wieskiej"* (prowizoryczny tytuł) naa 
Waszego pisma następującego wy- kręcony został w lutym b: r. przes 
jaśnienia, ,ekipę Instytutu Filmowego według 

1. Dr.August Behnel z Warszawy pomysłu inż. W. Puchalskiego, w 
na prośbę inż. Włodzimierza Pu- | ramach planu produkcji filmów na 
chalskiego z Instytutu Filmowego | ukowych Instytutu Filmowego, a 
w Krakowie, nadesłał listem prywa|nie na polecenie Ministerstwa Lef- 
tnym z dn. 18.X1I.1946 r. materiali nictwa. 
informacyjny, mogący posłużyć do| W związku z realizacją tego fil- 
opracowania scenariusza  filmowe-|mu Ministerstwo Leśnictwa udzieli. 
go na temat życia bobrów. Inż, W.|ło Instytutowi dużej pomocy przez 
Puchalski listem z dn. 3.1.1947 r.|zorganizowanie łowów z udziałem 


dze miejskie postanowiy uczcić Uuro-| oraz ustnie w m-cu lutym b. f. w | przedstawicieli Ministerstwa, nato- 
czystym obchodem, Zgodnie z życze- | Białowieży — więc dwukrotnie po: | miast nieprawdą jest, jakoby Insty 


niem Prezydenta Rzplitej 


Bieruta, | twierdził odbiór otrzymanego mate- | tut Filmowy otrzymał subwencję 


dotychczasowy program uroczystości | riału informacyjnego, równocześnie |od Ministerstwa Leśnictwa w wyso 


zostanie zmieniony. Zamiast wydat- wyjaśniające dr. 
kowania dużych sum na”okazałą u-| przesłany materiał nie jest scena- 
roczystość, postanowiono przeznaczo- | riuszem i daleko odbiega od formy, 


ne na ten cel fundusze zużytkować 
na budowę mieszkań dla najboższej 
ludności.-W związku z tym będzie od 
budowany dom przy ul. Lignickiej 16, 


Centralny Urząd Planowania prze- 
znaczył na budownictwo szkół 2.100 


miln. zł, Plan inwestycyjny przewi-! 


sób następujący: Warszawa otrzyma! 


A, Dehnelowi, że | kości 100.000.— zł. 
Dyrektor Oddz. w Krakowie 


Inż, J. Salapska 
Założenie trzech głośników 


nie opłaca się 


Tak się składa, że przy moich zą zwerbować trzy lokale (razem 6 
robkàèch nie mogę zdobyć się najtys. zł.), ale niestety kategorycznie 
kupno aparatu radiowego. Byłem | odmówiono mi, motywując tym, że 
zawsze : szarym pracownikiem ~ i|tylko dla minimum pięciu lokali 4 
przed wojną także trudno mi było | to na jednej klatce schodowej opła: 


550 miln. zł.. inne miasta łącznie nabyć aparat za gotówkę, więc ku-|ci się zakłądać głośniki, 


1,273.000.000 zł, wieś 490 miln. zł. 


* 
Ziemię Słupską opuściły dwa dal- 
sze transporty obwateli niemieckich, 


wyjeżdżających do Rzeszy. Pierwszy | qna o głośnik i byłem skłonny 


transport, obejmujący ponad 2.000 
Niemców, odszedł, drugi — obejmu- 
jący 3 tys. Niemców ze Sławna. Wła- 
dze administracyjne i sanitarne, za- 
bezpieczyły wyjeżdżającym Niem- 


com zaopatrzenie w żywność na czas _Mieszkająć na Bielanach zauwa- 
podróży oraz zadowalające warunki żyłem, że u zbiegu ulic Al. Zjedno-|kim przed 1918 rokiem nie 


sanitarne, 


= | POLSKA —RUMUNIA 


Dziś 18 na stadionie WP 


welowana przez reprezentację polską, |łym roku mogłoby być wspaniale 
która znowu ma tę wyższość,iże gra |Zużytkowane przy umacnianiu wy- 


Dziś o godz. 18-ej Stadion.W. P. bę- 
dzie terenem pierwszego powojennego 
i spotkania międzypaństwowego w pił- 
ce nożnej. Przeciwnikiem reprezenta- 
cji Polski będzie reprezentacja Rumu 
nii Wynik zawodów oczekiwany jest 
w wielkim naprężeniń tak przez opi- 
nię sportową naszego kraju jak i na- 
szych gości. Mamy głębokie przekona 
ńie, że obie drużyny, które do dzi- 
siejszego występu przygotowywały 
się z jak największą starannością, do- 
łożą wszelkich sił, by zgromadzonej 
widowni dostarczyć pięknego widowi- 


ska sportowego, Jesteśmy również. prze 
konani, że wynik zawodów nie zosta- 
nie przesądzony już w pierwszej po- 
łowie gry, a wałka o rozstrzygnięcie 
będzie się toczyć do samego końca za 
wodów. e 

Drużyna rumuńska posiada pewną 
wyższość nad drużyną polską dzięki 
temu, że już w tym roku rozegrała kil 
ka meczów międzypaństwowych, pod- 
czas gdy Polacy mają za sobą tylko 
jeden mecz rozegrany w Oslo i to w 
dodatku przegrany, Ta różnica na ko 
rzyść Rumunów, może być łatwo zni- 


Kto lepszy w pice i boksie 
Milicja węgierska czy polska? 


W 24 godziny po dzisiejszej wiel- 


angielskich, które ukazywać się będą ; kiej imprezie piłkarskiej będziemy w 


w objętości najwyżej 4 stron, 


ZWIĘKSZENIE POWIERZCHNI 
UPRAWY BAWEŁNY W U.S.A.. 


W Stanach Zjednoczonych zajęte 


niedzielę w Warszawie znów świad- 
kami międzynarodowego spotkania 
piłkarskiego. Oto na stadionie W. P. 
o godz. 18.30 odbędzie się mecz mię 
dzy reprezentacją Milicji  węgier- 


jest pod uprawę bawełny 21.248 tys. | skiej a reprezentacją Milicji Obywa- 
akrów (1 akr — 4.046 m?), Powierzch- | telskiej W zespole drużyny polskiej 
nia plantacji zwiększyła się o 16,8 |wystąpią zawodnicy WMK3 Katowi- 


proc. w porównaniu ż rokiem 1946.;ce, Partyzanta i Legii Warszawskiej. 
W roku 1943 powierzchnia uprawna | W skład drużyny węgierskiej wcho- 


wynosiła 21,9 milj, akrów, 


M 


Przetarg 


Przemysł Ch?m`czny „Boruta“ pod Zarządem Pańsiwowym Zgierz, ul. 
Sni: bowsk eg» 80 ogłasza przetarg niecgraniczony na dostawy: 
1) 100 m b wałów transmisyjnych © 55 mm 
2,100 m b „, w E a 
3) 50 w brip ma Ry TYM 
4) 20 sziuk łożysk Sellersa 3887-43 
5) 20 „ „ ” ” 69 ” 
6) 10 ” » » ” 70 " 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Ofera na dosiawę wa- 


v Iransm svjnych i łożysk“ kierować należy do dnia 26 lipca br. pod ad- 


om — Przemysł Chemiczny „Boru 


ta“ Zgierz — Wydział Zakupów. 


Wadinm w wys. 1 proc. oferowanej sumy należy wpłacić w Kasie „Bo- 
r iy“ lub do B. G. K. oddział w Łodzi k-to Nr. 470 z zaznaczeniem celu 


wpłaty, a kwit dołączyć do oferty. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 lipca br. o godz. 10-ej w obecności 
zninieresowanych osób i przedstawicieli firmy „Boruta“, | 
Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez |odania przyczyny, 


oraz, wybór ofereniu bez względu na cenę 


9392 


wych. $ 

O godz. 12 w południe na central- 
nym korcie Legii odbędzie się mecz 
pięściarski między reprezentacją Mi- 
licji węgierskiej a reprezentacją. Mi- 
licji Obywatelskiej.. W drużynie wę- 
gierskiej znajduje się kilku mistrzów 
juniorów, a w wadze półśredniej wy- 
stąpi Paweł Budai reprezentant Wę- 
gier. W składzie 
wystąpią znani pięściarze MKS Gdy- 
ni, Szymura z Warty i Pietrzak ze 
Szczecina. Obydwa spotkania będą 
bardzo ciekawe. i 


|» gracze węgierskich drużyn ligo- 


W kilku 


Raid świętokrzyski wygrał OM 
TUR Okecie.. Motocyklowy raid. świę 
tokrzyski zalicz-ny do mistrzostw 
Polski wygrał w klasyfikacji ogólnej 
OM TUR Okęcie, mając tylko 6 
punktów karnych przed DKS-em z 
Łodzi 90 punktów karnych. 


ŁKS protestuje. W związku z me- 
czem ŁKS — Warta w Poznaniu, za- 
kończonym wynikiem 4:3 na ko- 
rzyść Warty, ŁKS założył protest z 
powodu zmiany orzeczenia sędziego 
w 31-ej minucie gry przy stanie. 2:2. 
Według treści protestu, sędzia No- 


„+ ł 
na własnym boisku wobec własnej 


f rozdział powyższej sumy w spo-! 


piłem na raty i pomimo ukrycia| Czy nie możnaby mniej po han. 
przed Niemcami straciłem go w |dlowemu traktować te sprawy i ib 
czasie powstania (wszystko uległo | możliwić (nawet przy mniejszej o- 
spaleniu). płacalności) człowiekowi pracy ko 
Zwracałem się do Polskiego Ra-|rzystanie z aparatu radiowego? 
Lucjan Kowalski , 


Na Bielanach i Zolikorzu owócuje 


pa s- niedoceniona roślina ++ . 
Niemcy w byłym zaborze Prus- 
mogli 


czenia i Szregera rozpoczyna się|umiejscowić i zatrzymać rucho- 


Czytelnicy WR) 


olbrzymie piaszczyste pole porosłe 
kępami srebrzysto - popielatej ©- 
strej trawy. Podobne pole 'rozpo- 
ściera się między Zoliborzem a Bie 
lanami. Trawa rosnąca tylko na 
piaszczystych wydmach jest o ty- 
pie rozwijającym ogromne  korze- 
nie i wytrzymała wskutek tego na 
susze — nadaje się specjalnie na 
umocnienia brzegowe i wszystkich 
robót ziemnych. 7 

Trawa ta obecnie posiada dojrze- 
wające nasienie, które w  przysz- 


wi |kopów torów, na wałach rzecznych, 


downi. Dotychczasowe rezultaty zma- | brzegach rzek i wybrzeżu morskim. 


gań obu drużyn świadczą, że każde 


Wiem, że dla umocnienia brze- 


spotkanie polsko - rumuńskie stano- |Sów półwyspu Hel, sprowadzano 
wi wielką niewiadomą i może rów-|eKspertów ze Szwecji. W Szwecji 


nież dobrze skończyć się dla każdej z | WYdm piaszczystych o typie wędrw 


drużyn zwycięstwem jak i porażką. 


Reprezentacja Polski zoslała złożo- | morzu Zachodnim. Są i na Mazow- 
na po dłuższych i mozolnych badaniach | szu, na trasie Sierpc - Nasielsk - 
kapilana Warszawa. R 


przeprowadzonych przez 
związkowego, Zasadniczą zmianą w 
dotychczasowym składzie jest nowa pa 
ra obrońców, a mianowicie Gędłek z 
Cracovii i Barwiński z Tarnowii- Od 
tej dwójki oczekujemy więcej aniżeli 
od obrońców warszawskich 


jącym nie ma. Są natomiast na Po 
jezierzu Prusko . Mazurskim i Po- 


mych wydm pod miejscowością Mo 
sina, na trasie kolejowej Poznań— 
Kościan — gdzie wydmy  zasypy: 
wały tor. Dopiero wysiłek polskie 
go technika, i sadzenie tej właśnie 
trawy wydmy zatrzymało. 

Jest na Bielanach Sierociniec 
R.T.P.D. Jest mnóstwo dzieci i mło 
dzieży, która łącząc przyjemne z 
pożytecznym mogłaby pod okiem 
instruktora zebrać nasiona tej cen: 
nej rośliny, pozostawiając słabsze 
kłosy na rozsianie się, Możnaby na 
wet ustalić pewne dzienne wyna 
grodzenie dla dzieci — na owoce 
czy mleko. 

Może Państwowy Instytut Gospo- 


darstwa Wiejskiego w Puławach, ' 


lub inna stacja nasion zajęłaby się 
zbiorem, młócką i wysuszeniem 
tych nasion, a departament Robót 
Publicznych czy Budowy Dróg lub 
Kolei odnotował skąd czerpać ma- 
teriał na umocnienia, 


OLECH MOCEK 


O dobry tytoń fajkowy 


Mamy w Polsce pewien odsetek 


Szczepa- ; obywateli, palących fajkę. Dlaczego legalnie 


„do wynajdywania źródeł kupna nie- 
sprzedawanej „surówki“, 


niaka i Gierwatowskiego. Linia pomo |P.M.T. zupełnie nie interesuje się gdyż innego wyjścia: nie mają. 


cy złożona z zawodników krakow- 
skich braci Jabłońskich i Parpana nie 
budzi żadnych zastrzeżeń. Zespół na- 
padu jest nowym eksperymeniem ka- 
pitana związkowego. Być może, że 
tym razem kapitan związkowy będzie 
miał szczęście i jego wybrańcy dopi- 
szą. 


Skład naszych przeciwników złożo- 
ny jest z najlepszych graczy ligowych 


sprawą tytoniu do fajki? 


"Trudno | 


Jak podaje prasa, P.M.T. intere- 


nazwać tytoniowe badyle, o stosun- jsuje się i ma wprowadzić tytoń do 
kowo dużej cenie „tytoniem fajko- żucia i tabakę! Dlaczego głucho o 


wym“, 
Palacze fajki zmuszeni są obecnie 


| „prawdziwym fajkówym“? 


Í j Roch Kwasiborski. 


* Czy 4-leini chłopeic 


jest jeszcze dzieckiem 


drużyn rumuńskich. W ostatniej chwił w dniu 22 bm. 
li, po przyjeździe gości okazało się, że | spiącym 4-letnim 


powracałem ze 
swym synkiem 


drużyny polskiej 


najlepszy ich zawodnik lewy łącznik 
Peczkowski nie weźmie udziału w me 


na ręku do domu o godz. 9.30, wie- 
czorem zajęła miejsce w kolejce 


czu z powodu choroby, a miejsce je- |do autobusu „D“ na dworcu Głów- 


go zajmie Jordahe, Zawody prowadzić 


nym. Przez okres czekania (w mię- 


będzie międzynarodowy arbiter czech | dzyczasie synek obudził się i gry- 


słowacki ob. Vicek z Pragi, 


e 
zdaniach 
wakowski zarządził wykonanie rzu- 
tu wolnego na niekorzyść ŁKS į za 


masił) odeszły 3 autobusy. Wresz- 
cie dzieliło mnie 20 osób od -auto- 
busu, do którego miała wsiąść, 
obliczyłam, że miejsca siedzącego 
nie będę miała (zaznaczam, że by- 
łam jedyną kobietą z dzieckiem 
przez cały okres czekania w kolej- 
ce) podeszłam do konduktora i kon 
trolera z prośbą o  wpuszczenie 


nim Warta rzut ten wykonała, sędzia | mnie wcześniej. Konduktor zezwo- 


zmienił poprzednią decyzję i zarzą- lił, natomiast 
dzi} rzut karny, co ma być niezgod- | dział: „To jest dziecko? — dziecko nie się z 


ne z przepisami. 


Zwycięstwo Vereya w Kenha 
dze. Na zawodach wioślarskich w Ko- 
penhadze Vérey zajął pierwsze miej- 
sce. Czwórka BTW zajęła- czwarte 
miejsce. Przed Kopenhagą  wiośla- 
rze nasi startowali również w Sztok- 
holmie, gdzie Verey zajął drugie 
miejsce, 3 


kontroler odpowie- 
to jest jak ma rok, czy dwa“, 

Musiałam więc zająć miejsce w 
kolejce i, oczywiście siedzącego | 
miejsca nie miałam. | 

Wydaje mi się, że jednak 4-letni' 
chłopiec to jest dziecko! 

Czy M.Z.K. nie mogłoby wydać ' 
jarządzenia obowiązującego wszys* 
ich konduktorów i kontr” «ów o 
prawie pierwszeństwa dla matek 


| Oferty P-L. 


(z dziećmi — określając dla uniknig 
cia nieporozumień wieku dzieci? 
| Proszę mi wierzyć — stać w au- 


jtobusie z 4-letnim dzieckiem na rę- 


z — jest bardzo ciężko. > 


| KN. 
RER ABJTOAAAAET: POCIE" PTTK ZES" ARE | 


OGŁOSZENIA DROBNE 


UANNDLOWIEC — wszechstrońńa znajo- 
mość materiałów odlewniczych, sanitar- 
nych, armatury technicznej — poszukuje 
odpowiedniego samodzielnego stanowiska. 
Łaskawe zgłoszenia ,Robotnik”, Legity- 
macja 7999. 9306 


KTO wiedziałby cokolwiek o Wiktorze 
Kindlarskim, przebywającym w r. 1940 w 
Z.S. R. R. proszony jest o skomunikowa- 
Władysławem  Kindlarskim, 
Warszawa, Chocimska 24, Min. Zdrowia. 

9300 


POTRZEBA 3 rutynowanych księgowych, 
„den ze znajomością księgowości rolnej. 

í L. „LOT” — Hoża 39 po- 
Kój 311. L 9331 


UNIEWAŻNIAM zagubioną ai rozpo- 


„znawczą, zaświadczenie RKU. na nazwisko 
Rachciński Jan, 9395 


TNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, 
F:oneczny Włace,sława, Ożarów, dom ko- 
nisowy Ożarowska. 


„ROBOTNIK" 


ram obchodu w stolicy 


Święta Odrodzenia Polski - 


Godz, 19-ta, — Garden Party 
21 lipca PAP E ra Rady Ministrów 


? w 
Godz. 21—zbiótka na Pla“ | dia zaproszonych gości. 


4 


[scsi kolarskie i biegi uliczne. robów miesnych, ciastek i wyrobów 
Teatry, kina i cyrk dają bezpłatne  eukierniczych, 
przedstawienia. Bilety rozprowadza- ! 


,.  £ obrad PP$-owców 


Rada Związków Zawodowych w 


mn 


 ńch gotowości do 


kolejarzy dolnośląskich 


QOdbyty w ub. niedzielę Zjazd De- 
legatów, ponad 6000 członków liczą- 
cych Kół PP3 na kolejach Dolnego 
śląska był wielką manifestacją ptzy* 
wiązania braci kolejarskiej do Partii, 


dalszych  poświę= 
ceń i ich uzasadnionych żądań nale- 


ruchu socjalistycznego na kolejach 


nizacyjne «mówił Kier. 


marewicz, 

Stojąca ja wysokim poziomie dyś* 
kusja wykazała dojrzałość politycz= 
ną i wyrobienie kolejafzy PP3-ow- 
ców Dolnego Śląska. > 


zł, z uposażeniem wraz z dodatkami 


wydz. Ko- stę 
munikacyjnego CKW tow, dr, Kacz- Y 


& cu Zwycięstwa przy Grobie | 
Nieznanego Żołnierza. Uroczy: | 
złożenie wieńca od Ludu) 


arszawy Nieznanemu  Żołnie-: 


rzówi, Defilada oddziałów woi 


skowych i organizacji młodzieżo- 
wych przed Grobem Nieznane- 
ĝo Żołnierza, lluminacia Placu 


Praga Południe -= ulica Bo- 


Zabawy ludowe 
3 W godzinach popołudnio- 
„a wych (od g.'16-j) dnia 22 
ipca na wolnym powietrzu w 


Fircyk punktach edbywać 


się będą zabawy ludowe i uliczne 


z udziałem orkiestr Wojska Pok 


Warszawa Stódmieście — Za- 


ne są za pośrednictwem orgarizacji 
zawodowych i innych. 

Komitet Obchodu Święta Od- 
rodzenia Polski zwraca się do lud 
ności Warszawy z apelem o ude- 


korowanie domów flagami o bari STWA Oraz wyścigi 


wach narodowych, o ozdobienie 
witryn sklepowych portretami 
twórców Krajowe; Rady Naro 


Święta Odradzenia Polski Minister- 


ramach obchodów Święta Odrodze- 
mia Polski urządza szerag imprez 
sportowych. i uroczystości, a manó- 
wiece, bieg uliczhy na trasié od Ron- 
fda Waszyñigtona do plecu Zwycię- 
kolarskie na: 100 
km dla zawodników licencjonowAa- 
nych $ dia juniorów, 
Obzwateski Komitet 


Cbckodu 


|neralńy, Ssołeczna Rada Naro- 


dolnośląskich, tow. Sokora odpowie: | szela okręgowego SOK'u 6iągające- SA 6:12, godz. 17,30; ul. bawy uliczne: Plac E. K. D. (Al. | stwo Aprowizacji zezwoliło ma sprze dowa, Al. Sikorskiego 1, pok. 225 

dział na braterskie wyciągniącie rą:|go 30.000 zł) mówił a brakach pos twócka 3, godz. 18.30, ) Gen. Sikorskiego), Marszałkow- | daż w dniach 21 i 22 lipca mięsa, wy w godz. 9—14. 

ki tow, tow, PPR-owców, co będzie | mocy lekarskiej, organizdcji weza- Praga Północ =- Praski Teatr ska róg Wspólnej, Plac Tszech 

miało niewątpliwie pozytywne Gkut« |sów dia Uzieci nad morzem. Rewii Zygmuntowska 8, godz. Krzyży, Al. Jerozolimskie róg a 6 s , « ż 

ki dla ułożenia się pracy jednolito-| Inni mówcy, podkreślając swe obo 18,304 ul, Odrowąźa 3, godz. Nowego Światu, Ogród Saski Dzisiaj na Służewcu 

frontowęj w Gżerecjach kolejarzy na|wiążki wobec państwa ludowego |18; Gimn, MM. Lisa - Kuli, ul. Warszawa Południe — Patk 

Dolnym Śląsku. wskazywali jednocześnie na niedo- | Piotra Skargi 4ł, godz, 18. Dreszera Gonitwa 1 — dla 3 1. komi, dyst. jstwowa Racod, „Wiwat* st. Pań: 

Zasadniczy teferat polityczny o Ce | ciągnięcia ,w pracy poszczególnych] Warszawa Śródmieście = Sa- Warszaw Zachód Ogród 2.600 m., nagr. 20.000 z}, „Poświst”|stwowa Walewice, „Eleonora“ st. 

e. Jach i zadaniach Partii w związku 2 | władz kolejowych przy przyznawa: la Roma Nowogrodzka 49 godz. Tord ski i L d viki gród | st. Jur, „Jablonna“ st. As Coeur. Państw. Nowy Dwór. i 
ostatnimi uchwałami Rady Naczel*|niu premii, przy udzielaniu awan- ftg. orcanowski, uł. Ludwiki, Gonitwa 2 — dla 4 I. i st. koni,| Gomitwa 8 — dla 31, komi, dyst. 


mej PPS wygłosił przedstawiciel 
CKW PPS tow. Butlow, sprawy orga- 


Stołeczna Sekcja 
Nauczycieli PPS 


Stołeczna Sekcja. Nauczycieli 
PPS podaje do wiadomości 
wszystkim tow. nauczycielom, że 
w dniach 3—30 sierpnia $ 5, od- 
bywać się będzie kurs w Ośrod-. 
ku Szkoleniowym w Otwocku. 


Przesłuchanie powyższego kur* 


su obowiazuje wszystkich towa: 


a ód którzy są tymczasowymi , 
c i Partii, — Zgłoszenia i 


10 do 15-tej. 


sów, przy  przydzielaniu mieszkań. 
Towarzysze wychodzili ze słusznych 


ma obecnie do podziału między to- 
botników powinien być sptawiedli: 
wie dżielony. Dużo uwagi poświęco* 
no sprawie walki ze spekulacją, z na 
dużyciami, ż karierowiczostwem, % 
mieświadomością polityczną w szere* 
gach robotników kolejowych: 
Wybotem  nówych władz Sekcji 
Kolejowej WK PPS Wrocław zakoń: 
zono- te owotne obrady. Wnioski i 
rezolucja przyjąta na Zjeżdzie zale- 
cają realizację postulatów wysunię* 
tych w dyskusji. `; 
a ŚŁÓZE: 


uśtróju sprawiedliwości społecznej. 


tematem odprawy sekretarzy terenowych 
woj. poznańskiego 


Na ostatniej miesięcznej odprawie 


+ sekretaćży R Wielkopolski i Ziemi Lu- 


sekretarz wojewódzki WK 


Poryszańe w dalszej dyskusji bie- 
żące zagadnienia  partyjlo-orgaziza- 
cyjne zakończyły odprawę sekreta- 


Warszawa Południe — Nar- 
butta 34, *godz, 18 G, U, $. 


zina 3 (Kino Tęcza), godz. 18, 

Warszawa Zae 
ma 70, godz. 18. 

Na wszystkich akademiach o- 
prócz krótkiego przemówienia 
przewidziana jest bogata część | 
artystyczna. Wstęp na akademię; 
bezpłatny i bez specjalnych za-| 
proszeń. | 


22 lipca 


ld Godz, 10-15, Otwarcie Mo* 


litycznych 


nisterstwo Przemysłu i Handlu 
Ministerstwu Rolnictwa i Re 
form Rolnych 50 traktorów pol- 
skiej produkcji. Uroczystość ta 
edzie symbolem harmonijnej i 


|solidarnej współpracy miasta ze 


wsią i ztożumieniu wzajemnych 


imprezy 


W godzinach wieczornych bada | 
= ul. Be-;wyświetlans filmy w miejscach za- Fenian st. Państw. Leszno, „Vie- 


baw. 


dyst. 1.600 m., nagr. 30.000 zł. „Vic- 
tory” st. Ruda, „Ines H“ st. Jar, 
dyst. 2.200 m, nagr. 25.000 zł.) „Pe- 


tory“ st. Rudą, „Syn Piszczy” St. 


2.200 m., nagr. 40.000: zł. „Galante- 
ria st. Turów, „izolator“ st. Brzo- 


a łożeń, że ten niewielki jeszcze bog f f „Sýn puszczy“ st. Róża Alpejska.  |żów, „Turysta* st. Stanisławów, 
Gheńek chleba który Polska Ludowa] . Warszawa Północ — ulica Su. | SPORIOWE Gonitwa 3 — dla 4 1.i st. koni,|„Tamnina" st. Spółka Hodowlana, 


„Phar Lux“ K. Sonenbetg. 
Gonitwa 9 — dla 3 I. i st. koni, 
dyst, 1.800 m. nagr. 30.000 zł, 


We wszystkich parkach i miej- Róża Alpejska, „Astrolog“, st. Klej-|„Gambler" st. Spółka Hodowlana, 


scach zabaw, .będą urządzone tā- jnót, „Marion TI“ st. Państw. Kozie-; „Sunfix* st, Klejnot, 
.|nice, 


nie, obficie zaopatrzone bufety, 
W ramach obchodów odbędą się 


Gościnne wysiępy 
Onery Śląskiej 


Z dniem 2 sierpnia rb, zespół 


jewski i J. Sillich, Oprawa deko- 
racyjna St, Jarockiego. Reżyseru- 
łą: Cygauik B. i Popiawski A. 
Balet pod kierownictwem St. Mie 

zczyka, ; m 
W rolach głównych m. in. zo- 
czymy: Caimę W. Kostrzewską 
R. Latitciównę J, Śawieką J., 
Adam- 


| Gonitwa 4 — dla 3 1. i st. koni, 
idyst. 1.800 m., riagr 60:000 zt. 
„Trento* st. Państw. Leszno, „Ma- 
ree“ st Płoniawy, „Orion IV“ st. 
Państw. Leszno, „Quiryta* st. Ikar, 
„Poświst' st. Jur, „Jaworowa“ st. 
Państw. Widzów, „Daccia” st. Tu- 
rów, „Stronno“ st. Róża Alpejska, 


fatara" st. Wanda. , 


Brzozów, „Lótna F“ śt. Ikar, „Mie 
let“. st. As Coeur, „Capri D“ st. 
jPaństw. Kozienice, „Liwiecć* K. So- 
nesberg, „Caesar* st, Warda, „Di- 
pa“ st. A Falewicza, „Razny' st. 
As Cóeur. ZE: 

Gonitwa 7 — dia 8 1, og. i. Kl 
arabskich, dyst. 1800 mi, nagr. 


„Proza“ st. 
Spólka Hodowlana, „Marion II* st. 
„Państw. Kozienice, „Storno“ st. Ró- 
'ża Alpejska, „Jabionna” st. As Co 
„eur, „Galanteria" st. Turów, „Che- 
| ronea* st. Państw. Iwno, „Maree” 
ist. Płoniawy, „Jastarnia HI“ st. 
Państw, Kozienite, „Izolator“ st 
t Brzózów.. 


I i W masach robociarskich, stu Kolejowego koło Cyta- i ertystyczny „Opery Śląskiej" roż.$| Gonitwa 5 — dla 31 i st. koni, NASZE TYPY: 
przyjmuje do 20 lipca rb, tow. gólnie w kolejarskich tkwi wielka | deji gd strony Watrózawy przyj ?9797n2 swe gościnne występy na | |dyst. 1.800 m., nagr. 40.000 zł, „As Gon, 1 — „Jabłonna”, 
"]. Michniewicz — Z. N. P., ul.|siła i zdecydowanie fopzowadzenia |współudziale władz nea scenie Teatru Polskiego. Sześć na- ||Dur" st. T. Bersona, „Nart“ st| „ 2—,„Syn Puszczy” „Ines II”, 
Smulikówskiezo 8, w godz. od | Peiski Ludowej do eocjaliżmu, do wych, przedstawicieli partii po-! A a Tarnawa, „Honor“ st. Rata, „Sol w 3—, Pechowiec" „Marion H“, 
í ' yeh w 


4 — „Jaworowa“ „Daecia“, 


A | i Arad „otganizacji społecz- || ramach pobytu wości: „kiaika*,]| Gonitwa 6 — dla 4 1. i st. konb} „ 5 — „Sblfatara" „Honor“, 

AEN i za nych i młodzieży, , „Carmen*, „Cyrulik Sewilski*, | |dyst. 1600 m., nagr. 40.000 2ł.,.„Ga-| „ 6 — „Liwiec” „Duna“, 

pA M E Godz. 10,30, Na Placu „Aida“, „Traviata“ i „Oysane- |jney" st. Ruda, „Sybille d'or" stt „ 7 „Gadir“ „Wiwat/, 

—Uchwoży Rady Naczelnej PPS meety tede se | "g; aka (Ea oApekke "koronare, M. 0 = Pur lajt fajne, 
| y y | $ uroczyste „przekazanie piez Mie ||; rkiestrą dyrygują: M, Mierze- | Spółka Hodowlana, „Souvenir“ st, „  9— „Izolator „Sunfix”. - 


ZOE ECCE OE CZT WARE TTK 
TEATE POLSKI (Karasia 2) 
Sobota — goda, 18 — „„Hamiet” 


Niedziela — godz. 18 ,„Hamlet”. 
Marszał- 


buskiej zł interesów rolnictwa i przemysłu. | Fłoniewską Ją Arno F., 18.000 24, „Unamira” st. Państw.| o wska). godz. 18 „Zaczarowane kole”, 
WE e ak. aa |larży PWZ Godz. 12-ta. — Uroczysta A-| Gzewskiego St, Fincego L, Hol- ||Racot, „Elimar" st. Państw. Wale-| rrara MuzrezNY D W e cul. Kro 


szczegółowo uchwały. Rady Naczel- 


nej PPS. Że specjalnym naciskiem 
podkreślił prelegent zagadnienia je- 
dnolitego frontu stwiąrdzając, że je* 
dynie silny i zwarty front PPS i PPR 
dać może gwarancję ostatecznego 
cięstwa klasy robotniczej. 

„Uchwały Rady Naczeinej — mó- 
wit tow. Włodek == miały na celu 
wzmocniehia prężności orqanizacyj- 
nej i dały jaśniejszą linię polityczną, 


Zebrania Dzielnic i Rój kedemia w Teatrze Polskim 


WRĘCZENIE SZTANDARU 
DZIELNICY OKĘCIE 

W dniu 20 bm, (niedziela) o godz. 
10,80 (zbiórka o 10 na boisku K. S. 
OM. TUR Okęcie) rożpocznie się uro- 
czystość wręczenia 1000-nej legityma- 
eji i edstonięcia: $ziandatu (dzielnicy 
PPS "Okęcie. 

Q przybycie na uroczystość prosze- 


skięgo i Majaka. 


rozpoczynają wielkoseryjną produkcję 


wice, „Gair“ st Państwowa Łoso- 
sina Dolna, „Jutrzenka” st, Pań. 


sprzętu radiowego i telefenicznego 


Kiedy przed półvokiem zwiedzałem. 


w niektórych działach nawet w 160 


obecnie tózbiiy pod względem organi- 


lewską 13): „„Siedem $miechów głównych”, 
Początek godz. 1 

TEATR M. ©. „STUDY (ul. Karowa) 
godz. 19,15, „/Fo moje dziecko”, 

TFEAFH MAŁY (Murszatinowska 61), 
godz. 18.0» „Wiele bałasu o nic”, 

JŁATR POWSZYCRNY (Zamojskiego 
20): godz, 18 „Trasa”; 

TEATR „AASKOŁKA” (Marszałkowska 
681: godz. 19 „Sprawa Moniki”. ~ 

„TEATR DZIKCI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31). W czasie wdkacji szkolńych 
teatr nieczynny, i 

PRASKI FKAFH KZWIŁ (ZySmuatówe 
ska $); Nieczynny. 


itóm” wytyCienk " a0stala g. uwzgłąd” Państwowe Zakłady 'fele- i Radiotech| proceritach acyjnym pomiędzy dwa reSorty:| TEATH „CUMEDIA: (oi Sawodzka 
ieni międzynarodowej i wew ni są wszyscy towarzysze i sympaty- |, RAE «| K ? zacyjny pomiG | wi ZN i i odzka) = 
E neay politycznej, Soll- las i niczne, w gmachu-pfzy tl, Rafuszowej| pZi przystępuje także, jak podaliś- | Ministerstwa Przemysłu i Handlu. ków KAEA EA TAA N A 


netrznej sytuacji | 
darność gospodarcza i polityczna Pol 
śki ze Związkiem Radzieckim wyma: 
ga odpowiedniej polityki wewnętrz- | 
nej. Taką linię polityczną reprezen- 
tu'e Polska Partia Socjalistyczna”, 
Aktualny, refeřat gosp.darczy : Wy- 


1 
W wypadku niepogody uroczystości 
odbędą się w lokalu PPS Okęcie — ul. 
17 stycznia 1. 


WSPOLNE ZEBRANIA CZŁONKÓW 


RÓL PPS I PPR KOMITETU $TACXYJ- 
NEGO WVA An KUŁEJÓRZIE 


na Pradze bylo co prawda widać wiel 
ką robotę — ale obok niej rzucały się 
także w oczy ciężkie warunki pracy: 
Wszystkie działy precyzyjnej produk 
cji mieściły się w ciasnych salach, w 
których nie rzadko panował taki tlok, | 
że ciężko się było przecisnąć niiędzy 


my do produkcji central międzytmiasto 
wych dla 18=tu miast w Polsce oraz 
do produkcji nadajników 1 odbiotni= 
ków radiowych, oo i 
M. P. i T. CZY M, P. i H.? 
Państwowe Zakłady Tele- į Radio- 
techniczne są fabryką, która zdążyła 


Ministerstwa Poczt.i Telegrafów oraz 

Uchwała przyjęta została przez Kon- 
gres /jednogłośnie. - 

M. P. i H- ma zepewne swoje racje. 
przemawiające za utrzymaniem do- 
iychczasowego slanu organizacyjnego 
przemysłu elektroiechnicznego łub za 


Nieczynny a powodu remontu. 


„YVFŁANTIĆ” (Chmielna 33) Od god. 
ty „więciu zuchów”. _ 


„AULÓBŁA” (Marszuikuwska 36) Sere- 


żytej oceny ich trudu i poprawy| Charakterystycznym było wyśtą- Zwyciestwa rakietami świetlny- skiego i Związków Zawodo* > p PR . | Święta Odrodzenia Polski wzywa ea- 
bytu pienie w dyskusji jednego z towa: |Mil, ; „. (Wych: dowej eee p r A łą ludność Warszawy do wzięcia mą- 
ż Na Zjazd przybył wicedyrektor |rzyszy, który mówił o starej walca wW godzinach popołudnio- Fraga Południe — Park Pade- raz MATONAT ostofników sowege udziału w radosnych uroczy- 
Kolel tow, Kowalski (PPR) oraz |robotników polskich pod kierownic |wych, 21 b, m. w następujących cewskiego państwowych. ż à stośeiaca i zabawach w čmin rorznicy 
przedstawiciel Wojewódż, Komitetu |twem PPS o sprawiedliwy podział | pugłctach Warszawy odbędą się Praga Północ Pak Płaski Warszawa winna przybrać cha | wygania Manifestu Lipcowego, , 
PPR, który mówił o współpracy | dóbr społecznych i dawał przykłady | uroczyste akademie zorganizową |q+23; i tałesk a. j fakter odświętny. Wszelkich informacii w sora- 
KAŁU Gabi linii w szer wy- zada © ane Stadion Z.Ż.K, ul. Biatałęska, i sze:kich miormacji w Sprą: 

„ BPR=owców 1 PPS<owców na kolei. | skrżywiania tej linii segu u? ine przez dzielnicowe komitet i i £ "OR ż kl i ów Święi 
6. stary PPS-owieć, zasłużony kolejar- |padków (porównywał wynagrodze: ORO dino: jul. Piotra Skargi 48, teren Stra-; WGEIE SEKIEDY |wie obchodów Święta Odrodzę- 
ski działacz zawedowy, przewodnik |nia robstnika kolejowego — 3.000] SH OCU SWigta Odrodzenia.  |ży Ogniowej. Na wniosek Momiiefu Obchodu nia Polski udziela sekretarz ge- 


j ier. Wydziału Ekonómiczne- | Dn. 19. VII, godz. 1315 Komi- są i i św | E j : k ini ’ 2 y 
igo "WK PPS tów. Ma. [toka PPR ul Tówarowa h a kół: Buch stojącymi przy warsztatach robotnika~. wyrobić sobie na rynku polskim i za- an aa S ZA anie aed LOD PERD ELERE EA 
TESE Miis y x hp oktegedyója W-wa Gł. Osob: — W-wa j mi. ranicznym, ustaloną dobrą mark wania tego przemysłu M. P. i H. — ; JM” haterki 
3 izac żecznik id 6 b , 8 ym, aloną dobrą ę „PALLADIUM (Złota 7/9) „Bohat 
anion? p Pige] Tak PE męka dłówna = s. GF. KE Warsa. Towarzysze ž FPS, którzy oprowa-|j „i nie bez przesady pówiedziane — | olujemy tu jednak głos robotników x AT nipp: seansów „o godz. 13 
kontroli partyj : łówna, dzali mnie po fabryce i których ak= | sławę. Dzięki. pracówitości, poświęce: | z tego względu, że posiada or przecież „AKR, RAE sy G 
wet, tywności, enetgii, zdolnościom i po=f nini zdolnóśčióm kierownictwa tech. | swoją wagę i przy jakichkolwiek zmia fiy" pensjonat", Goda. ia. 15, i9. ` 


. Ożywiona dyskusja: wykazała na- 
leżyte zrozumienie uchwał Rady Na- 
czelnej , które będę dia Członków 
Partii wiążącym wskaźnikiem poli- 
tycznym. 


Wyjazd dzied 


na kolonie lenie 


_$.K.iP.IP,$. 


REFERAT KOBIET SK PPS 


Stołeeety Komitet Polskiej Partii So-! 
cjalistycznej — lłeferat Kob „A ul. Moko- 
towskią 24, p 


r: do dfiia 3 


święceniu zawdzięczać należy w głów 
nej mierze uruchomienie zakładów — 


mie do wiadomości, iż od) mówili wtedy szeżerze, że „lo — 60 


WA 7 Gzymy od goda. Rs |lu przy Ratuszowej się robi nie wys 


6 -efs 


OMTUR 


zu 
ö a DRA CZŁONKÓW 
M UR dzielńica „„Bówiśle” ' ogł 
poytorns rajagtraoję GBIORKÓW od” dnia 
doda. rejestracji 60 4 1 
ódż. rêjestra ĉo dzień 1 
Sekretariacie OM. TUR, AA d 


` 


gląda tak, jak wyglądać powinno, że 
dopiefo, jak przeniesiemy się tia Gro- 
chowską wszysiko pójdzie całą parą i 
wyglądać będzie zupełńie inaczej". 
PRODUKCJA ZA i5 MILIAKDA ZŁ. 
Tak się też stało, Dziś na ulicy Ras 
luszówej powstał tylko dział radiowy 
i stolarnia: Reszla zakładów przenie= 


f 
t 


nicznego i robotnika uraz specyficznej 
umiejęlności: wytwarzania w 'zakła- 
dach atmosfery szczerej współpracy i 
szeżetego wysiłku dla dobra produk- 
cji — PZT osiągnęły wyniki, którymi 
mogą się dziś poszczycić 

PZT podlegają Min, Poczt Telegra 
tów. Robotnicy w PZT nie elicą zmiany 
tego sianu tzeczy, ze względu na do. 
bro zakładów. Mówi o tym zresztą zue 
pelnie wyraźnie uchwała Kongresu 
Pocziawców w Śzczecinie (16 — 18 


rach musi być brany pod uwagę. 
WSZYSTKIE DZIECI NA WCZASACH 

Rozbudowanie fabryki i produkcji 
pozwoliło PPS-owskiemu  aktywowi 
robotniczemi na zorganizowanie: wła- 
ściwego życia społecznego i kultural- 
mego na terenie fabryki. 

Pierwszym tegorocznym sukcesem 
Zakładów w te, dziedzinie jest akcja 
wczasów dla dzieci tobotniczych. 

-W najbliższym czasie zorganizowa= 
ny.zóstanie żłobek dla dzieci i przed 


w O NE W 


„TĘCZA* (Suzina 4) „Biały kief”, 
,SYRENA” (Praga, inżynierska 
„Piotr r. 


usiyszum 
rr 


NIEDZIŁA, 20 LIPCA 
/atbzówa 
6.57 Sygnał cząsu; 7,00 Muzyka; 8,00 
peliennik pórauny; 8,28 Muzyka; 8.50 Aud. 
Zw. Polskich fiodzin Radiowych; 8.09 Na- 


12): 


Staraniem Stołecznego Komi- | Tamka 18, słona została na ul. Grochowską. vi), hd której „między innymi powie- | szzole. Wczasy letni: dla pfacownj-|] bożeńsiwo; 10,00 And. regionalna; 12,05 
tetu P. P. S. nastąpi wyjazd 3 gdzie w dużych widnych salach produk | dzińfie jesti... ków obejmą (po pomysiowej ich reor Ham, ej p e koje Bach 
EERE ae O i Bea . ; cja „rozbujała się" na dobre. „Przęmysi telekoniunikacyjny jest gamizacji) 50.-proc zatrudnionych. tyg.; 18,40 „Powrót Tiwą' — słuch,; 
dzieci warszawskich członków Rejestracja PPS-awców Produkeją = taformuje nas dys | a zee 15,20 Bajka dla dzieci „Szklana Góra”; 


P. P. S., na kolonie letnie do 


Borlinka. 


Dzielnicy Targówek 


rektot tow: Neyman = rozpoczęła. się 
dopieroew marcu br. Wszysiko co po=/ 


Kartka żywnościowa kosztuje 3 złote 


156,40 Duety w wyk. I. Gadejskiej i J. 
Hubertowej; 16,02 Muzyka; 16,50 Aud. 
poetycha; 17,00 „Podwieczorek pray mi- 
krofonie''; 18,25 ę 


: s +7 tad p j kazaliśmy wam przed tym  tetmi= i Ą 
"Dnia 21 lipca r. b. (poniedzia , Dzielnica PPS Targówek wzywa r PIN A f 5 owej 
0, o godzinie 19 th. 30 otym Verger goriaren EE aga agaaa więcej brać za nią nio wolno RW RACJE 
$ EA aey p 4; ii iyjne agi A ! z: i 4 karis, y x WN PRE) g: aikas 23,15-Musyka laaetona; j 
kie dziaci mające wyjechać na re,esiracji w loyalt Dzielniey przy Wy, czym. Wieikuscryjną, zakrojoną nai W numerze 187 feczeżo pisma uka  dsący meldunki upowaźwiicaj cą Żądać wiad 2310 Wiad, sport 1 33,30 Muzyka; 


kolónie letnie winny stawić się 
przed gmachem Dworca Głów-, 


nego koło ttansparentu z napi: | 


` pospiesznym. 
w r w ed w a a 


PRENUMERATA Mi 


CENA UGŁÓSZKKA 


a t 
` 


ioira Skargi 46%; w godz, od 16 de 1 i 
według następującej kolejności: tówa- 
tzysze, których nazwiska zaczynają się 


od Mery C,D—18 Hipa rb, ET, G—19' trale to PZT pokrywa zapotrzebowa- 


szeroką skalę produkcję rożpoczyna- 
my właściwie teraz. | 


Jeżeli chodzi o aparaty telef. i cen- 


<a eilę. noteilia. ptas. „Karite żywno- 


| osiowe nio die kosztują”. 


Ponieważ Zw. Zaw. prowadzących 
mqsidumiki przysłał ham wyjasnienie, 


5% 


GH cócb, otrzymują ych karty wymiecie 
| ñe, jedynie zwrotu opłat, wiszozcnych 
| ża mie w biurach rozdziału, Pobiera: 
| fie przez adminietratórów domów i 


14.0) Iiymiu, 
Warszawa IL 
9,03 Muzyka poważna; 10,190 Kecik sza- 
showy: 10,15 „„Muzyka dla w: yst ch”; 
1,00 „Paa Tadeusz", fr. ITI A 


ź , | w którym motywuje ełuszność le-| prowadzący iobikoj- giy'cza: 1115 „Najciesawsze aud. 
l sem „Kolonie letnie S.K.P.P.S.”, lipen tb, 1,144,—91 lipca ebu K=-99 lip |nie krajowę, w 100 proc, Całość pro- | psala A Leń PA a pre Poe pow ocz ger w tS.: 1125 Muzyka taneczna w wok 
Odjazd do. Berlinka nastąpi z'an ów ód =” uga shi MN a Ba dikeji pokrywa zapotrzebowanie Min. | „ytujemy, dla uniknięcia dalezych nie | molons 000 | E aortna dówietzwy: Oeann, 1403 
? a i o... |Upea rb, OP — 25 lipea tiy R — 36] Poczt, i Telegrafów w 90 proe: Ters a mień wyjąlck a okólnika Mia. : "© AAC r kie w wyl. M, Mileckiego; 14%0 „Małe 
Dworca Głównego pociągiem n ca. rb, STU 26i miny są dotrzymyw ; W pta zg dy a.| Chyba wyraźnie? : nieporozumienie" — zagadka radiowa Ign. 
AB 4 ST; pen rb, W;Y;Z, y są dofrzymywane. Plan wykony śżacji w ł de , Wiotrowókiezo: 
2,2 — 29 li : w A" tę Aprowizacji w tej sprawie: Kasta wymienna koszluje 3 zł. /pa)]Piotrowskiczo: 1440 Musyka taneczna | 
/ pea th, any jest ogólnie w 106 — 108 proc,, „Administratorzy domów | prowa- rozrywx.; 16.00 Aud. literacza „Z sforza 


i portów”; 16,15 Konc. życzeń, 


SAA zę W OAZA RAZ WWO 
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„R O BOTNIK" 


ENE Nr. 194 


U dzieci i pszczóś 


Wrażenia z sierocińców podstożecznych 


GH się dziecko Śmieje,. niebo się 
uśmiecha — 

już stary Konfucjusz, załecając miłość. 
troskę i opiekę nad dzieckiem: 

Nie brak jej w nowej demokratycz- 
nej Polsce, I państwo i społeczeństwo. 
chociaż krótki okres czasu dzieli nas 
ed zakończenia wojny, może się po- 
Szczycić poważnymi osiągnięciami na 
tym polu. Dziecko na ziemiach pol- 
skich zaczyna mieć już swój beztroski 
uśmiech, a jeszcze trochę wysiłku i 
pracy, i śmiać się będzie radosne i 
szczęśliwe, 

a. 


Felieton filmowy 


Pieciu zuchów 


„Pięciu zuchów”, to jak gdyby 
„Saga rodu Sullicanów* skrócona 
ae zrozumiałych względów  ftlmo- 
wych do jednego pokólenia i do 
trzech zwartych i znakomitych 'epi- 
zodów. 


Pierwszy najkrótszy odbywa się 
w przeciągu paru minut: w: kościele. 
Asystujemy przy kolejnych sześciu 
chrztach pięciu synów i'córki, któ: 
rey przyszli na świat w. biednej to- 
danie kolejarza w Stanach Zjedno- 
czonych. Następny epizod rozgry- 
wa się w kilka lat móźmiej, gdy 
chłopcy już wyrośli z lat naimtod- 
szych, gdy są niepoprawnymi mpsot- 
nikami, figlarzami i „żuchami* w 


Thomas Mitschel i Selena Royle w 
filmie „Pięciu Zuehów* 


szerokim tego słowa pojęciu, gdyż 
całe miasteczko, w którym żyją 
drży przed nimi. Wreszcie trzeci epi- 
zod: chłopcy dorośli, jeden z- nich 
ženi się, Japończycy nanadają zdra- 
dziecko na Pearl Harbour, chłopcy 
bez wahania, bez niepotrzebnych i 
rozdzierających scen, z- całym spo- 
kojem zgłaszają się do marynarki 
i toną równocześnie na tym- samym 
okręcie. 


Aby konwencji stało się zadość 
reżyser doczemł zakończenie, żresz- 
tą prawdziwe, ale z artystycznego 
punktu widzenia niecelowe. 

Scenariusz Mary Mac Call nie ża- 
wiera niczego nadzwyczajnego i w 
najmniejstym. stopniu nie prowadzi 


taką sentencję głosił |. 


|qdorośniecie". 


i 
E się starsze pokolenie: Thomas. 


OD Warsząwą mamy wiele „do-|noszą jeszcze blizny po wiwisekeji od 
P mów dziecka“ i sierocińców dzie- 
cięcych. Opasują po tej i tamtej, stro- {dy wypróbowywania 
nie Wisły dźwigającą się. do nowego | szczepionek. 
życia stolicę, dając wymowny wyraz 
troski o dziecko, 


| à 
Cheeniy na razie podziełić się wra- Z rewizytą 
tym właśnie charakterze jedzie- 


żeniami z kilku sierQcińców podmiej- ; 

skich, gdzie znajdują się najnieszczę- W ais 5 ą 
SW my do dzieci i do kierownictwa 

sierocińców, albowiem... 


| dzieci z łat wojny — dzieci 
| żydowskie, cudem wydarte kremato- ża 3 e 

Niedawno delegacja dziatwy z za- 

kladów wymieniorych,, pragnąc złożyć 


riom i komorom gazowym. Ocalałe 
rzy życiu króliki doświadczałne. na s PA 

Wiki podziękowanie za opiekę, jakiej do- 
znaje, przybyła do tow: premiera Jó- 


których eksperymentowała zbrodnicza 
zela Cyrankiewicza, składając mu w 


śliwsze 


medycyna niemiecka. Niektóre z nieh 


. ¿ . 
omnee darze kwiaty własnej hodowli i miód 
z własnych pastek, Nie byle miód, bo 
i akacjowy i lipowy, i do tego w ra- 
mie, śwreżo wyjętej z uła, i w słojach, 
do ostatecznej katastrofy, do mo- 


mentu, który tej właściwie banal- 


| pei historii nadaje piętno tragedii 
klasycznej. 

Jednak właśnie to, że tragedia 
dotyka bezpośrednio rodzinę nieza* 
| możną, przeciętną, banalaq, chłop 
ców, którzy są borcąziej urwisćmi, 
"miż gotowym lidźmi stanowi nie- 
zwykłą wartość tego filmu. Cały 
film opracowany jest drobiazgowo 


i ys xi 7 Ą + z 
i mie ma ani jednej sczny, która 
ogólny styl, | 


wyrywałaby się poza 
nie była wynikiem poprzednich scen 
i nie prowadziła nieuniknienie do 


żywcem wydartych płatów skór%i SE kaj 
zastrzyków i eF i Śródborowie. 


Dzieci takie w liczbie około 400 zar 
sierocińce w  Zatrzebiu, 


Premier serdecznie i po -ojcowsku 
przyjął rozpromienione dzieci, które 
wdzięcznie i wzruszająco wyraziły sło- 
wa swej podzięki. 

Wobec takiego „wydarzenia* nale- 
żało rewizytować sierocińce i niedaw- 
nych gości. Uczynił to w imieniu: tow. 
Premiera dyrekior Gabinetu tow. Je- 
rzy Ruszowski wraz z zasłużoną i zna- 
ną nie tylko w Polsce pszezelarką tow. 
Bronisłąwą Górecką. 

Zaczynamę rewizytę... 


kapitalnych, a mieraż wstrząsają* 
cych skojarzeń w ostatniej części 
filmu. Nieraz śą to amerykańskie 
gagi (pomysł z kapeluszem ojca, 
później syna), lub, jakże świetne 
przygotowanie do ostatniej decyzji 
i bohaterów. 

Te właśnie sceny wstępne ura- 
stają dzięki scenarzystce i reżyse- 
rowi do roli „sagi“ do wysokiej kla-|cąc w dwójnasób sercem za serce. 
| sy literatury i sztuki filmowej. W| Oprowadza nas po sierocińcu odda- 
!tej serii najbardziej opracowana iiny swoim pupilom: prof. Łabędź. 
„najlepsza jest scena, gdy pięciu zu:| Zaczynamy przede wszystkim od pa- 
jchów tonie na skleconej naprędce sieki, która jest dumą i oczkiem w 


W Zatrzebiu 
rzeb 
IWIENCEM otaczają nas dzieci, we- 
sołe, schludnie ubrane i czyste. 
Zapomniały snać o dniach  przeżyiej 
grozy i niedoli: Dziecko jest dobre i 
nie pamięta uczynionego mu zła, 'pła- 


| tratwie, a matka, gdy nareszcie; głowie dziatwy. Cztery uie. Bzykanie 
„jwydobyli się z wody zapowiada: | owadów: znoszących nektar kwielny, z 
| „Gie pójdziecie: tg. wodę „póki nie którego będzie miód. 


Matka mie wie ani 
' wtedy, ani później, że nigdy nie po- 
"winni iść na wodę, 
jako dorośli. ~ y 
"Wobec słabej fotografii, | dosko- 
| nałego scenariusza i bardzo wnikli- 
wej reżyserii, o tym czy film jest 
arcydziełem, czy mie, mogli żade- 


— Nie boisz się pszczół? -- zapy- 
; | tuję nie więcej niź dziesięć wiosen li 
a, szczególniej |czącego bartnika: 

— Nie, bo one mnie znają. i ja je 
znam takže -- odpowiada miły brzdąc 


| tak stanowczo, jak gdyby każdą pszczo 
cydować' aktorzy. Beż żadnych 


watpliwosci cały- zespół zagrał ; Otwocku 


świetnie. Na pierwszy plan wysu-! P 


Mitchel, wspamiaty jako stale za- 
troskany i pedantycznie punktual- 
ny robotnik, kochający i surowy oj- 
ciec, 


półsieroty i dzieci repatriantów, któ- 
rzy nie zarobkują jeszcze i nie mają 
środków na utrzymanie rodziny. 


Selena Royle, stworzyła pa- 


OQprowadza nas po sierocińcu kie- 


miętną kreacje jako matka. Wszys- rowniczka dr. Blumowa. 


cy chłopcu grają jednolicie, 4 

pierwszy plam wybija się najmtod-} Ład, porzadek i dbałość o estetykę. 
Poziom, którego nie powstydził by 
się żaden z tego rodzaju zakładów nie 
tylko 'w Polsce. 


szy George Ojferman junior. Zdu- 
miewające jest podobieństwo chtop- 
ców dobranych do ról głównych. 
Anna Baxter, jedna z największych 
dzisiaj gwiazd Hollywood, w trochę 
bezbarwnej roli narzeczonej wyka- 
zuje prawdziwy ‘talent, później ja- 
ko żona werisża szczerze szczegól. 
niej w wspaniałej scenie czytania 
listów z frontu. 
W sumie film wspaniały. 


LBON BUKOWIECKI 


Ciekawa dziatwa 


towarzyszy nam 
| wszędzie, 


— Proszę zobaczyć naszą sypialnię. 
zapraszają dwie miłe dziewczywki. 

Okazuje się, że są to laureatki kon- 
kursu na „wzorową sypialnię“, który 
urządziło wśród dzieci kierownietwo 
sierocińca w Otwocku. Rzeczywiście, 


(15) Przekład lózefa Brodzkiego 


TOWARZYSZE PODRÓŻY 


POWIEŚĆ 


WIERA PANOWA 


By nie dawać ludziom powodu do obrażania go, starał 
się zawsze być możliwie jak najbardziej uprzejmy, częstował 
wszystkich papierosami i gdzie się tylko dało staie zapewniał 
o swojej wdzięczności i gotowości do usług. Ludzie zacaowują 
się przeważnie jak właściciele swych domów. A on stoi na 
progu własnego domu jak nieproszony gość. Dlaczego? 

Nie rozumiał dlaczego. 

Zresztą starał się nie myśleć o tym. Jest mu przecićż do- 
brze. Ma wszystko: i doskonały zawód i ustabilizowańą sytua- 
cję i cieszy sie doskonałą opinia. .I te wszystkie małe. przy- 
jemne, estetyczne drobnostki, które upiększają życie. Czegóż 
mu wreszcie więcej potrzeba do szczęścia? 

Wojna od pierwszej chwili wywróciła wszystko do góry 
nogami. Diabli wzięli pewność siebie, spokój i ustabilizowa- 
ną sytuację. Człowięk przywykł przysiuchiwać się życiu jak 
jakiiaś skrzypcom ‘grającym gdzieś za ścianą. A tu naraz ży- 
cie zaczęło walić w bęben nad samym uchem. i 

Został zmobilizowany. Owszem, proszę bardzo. Ale je- 
go stan zdrowia pozostawia coś nie coś nie. życzenia. Więc 
chętnie będzie pracował w pociągu sanitarnym. Poza tym nie 
jest chirurgiem. Nie umie zakładać gipsowych opatrunków, 
wyciągać odłamków z pogruchotanych rąk i nóg. Niech to ro- 
bią inni. On bedzie woził rannych i będzie opiekował się nimi 
w drodze, by ich stan nie pogarszał się. Zresztą, nie ma oba- 
wy — w razie potrzeby i on nauczy się, jak. wydobywać. od- 
łamki. Z 

Oczywiście — nie chce zostać kaleką! Boi się bomb. Boi 
się wszelkich cierpień fizycznych. 

— A no musisz trochę powoójować, Pawełku! — mówiła 
matka, przygotowyjąc go do podróży. 

Trzęsła: się matczyna głowa, ze starości, ze wzruszenia. 
Nie powiedział jej nic o tym, jak bardzo się boi. Nie znosił 
wtedy matki. Nikogo nie znosił, Dlaczego ma udawać, że się 


e 
| 


* |ków. Tuż obok gazetka ścianna, oma 


łę znał osobiście, 
+: — A dlaczego je lubisz” — pytam 
dalej. 

— Bo uczę się od nich pracy — pe- 


da rezoiutna i zaskakująca odpowiedź. 


Nie wiem, czy samorzulna, cZY z 
natchnienia tow. Góreckiej, która po- 
trafiła .,rozpszczelić* dziatwę: 

Posesja. na której mieści się siero- 
ciniec w Zatrzebiu, ładna i przestron- 
na, lecz sam budynek wymaga jesz- 
cze remontu wewnątrz. Czyni się to 
obecnie: Tu ma być bursa dla , star- 
szych dzieci, mlodsze przenoszone są 
„do sierocińców innych. 

Żegriani przez dziatwę zabawną pio 
senka na lemat pszczek, z niedawno 
urządzóńej ,w Zalrzebiu szopki, je- 
dziemy. dalej. 


IĘRNA jędnopiętrowa wilią. Dzie] wyróżniona sypialnia lśni nieskalaną 
ci dużo. Od lat 6 do 15. Sieroty, ; bielą pościeli i błękitem zasłon na łóż- | 
„ bukiety 
kwiatów i pomysłowe figurki z plaste- 


kach, Na stoliku « misterne 


liny, na ścianach obrazki i malowidła 


Pochwała nasza robi dziatyie wiel- 


ką przyjemność. 


Oglądamy z kolei dwie świetlice} je- 
dną dla starszych, t. zw. „pokój ciszy“ 


Dziatwa przygotowuje się tego dnia 
do. występów zbiorowych i solowych. 
bowiem po południn ma się odbyć pod 
wieczorek artystyczny dla dziecj ze 


nie boi? Przecież i oni wszyscy wiedzą 0 zamaskowanych mi- 
nach, o eksplodujących. kulach, o iperycie, o zwierzęcej okrut- 
ności wroga. Jakim więc prawem udają, że się nie boją? Dla- 
czego śmieją się, żartują, opowiadają sobie o domowych spra- 


wach, „jedzą :lody, chodzą do 'teatrów: — 
w duszy: coś w nich wyje ze 'strachu? 


Ale najwidoczniej wszyscy 
wali tak zręcznie, że Suprugow 


podczas gdy.w środku, 


umówili. się, by udawać. Uda- 
nawet uwierzył, że nikt doko- 


ła niego nie boi się. Wobec tego i on* musiał udawać. Często- 
wał ludzi z uporem papierosami, mówił o głupstwach, usiło- 


wał nie zdradzać swego wewnętrznego stanu. 


mógł jednak spać. Pociąg szedł 


Nocami nie 
w kierunku frontu. Suprugow 


palił i siedział w swoim przedziale. Doktór Biełow opowiadał 
mu wypadki ze swojej pracy. Faina kokietowała go. Monter 
Nizwiecki przychodził po póradę lekarską. Suprugow uprzej- 


mie odpowiadał każdemu, a oszalałe ze strachu 


przestawało w nim wyć: Uuu! 


zwierzę nie 


Duszą Sobo!a, kierownika działu gospodarczego,- targały 
straszne „wątpliwości: przedstawić kierownikowi pociągu istot- 
ny stan rzeczy, czy też pozostawić czasowi rehabilitację jego, 
Sobola i zdemaskowanie Daniłowa. 

Bo to nie było winą Sobola, że personel pociągu był kar- 
miony pszenną kaszą i mizernymi, wyjałowionymi zupkami. 
To Daniłow wydał takie rozporządzenie. Powiedział do Sobola: 

— Posłuchaj. Masz zapomnieć o tym, że masz mięso, ma- 
sło, kakao i wszelkie inne przysmaki. Masz zapomnieć o tym. 

"- — Na zawsze? — zapytywał Sobol. — A może niekiedy 
można będzie sobie przypomnieć? 

— Powiem ci, kiedy trzeba będzie przypomnieć sobie, — 


obiecał Daniłow. 


Czwartego dnia swego pybytu w pociągu dr. Biełow ocią- 
gając się, powiedział do Daniłowa:' 

— Coś jest nie w. porządku z odżywianiem. Ludzie są nie- 
zadowoleni. Sądzę, że należałoby nacinąć naszego kierownika 


gospodarczego. 
— Kierownik gospodarczy 


postępuje słusznie, — powie- 


dział Daniłow. Nie wiadomo w jakich okolicznościach znaj” 
dziemy się w najbliższym czasie, nie wiadomo gdzie otrzy 
mamy nowe produkty, wiele i jakie. A będziemy przecież mu- 


sieli karmić rannych. 


wszystkich sterocińców i dła zaproszo 
nych gości. deklamacji, żegnamy 
Przesłuchawszy kiiku piosenek chó | dalszą podróż. 


W Środborowie 


AJLICZNIEJSZY i najbardziej roz 
budowany sierociniec podstołećz- 


duetu i ognistej 
się i udajemy w 


ralnych, zabawnego 


tyczne uwagi i spostrzeżenia. Niektó= 
re artykuliki i 'co do treści i co da 
my. formy na poziomie drukowanego sło- 

Oprowądza nas dumny, i słusznie, że | wa. Ciekawy eksperyment. 
swego dzieła kierownik dr. Wajsbrot. — Asczy to nie odciąga dzieci od 

Tu mamy do czynienia z całą i róż| nauki? rzucam pytanie. 
norodną gospodarką rolną. Pigć krów. — Przeciwnie — wyjaśnia dr. Wajs 
Własne mleko, śmietana, masło i se- 
ry. W. sztucznym bagnie wypoczywa 
dobrze utuczona trzoda chlewna. A- 
kurat niedawno oprosiła się ważąca I 
przeszło 20% kg: potężna: maciora, 
zwiększając dobytek gospodarski, Jest 
i hodowla drobiu. Obecnie projektuje | . 
się własną piekarnię, kióra zaopatry- 
[wać będzie wszystkie sierocińce w pie 
; zywo. 

Pasieka liczy 8 ułi, obsługiwanych | 
przez najlepszych „pszczelarzy i 
„pszczęlarki** spośród dzieci, odpowied 
nio wyszkołonych przez tow. Górecką. 
| Pierwsze miodobranie dało przeszio 
{50 kg. miodu. Pięknie utrzymany o- 
|gród. Obfitość kwiatów, nawet 
:specjainy kacik; dla flory górskiej, | 
lądzie spośród kamieni wyzierają srebr i 
ne oczka szarotek- | 

A wszystko to zasługa dzieci, które . 
iw sierocińcu śródbórowskim mają peł | 
fny samorząd. Świadczy o tym wiszą- 
| cy na ścianie „dziennik ustaw i roz- 
| porządzeń” dziecięcego rządu, opiewa- 
|JĄcy o rygorach, funkcjach i urzędach, 
| pełnionych przez poszczególnych człon 


| 
1 
i 
1 


Jesł 


brot — czas przeznaczony na nauke i 
pracę nie tylko nie koliduje ze sobą, 
lecz;,odpowiednio sharmonizowany roz 
wija i podnosi intelekt dziecka. 

wiająca sprawy aktualne, wyniki pra- 
cy, projekty na przyszłość oraz kry- 


miejscowych szkół. 


Wzajemne stosunki 


ip’ krótkim okresie boczenia się i 
$ izolowania — dowiadujemy się od 
kierownictwa sierocińców — dzieci ży 
dowskie i polskie zaprzyjaźniły się i 
pokochały. Dziś panuje idealna zgoda 
i harmonia. Obdarzają się wzajemnie 
prezentami, bywają u siebie i goszczą 
jedni drugich. Na zebrania towarzys- 
kie w sierocińcach przybywają rów- 
nież w charakierze gości: dyrektarzy ' 
szkół, persone} nauczycielski i kate- 


cheta, Stosunki wzajemne ułożyły się 
jak najbardziej mile i serdecznie — o- 
powiada dr. Wajsbrot — dzieci nasze 
są często stawiane za wzór i przykład, 

Słowem, ani śladu rasizmu. Dziec- 
ku jest on obey, Jądem tym zatruć du 
szę dziecięcą mogą tylko starsi, dziec- 
ko bowiem, daje serce za serce i przy 
Jaźń niekłamliwą za przyjaźń. 


REMIGIUSZ KWIATKOWSKI 


gdzie czytają książki i grają w warca 
by i szachy, drugą, © gdzie gromadzi 
się młodsza dziatwa w celu zabawy. 

W. gospodarstwie miejscowym, i tu, 
mamy pasiekę z czterech uli i hodowlę 
kwiatów, prócz tego puszyste króliki 
angorskie i gołębie. 


Postukując obcasami błyszczących butów dodał: 

— Mnie się zdaje, że Sobol ma całkowitą słuszność. 

-~ Ależ oczywiście tak, tak, — pośpiesznie zapewniał dok- 
tór, zaskoczony myślą, iż Daniłow mógłby go uważać za ego- 
istę i żarłoka. : 

— Oczywiście nie wiadomo, gdzie, co i jak wypadnie. 

„. Wszyscy: wymyślali na.Sobola, począwszy od siostry pro- 
wiantowej, której Sobol odważał codziennie z rana ową pszen- 
ną kaszę i kończąc na Krawcowymm, który za pośrednictwem Ko- 
stricyna wyraził pogląd, iż nabije mordę Sobolowi, jeżeli ten 
nie zaprzestanie głodzenia go. i z 

I właśnie wtedy Sobol postanowił pójść do doktora Bie- 
łowa i opowiedzieć mu, jak się sprawy przedstawiają. Sobol 
rozumiał, że Krawcow jest człowiekiem, z którym należy sie 
liczyć. Więc też szukał opieki doktora. Starał się spotykać 
z nim po parę razy dziennie. Doktór traktował go humory- 
stycznie. Bawiło go, że Sobol wciąż coś oblicza. Zamknąwszy 
oczy, Sobal półgłosem liczył: A EW 

— 120 pomnożymy przez 67, dostaniemy 8.040 gr... po- 
wiedzmy dla równego rachunku 8 kg... TAS 

Na liczydłach słabo obliczał, więc też dzielił i mnożył 
w: pamięci. 

Nie mógł się zdecydować na to, by pójść do doktora. Nie 
był również pewien tego, jak zareaguje komisarz. Komisarz 
ma zimne oczy i małe, zaciśnięte usta. Uderzyć —— nie uderzy, 
ale po co sobie psuć stosunki z takim człowiekiem? 

„Intrygant*, — myślał Sobol o Daniłowie. 

I wreszcie znalazł wyjście. Wykorzystawszy chwilę, kie- 
dy:w jadalni „sztabowęj'. ssiedziano przy obiedzie, wydostał ze 
Śpiżarni puszkę z pasztetem, ukroił kawałek masła i odsypał 
trochę cukru. „A cóż ja na to poradzę?“ — szeptał do siebie. 
Policzył kostki cukru — pozostały 42. „Chyba za tłusto bę- 
dzie“. — pomyślał i dwanaście największych kawałków po- 
łożył z powrotem. Schował to wszystko do kieszeni i poszedł 
do Kraweowa. Krawcow spał w wagonie obsługi pociągu, na 
górnym posłaniu, przykrywszy twarz gazetą, spod której wy- 
zierał koniec brody. Pod nim spadł Suchojedow. W pobliżu. 
nikogo więcej nie było. Sobol powoli i ostrożnie budził Kraw- 
cowa, À ; 

h (Dalszy. ciąg nastąpi), 


a 


Dzieci z sierocińców nczęszczają da 


